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Prezydium Rządu zapoznało się
i projektem programu rozwoju turystyki

WARSZAWA (PAP). Biuro
Prasowe Rządu informuje: 17
bm. Prezydium Rządu zapoz­
nało się z projektem programu
rozwoju turystyki w4Polsce do
1995 roku. Zakładany wzrost
uczestnictwa społeczeństwa w

turystyce wymagał będzie za­
hamowania dekapitalizacji ba­
zy materialnej turystyki oraz

zapewnienia właściwej jakości
usług w tym zakresie. W pier­
wszej połowie lat dziewięć­
dziesiątych rozwijana będzie
baza 1 infrastruktura turysty­
ki.

Główny kierunek zmian do­
tyczy przede wszystkim odbu­
dowy znaczenia turystyki wę­
drownej 1 poznawczej. Istotne
miejsce w programie zajmuje
problematyka uczestnictwa w

turystyce osób niepełnospraw­
nych. Ograniczane będą barie­
ry architektoniczno-urbanisty­
czne 1 komunikacyjne, które
są główną przeszkodą w upra­
wianiu turystyki przez tę część
społeczeństwa. Program obej­
muje też zagadnienia dotyczą­
ce wypoczynku emerytów i
rencistów.

Program stanowi studium
przedplanistyczne i został o-

pracowany po konsultacji z

ministerstwami współdziałają­
cymi w rozwoju turystyki ze

wszystkimi terenowymi orga­
nami administracji państwo­
wej stopnia wojewódzkiego,
organizacjami młodzieżowymi i
związkowymi,

Przedstawiony został Prezy­
dium Rządu program dotyczą-

cy zakończenia budowy cen­
trum obsługi pasażerów PLL
„Lot" w Warszawie.

Prezydium Rządu zapoznało
się z informacją w sprawie
realizacji wniosków wynikają­
cych z programu przedsięwzięć
ONZ na rzecz awansu kobiet,
przyjętego na konferencji w

Nairobi, która odbyła sie w

dniach 15—26 lipca 1985 r.

Zaaprobowany został projekt
uchwały Rady Ministrów do­
tyczący zmniejszenia ilości e-

tatów w naczelnych i central­
nych urzędach administracji
państwowej.

Prezydium Rządu rozpatrzy­
ło założenia ustawy o przedsię­
biorstwie „Polskie Koleje Pań­
stwowe”. Założenia ustawy
przedłożone zostaną Sejmowi.

Z. Messner wśród robotników

warszawskiej fabryki
WARSZAWA (PAP). Z wizytą roboczą w Fabryce Wyro­

bów Precyzyjnych lm. Karola Świerczewskiego gościł wczo­
raj premier Zbigniew Messner. Fabryka jest wiodącym za­
kładem Kombinatu Przemysłu Narzędziowego „Vis” i spec­
jalizuje się z produkcji narzędzi precyzyjnych. Premier za­
poznał się z wynikami gospodarczymi zakładu w ub. r. oraz

zamierzeniami na rok bieżący i przyszłe lata.
Przedstawiciele fabryki podkreślili działalność służącą

aktywizacji eksportu oraz rozwojowi postępu naukowo-tech­
nicznego. Temu ostatniemu służy także podpisane przed
dwoma laty porozumienie z Moskiewska Fabryką Narzędzi
„Kalibr”.

Z. Messner zwiedził niektóre wydziały fabryki zapoznając
się z warunkami pracy i wdrażaniem postępu technicznego.

Z konferencji prasowej w Okręgowej Komisji

Arbitrażowej w Krakowie

Plenarne posiedzenie Rady Gospodarki Żywnościowe] z udziałem premiera

Realizacja planów w rolnictwie
i gospodarce żywnościowej

w minionych latach
WARSZAWA (PAP). W Warszawie obradowała 17 bm.

Rada Gospodarki' Żywnościowej. Uczestniczący w pierw­
szej części obrad premier Zbigniew Messner wręczył
akty nominacyjne nowym członkom rady. Jest ona orga­
nem opiniodawczo-doradczym rządu w sprawach poli­
tyki rolnej i! rozwoju gospodarki żywnościowej.

zapowiedź Śledztwa
PRZECIWKO KANCLERZOWI KOHLOWI

BONN (PAP). Przedstawiciel prokuratury w Koblencji
poinformował o zamiarze wszczęcia śledztwa przeciwko
kanclerzowi RFN Helmutowi Kohlowi, w związku z po­
dejrzeniem o nieprawdziwe zeznania. Według rzecznika

prokuratury, punktem wyjścia projektowanego postępowa­
nia śledczego jest wniosek deputowanego do Bundestagu
Otto Schily’ego. Poseł „Zielonych” podejrzewa kanclerza
o złożenie fałszywych zeznań przed komisją śledczą par­
lamentu Nadrenii-Palatynatu. badającą naruszenie prawa
przy finansowaniu partii politycznych. Helmut Kohl wy­
stępował przed tym gremium w roli świadka latem ub.
roku.

Prokuratura w Koblencji powiadomi jeszcze w tym ty­
godniu o zamiarze wszczęcia postępowania przeciwko
Kohlowi, przewodniczącego Bundestagu Philippa Jennin-
gera. Jest to konieczne, gdyż Kohl jest deputowanym (z
ramienia CDU). W 48 godzin po wysłaniu listu będzie
można rozpocząć śledztwo.

Dziś w Warszawie

spotykają się
przyjaciele dzieci

Na
w

(Inf. wŁ) Takie stwierdzenie
padło wczoraj podczas konfe­
rencji prasowej w Okręgowej
Komisji Arbitrażowej w Kra­
kowie. I nie chodzi tu bynaj­
mniej o jakiś złośliwy atak na

ten w sumie pożyteczny ruch,
ale o sytuację, kiedy spryt
bierze górę nad umiejętnościa­
mi i fachową wiedzą. Prezes
Okręgowej Komisji Arbitrażo­
wej dr Maksymilian Budzl-
wojski przytoczył tu sprawę,

która arbitrom przysporzyła
bodaj najwięcej kłopotów.
Chodzi konkretnie o zapobie­
żenie osuwaniu się Góry Bor­
kowskiej w Borku Fałęckim,
gdzie zamiast zaprojektowa­
nych głębokich wykopów 1
drenażu wykonawca wraz z

inwestorem (bez wiedzy proje­
ktantów) zastosowali wniosek
„racjonalizatorski” polegający

(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)

Posiedzenie otworzył Roman
Malinowski, który przewodni­
czył Radzie Gospodarki Żyw­
nościowej w minionych 5 la­
tach. Wskazując na duży doro­
bek rady, która skupia wybit­
nych przedstawicieli nauki i
praktyki rolniczej, podkreślił,
to podejmowała ona wszystkie
istotne problemy związane z

polityką rolną, rolnictwem i
gospodarką żywnościową oraz

wnosffia istotny wkład do przy­
gotowywanych decyzji w tych
sprawach.

W związku ze zmianami, ja­
kie dokonały się w ostatnich
miesiącach w organach wła­
dzy państwowej i Radzie Mi­
nistrów, Roman Malinowski
przekazał przewodnictwo Rady
Gospodarki Żywnościowej wi­
cepremierowi Józefowi Kozio-
łowi, wiceprezesowi NK ZSL,

który w Prezydium Rządu
zajmuje się obecnie mśin. pro­
blematyką rolnictwa 1 gospo­
darki żywnościowej.

Premier Zbigniew Messner

podziękował R. Malinowskie­
mu za pracę na zajmowanych
poprzednio stanowiskach wice­
premiera i przewodniczącego
RGŻ. Premier podziękował
również za dotychczasową
pracę w Radzie Gospodarki
Żywnościowej jej wiceprze­
wodniczącemu wicepremierowi
Zbigniewowi Szałajdzie, a

także sekretarzowi Stanisławo­
wi Śliwińskiemu, powołane­
mu niedawno na stanowisko
wiceministra rolnictwa, leśni-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Minister budownictwa

WRL w Krakowie
Projekt nowelizacji

MARIO SOARES ZWYCIĘZCĄ WYBORÓW
PREZYDENCKICH

LIZBONA (PAP). Kandydat partii socjalistycznej, po­
party w drugiej turze wyborów prezydenckich w Portu­
galii przez cala lewicę, były premier Mario Soares świę-

. tował tuż przed północą w niedzielę zwycięstwo w wybo­
rach, kiedy po podliczeniu 80 proc, głosów w Lizbonie
ogłoszono oficjalnie, że zdobył 50,83 proc, głosów. Jego ry­
wal, kandydat prawicy, Diego Frcitas do Amaral uzyskał,
według tych danych, 49.17 proc, głosów. Frekwencję wy­
borczą szacowano na 78 proc,

Po ogłoszeniu tych wyników Freitas do Amaral uznał
się za pokonanego, a ustępujący prezydent Portugalii, ge­
nerał Ramalho Eanes pogratulował zwycięstwa Soaresowl.

NALOT NA LOTNISKO W N DJAMENIE
W CZADZIE

KAIR (PAP). Samoloty Tymczasowego Rządu Jedności
Narodowej Czadu (GUNT) dokonały w poniedziałek ra­
no nalotu na lotnisko w N’Djamenie, używane przez siły
zbroine reżimu Hissena Habre.

Operację tę przeprowadzono w ramach odwetu za atak
francuskich samolotów wojskowych na cywilne lotnisko
Ouadi Doum, położone na północy Czadu, które wykorzy­
stywane jest przez tymczasowy rząd do odbioru artyku­
łów żywnościowych i leków, przeznaczonych dla głodu­
jącej ludności tych terenów.*

PARYŻ (PAP). Francuski minister obrony Paul Qulles
oświadczył w poniedziałek, że do Czadu w trybie pilnym
kieruje sie siły interwencyjne. W najbliższym czasie —

dodał Quiles — w N’DJamenie wylądują francuskie samo­
loty wojskowe, które będą tam stacjonować.

z całego świata
WARSZAWA (PAP),

rozpoczynające się dziś
Warszawie obrady międzyna­
rodowego spotkania przyjaciół
dzieci „Pokój dzieciom” przy­
byli do Polski przedstawiciele
18 organizacji międzynarodo­
wych i narodowych z 21
państw świata, m. in. ze

Związku Radzieckiego, USA
Wielkiej Brytanii, Francji, Ja­
ponii. Spotkaniu temu patro­
nuje Organizacja Narodów
Zjednoczonych, która war­
szawską imprezę wpisała do
kalendarza obchodów Między­
narodowego Roku Pokoju.

Swój pobyt w Polsce gośc'e
zagraniczni rozpoczęli wizytą
w Centrum Zdrowia Dziecka
w Międzylesiu, gdzie zapozna­
no ich z działalnością tej pla­
cówki oraz udzielono informa­
cji o opiece państwa nad naj­
młodszymi obywatelami.

Grupę zagranicznych gości
przyjął minister spraw zagra­
nicznych PRL. przewodniczący
Polskiego Komitetu Międzyna­
rodowego Roku Pokoju prof.
Marian Orzechowski.

Borygo chateaurrrt

BONN (PAP). Ministerstwo
Zdrowia i Ochrony Środowi­
ska Górnej Nadrenii — Pala-
tynatu podało w poniedziałek
wyniki badań ponad 330 pró­
bek win zacho dnioniemieckich
oraz 260 próbek win i szam­
panów pochodzenia zagranicz­
nego. Badania te wykazały za­
wartość dodatku glikolu die-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Dziś - strona 4
Umacnianie socjalizmu trwałym kierun­

kiem rozwoju Polski.

I rozdział z Projektu programu Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotniczej.

(Inf. wł.) Polscy, a zwła­
szcza krakowscy budowniczo­
wie od kilku dobrych lat u-

gruntowali sobie na Węgrzech
znakomitą opórnię. Dlatego też
nie zdziwiła nikogo wczorajsza
wizyta w Krakowie ministra
budownictwa i rozwoju miast
WRL — LSszIS Somogyi wraz

z gronem współpracowników a

także ambasadorem! WRL w

Polsce Gyfirgy BiczS. Węgiier-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

kodeksu pracy

Obradował Poselski w Nowym Sączu

WARSZAWA (PAP). 17 bm.
zebrała się ponownie na dwu­
dniowe posiedzenie Komisja
ds. Nowelizacji Kodeksu Pra­
cy. Kontynuowano dyskusję
nad wstępnym tekstem pro­
jektu zawierającym przepisy,
które postanowiono znoweli­
zować w pierwszej kolejności.

Pierwszą dłuższą wymianę
zdań wywołała propozycja
wprowadzenia sądowej drogi
odwoławczej w sprawach spro­
stowania opinii, którą prac-/
wnik uznałby za krzywdzącą.
Propozycję po dyskusji przy­
jęto. Równocześnie jednak u-

znano za celowe zrezygnowa-

nie w przyszłości z zasady po­
wszechnego opiniowania pra­
cowników.

Przyjęto też propozycje
zmierzające do liberalizacji do­
tychczasowych przepisów, któ­
re wymagają zgody macierzy­
stego zakładu na podjęcie
przez pracownika dodatkowe­
go zatrudnienia. Zgodnie t

pierwszym wariantem pracow­
nik byłby obowiązany zawia­
domić o tym zamiarze zakład
pracy, który ewentualnie
mógłby się temu sprzeciwić
Według drugiego wariantu

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W górach życie może być łatwiejsze
a gospodarowanie opłacalne

(Inf. wł.) 21 stycznia 1985 ro­
ku Rada Ministrów podjęła
uchwałę w sprawie aktywiza­
cji gospodarczej i społecznej
oraz rozwoju rolnictwa na te­
renach górskich i górzystych.
W trakcie dyskusji nad jej
projektem, jak również obec­
nie, kiedy już jest obowiązują­
cym aktem prawnym, uchwała
ta wzbudzała i wzbudza wiele
emocji i nadziei. Jakie są
więc dotychczasowe efekty jej
realizacji? Odpowiedź na to

pytanie postanowili uzyskać
nowosądeccy posłowie poświę­
cając „uchwale górskiej” wczo­
rajsze wspólne posiedzenie Wo-

jewódzkiego Zespołu Poselskie- cego RW PRON Jana Turka,
go oraz Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej. Do
udziału w obradach, którymi
kierowali: przewodniczący
Wojewódzkiego Zespołu Po­
selskiego, poseł na Sejm PRL
Stanisław Kamieniarz oraz

przewodniczący WRN Włady­
sław Trybus zaproszono rów­
nież przedstawicieli władz
politycznych, społecznych i
administracyjnych regionu:
sekretarza KW PZPR Tadeu­
sza Rabiańskiego, sekretarza
WK ZSL Edwarda Nowaka,
sekretarza WK SD Grzegorza
Cenzartowicza, przewodniczą-

wojewodę nowosądeckiego
Antoniego Rączkę oraz kierow­
nictwa Wojewódzkiej Komisji
Planowania i Wydziału Rol­
nictwa, Leśnictwa i Gospodar­
ki Żywnościowej UW. Uczest­
nikami posiedzenia byli rów­
nież reprezentujący Nowosą­
deckie członkowie Rady Spo­
łeczno-Gospodarczej przy Sej­
mie PRL: Stanisław Majerczak
ze spółdzielni „Cepelia — Pie­
niny” w Krościenku, Stani­
sław Maniak z Podhalańskich
Zakładów Przemysłu Owoco-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Zimowe Igrzyska Polonijne

Stara gwardia nie rdzewieje
Grad medali dla polonusów z Cieszyna

(Telef. i Zakopanego.)
lomem-gigantem w Kotle
sienicowym rozpoczęła
wczoraj część sportowa I

lonijnych Igrzysk Zimowych, ki. Cieszę się ogromnie z po-
Pojedynki były bardzo zacięte,
a poziom nadspodziewanie wy­
soki. Wśród kobiet w grupie
powyżej 30 lat zwyciężyła bez­
apelacyjnie była mistrzyni
Polski z lat 60. ZOFIA
SPŁAWINSKA z Kanady.
„Dosłownie w ostatniej chwili
— powiedziała — zdecydowa­
łam się na udział w igrzys-

Sla-
Gą-

się
Po­

kach. Na 5 dni przed ich o-

twarciem złożyłam papiery w

Konsulacie w Montrealu i for­
malności załatwiono mi od rę-

nownego spotkania z Tatrami,
z ludźmi, wśród których się
wychowałam i którzy uczyli
mnie narciarstwa. Wspomnie­
nia z przeszłości odżyły pod­
czas poniedziałkowego spotka­
nia z b. olimpijczykami. To
były wzruszające rozmowy”.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

CZY ZNALEZIONO KLUCZOWE
SEGMENTY RAKIET „CHALLENGERA”?

WASZYNGTON (PAP). Po północy w poniedziałek
agencje amerykańskie poinformowały o przypuszczalnym
odnalezieniu przez podwodną łódź badawczą operującą u

wybrzeży Florydy — mających kluczowe znaczenie dla
ustalenia przyczyn katastrofy „Challengera” części pra­
wej rakiety nośnej. Spoczywają one na głębokości 365 m

w odległości 70 km od przylądka Canaveral. Na podsta­
wie sporządzonych pod wodą fotografii ostatecznego roz-

poz-mnia dokona sie zapewne w ciągu poniedziałku. Spe­
cjaliści uprzedzają, że wydobycie ich będzie trudne z uwa­
gi na silne w tym miejscu prądy oceaniczne oraz bardzo
Ograniczoną widoczność w wodzie. Na przylądku Canave-
ral oczekuje się wkroczenia do akcji poszukiwawczej we

wtorek drugiej jednostki do prac podwodnych — atomo­
wego okrętu podwodnego Marynarki Wojennej wyposażo­
nego m. in. w reflektory, kamery i chwytaki.

Kto pójdzie w ślady Kokaina w brzuchu Sprawozdanie Okręgowego Inspektoratu Pracy za rok 1985

USA WZNAWIAJĄ SZKOLENIE
SALWADORSKICH

SIŁ BEZPIECZEŃSTWA
HAWANA (PAP). Amerykańscy doradcy wznowili w

Salwadorze po 11-letniej przerwie szkolenie reżimowych
sił bezpieczeństwa, które od lat stosują torturowanie więź­
niów politycznych i mają silne powiązania ze zbrodni­
czymi „szwadronami śmierci”. Program szkoleniowy, za

•który amerykańscy podatnicy zapłacą 4,8 min dolarów,
obejmie trzy formacje reżimowego aparatu represji:
Gwardię Narodową, Policję Krajową i Policję Skarbową.

nowohuckiego „Transbudu"?
Prototyp samochodu z napędem gazowym

będzie gotów w marcu

(Inf. wł.) Jul 1,5 roku trwa- szych modelach „kamazów”
ją próby z zastosowaniem na- pracownicy
pędu gazowego w silnikach
autobusów komunikacji miej­
skiej. Wstępne testy przepro­
wadzane przez MPK i nau­
kowców z Politechniki Kra­
kowskiej', kierowanych przez
prof. Mariana Zabłockiego,
potwierdziły słuszność rozwią­
zań. Teraz przyszła kolej na sa­
mochody ciężarowe. Przedsię­
biorstwo Transportowo-Sprzę-
towe Budownictwa „Trans-
bud” — Nowa Huta złożyło już
uczelni zamówienie na wyko­
rzystanie napędu gazowego w

radzieckich samochodach cię­
żarowych marki „kamaz”. W
Związku Radzieckim, w ra­
mach działań na rzecz oszczę­
dności paliw i energii, buduje
się coraz więcej etacji gazo­
wych, przerabia się silniki
wozów dostawczych. W star-

„Transbudu” prze­
suną koło zapasowe, sprężar­
kę. tak by zaraz za kabiną
kierowcy, zrobić miejsce na

trzy butle.

Zakłady Gazownicze zobo­
wiązały się przygotować punkt
do ładowania butli. Nie prze­
widuje się, na razie, wykona­
nia stanowisk do dodatkowego
sprężania gazu np. do 200
atmosfer. Przy średnim zuży­
ciu 40 metrów sześciennych
gazu, przy stałym ciśnieniu 30
atmosfer, trzeba będzie napeł­
nić 3 butle. Wstępnie wyliczo­
no. że powinno to starczyć na

cały dzień jazdy. Samochody
jeżdżące po budowach w mie­
ście nie robią więcej jak 100
kilometrów dziennie. Przy do­
tychczasowym zużyciu oleju
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2) *

HAWANA (PAP). Agenci
policji meksykańskiej aresz­
towali kilka dni temu na lot­
nisku w Meksyku trzech pa­
sażerów z paszportami ko­
lumbijskimi; zatrzymano ich
pod zarzutem przemytu nar­
kotyków. Narkotyk (kokaina)
przemycano w... brzuchach.

Trzy „muły” pracującą na

zlecenie międzynarodowej siat­
ki handlarzy narkotyków
przybyły do Meksyku z Bo­
goty. Zdradziło ich „nerwo­

we zachowanie”, którym wzbu­
dzili podejrzenie celników.

W wyniku badania lekar­
skiego okazało się, iż każdy
z trzech mężczyzn przewoził
w żołądku ok. 80 torebeczek
z kokainą. W sumie skonfis­
kowano u nich prawie kilo­
gram białego proszku. Prze­
mytnicy mieli się spotkać z

niezidentyfikowanym człowie­
kiem w jednym ze stołecznych
hoteli; odbiorca miał im za­
płacić po 1500 dolarów za u-

sługę. Sam towar wart był
ok. 30 tysięcy dolarów.

Wzrost grzywien o 160 proc.. Ukarano 891 osób
Oprócz zęba prześwietlano i mózg Czy świnie są odporne

na żółtaczkę?
10 tys. pisemnych nakazów.
W liczbie tej mieszczą się
również nakazy w sprawie
likwidacji bezpośrednich i
ciągłych zagrożeń życia i
zdrowia. W sprawach praw­
nej ochrony pracy inspekto­
rzy skierowali 472 wystąpie­
nia, udzielili 1099 porad, za­
łatwili 346 skarg. Przyjmują
we wtorki i piątki od 11 do
16 w Krakowie przy placu
Szczepańskim, w pokoju 515
— tę informację podajemy
dla zainteresowanych pracow­
ników.

Przy okazji warto poinfor­
mować, że inspektorzy pracy
w minionym roku zajmowa­
li się nie tylko zakładami
przemysłowymi, ale zaintere-

(Inf. wL) Okręgowy Inspek­
torat Pracy w Krakowie za­
trudnia 42 inspektorów, dzia­
ła na terenie województw:
krakowskiego, nowosądeckie­
go i tarnowskiego, podlegają
mu 4422 zakłady zatrudnia­
jące 725 tys. pracowników.
Jak poinformował nas okrę­
gowy inspektor pracy mgr
Józef Ślęzak — w ubiegłym
roku inspektorzy skontrolo­
wali 1073 zakłady, w tym
wszystkie większe przedsię­
biorstwa produkcyjne. Kwota
nałożonych grzywien wzrosła
aż o 160 proc., ukaTano bo­
wiem 891 osób na łączną
kwotę 7,6 min zł.

W wyniku kontroli skiero­
wano do dyrektorów przeszło

sowania swoje rozszerzyli
również na badanie wa­
runków bezpieczeństwa pracy
w laboratoriach szkół wyż­
szych. Najgorzej było w AGH,
gdzie m. in. stwierdzono
niewłaściwa gospodarkę tru­
ciznami, brak atestów przy
butlach z gazem, krytyczny
stan instalacji gazowej i elek­
trycznej, fatalną wentylację
oraz zablokowanie wyjść a-

waryjnych nip. poprzez za­
montowanie krat lub poprzez
wygospodarowanie dodatko­
wych pomieszczeń.

Poza laboratoriami sokół
wyższych zajęto się również
zbadaniem warunków pracy

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

2 marca zapraszamy wszystkie piękne dziewczyny

Miss Polonia '86 na start
(Inf. wł.) Wzorem lat ubiegłych (po

rocznej przerwie) Estrada Krakowska
wraz z Biurem Miss Polonia ogłasza eli­
minacje dla kandydatek do tytułu: Miss
Małopolski a następnie w kolejnych bo­
jach Miss Polonia, Europa, World, Uni-
versum 1 International! Eliminacje odbę­
dą się 2 marca w siedzibie Estrady Kra­
kowskiej przy ul. Szpitalnej 40 w Krako­
wie. Kandydatki zgodnie z wymogami
określonymi przez organizatorów w/w
konkursów winny spełniać następujące
warunki:

— obywatelstwo polskie, stan cywilny:
panna, bezdzietna, wiek: od 17 (ukończo-

ne do 30 kwietnia 1986 r.) do 24 lat (nie
przekroczone do dnia 31 grudnia 86), apa­
rycja i wiedza stosowne do predestyno­
wania do tytułu Miss, wzrost mimmum

Ponadto na eliminacje należy przynieść
ze sobą kreację wieczorową, jednoczęścio­
wy kostium kąpielowy, obuwie na wyso­
kim obcasie i dokument stwierdzający
tożsamość. Wyzywający makijaż me jest
pożądany — na miejscu oczekują najlep-
sze krakowskie kosmetyczki. _

...

Wyczerpujących informacji udziela
Estrada Krakowska ul. Bracka 1 Kraków,
teł: 22-93-49.

Rynek pracy

w styczniu br.
WARSZAWA (PAP). Jak

wynika z informacji Mini­
sterstwa Pracy, Płac i Spraw
Socjalnych, w styczniu br
przedsiębiorstwa zgłosiły po­
nad 407 tys. ofert pracy. O-
znacza to ponad 2-proc. wzrost
w porównaniu z grudniem ub.
r. i ponad 4-proc. w porów­
naniu z analogicznym miesią­
cem 1985 r.

W końcu stycznia zareje­
strowanych było 5,3 tys. osób
poszukujących pracy, w tym
4 tys. to kobiety. Liczba za­
rejestrowanych była o 17,8
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Z przejścia granicznego do sądu
PRAGA (PAP). Sąd Powia­

towy w Nachodzić (CSRS)
rozpatrywał niedawno sprawę
przeciwko obywatelce polskiej,
uczestniczce sylwestrowej wy­
cieczki „Orbisu”. Obywatelka
ta usiłowała wwieźć nielegal­
nie na teren Czechosłowacji
3 skóry lisie, 3 używane su­
kienki, 10 par damskich maj­
tek, 30 toreb plastikowych, 12
buteleczek perfum, 42 pomadki
do ust — o łącznej wartości
12 tys. koron. Po wykryciu
przez celników próby przemy­
tu, uczestniczka wycieczki zo­
stała aresztowana i zatrzyma­
na w areszcie tymczasowym.
Sąd w Nechodzie, za niezgło-
szenie wspomnianych rzeczy
do oclenia wymierzył oskar­
żonej karę 2,5 miesięcy wię-

zienia, orzekł przepadek mie­
nia oraz grzywnę. Dodatkowo,
zgodnie z prawem, po wyj­
ściu z zakładu karnego ska­
zana będzie musiała zapłacić
za pobyt w nim — odpowie­
dnią stawkę za każdy dzień.

Wypadek „turystki" orbisow-
skiej jest jednym z 30. po­
dobnych, skierowanych do
prokuratury czechosłowackiej
i zakończonych przed sądem
wyrokiem skazującym. Usta­
wodawstwo czechosłowackie
nie zna, w odniesieniu do
spraw celnych, określenia
„przestępstwa skarbowego";
przemyt towarów wartości
ponad 8 tys. koron trakto­
wany jest jako sprawa kry­
minalna i trafia do sądu.
Nielegalny wwóz towarów

mniejszej wartości wykrywa­
ny jest znacznie częściej.
Kończy się konfiskatą towa­
ru i ewentualnym odmówie­
niem prawa wjazdu do CSRS.
W autobusie, którym jechała
skazana przez sąd w Nacho-
dzie turystka, w kolizję z

czechosłowackimi władzami
celnymi weszły aż 22 osoby.

Czechosłowacja jest krajem,
do którego, w myśl obowią­
zujących tam przepisów, pra­
ktycznie nie wolno nic, poza
rzeczami osobistymi, wwozić
i nic wywozić. Aktualnie w

więzieniach CSRS odbywa ka­
rę pozbawienia wolności za

nielegalny handel i próbę
przemytu kilkunastu obywa­
teli polskich.

Fałszywe
studolarówki

OSTROŁĘKA (PAP). W
styczniu br. na terenie Ma­
kowa Mazowieckiego (woj.
ostrołęckie) ujawniono fak­
ty puszczenia w obieg sfał­
szowanych banknotów 100-
-dolarowych.

W toku czynności śled­
czych u jednego z podejrza­
nych odnaleziono matrycę
przygotowaną do produk­
cji banknotów dolaro­
wych.

Śledztwo prowadzi pro­
kurator rejonowy w Prza­
snyszu, który tymczasowo
aresztował czterech podej­
rzanych.
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Dalekopisem z kraju
Om) NIEPRZERWANYM

strumieniem napływają dary
na budową Pomnika-Szpitala
Centrum Zdrowia Matkl-Pol-
kl. Obok wpłat pieniężnych
Rada Obywatelska otrzyma­
ła wiele darów rzeczowych.
Obecnie na koncie CZMP jest
2 mld 324 min zł. Wartość
darów rzeczowych sięga 52
mim zŁ

PAPIEŻ Jan Paweł n prze­
kazał — za pośrednictwem
archidiecezji w Białymstoku
— Państwowemu Szpitalowi
Klinicznemu w tym mieście
dar w postaci ultrasonografu
firmy Siemens. Urządzenie
to zainstalowane zostało w

Instytucie Położnictwa 1 Cho­
rób Kobiecych, gdzie jest wy­
korzystywane w diagnostyce
ginekologlczmo - położniczej,
głównie do oceny stanu pło­
du i rozwoju ciąży.

PRZED Sądem Rejonowym
w Lubinie stanęła grupa o-

sób oskarżonych o rozpow­
szechnianie nielegalnych wy­
dawnictw, w których nie­
prawdziwie przedstawiano

i ze świata
NA WYBRZEŻU Nowej

Szkocji w Kanadzie odkryto
największy w Ameryce Pół­
nocnej zespół skamielin za­
wierających ponad 100 tys.
szczątków zwierząt zamie­
szkujących Ziemię przed 200
milionami lat. Szczątki po­
chodzą z okresu historyczne­
go kiedy na Ziemi pojawiły
się dinozaury i opanowały
ją. Odkrycia dokonano na

brzegach zatoki Fundy, na

północ od wybrzeża amery­
kańskiego stanu Maiine.

W WYNIKU pożaru jaki
wybuchł w kopalni węgla w

pobliżu zachodnioniemieckiej
miejcowośd Quierschied, w

odległości 15 km na północ
od Saarbruecken, siedmiu

górników straciło życie a

jeden został poważnie ranny.
69-LETNI Stanley Goldman

podczas przedwyborczego
wiecu w Hollywood na Flo­
rydzie, skrytykował obecne­
go burmistrza Davida Kea-

tlnga, zabiegającego o reele-

kcję na nową kadencję, jako
zbyt podeszłego wiekiem dla

należytego sprawowania tego

iiiiiiummiiiiiiiiiiiimiiiiiiiii)

OGŁOSZENIA

EKSPRESOWE
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MŁODZIEŻOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY

,JUVENTA”
w Krakowie, Rynek Główny 39

zatrudni
na korzystnych warunkach

▲ krojczego krawiectwa lekkiego
▲ mistrza przygotowania produkcji konfekcji lek­

kiej
w pełnym wymiarze ezasu pracy

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informacji udziela
Dział Kadr Kraków, Rynek Główny 39, tel. 21-14-57.

K-1458

Rada Nadzoreza

OKRĘGOWEJ SPÓŁDZIELNI
HODOWLI DROBNEGO INWENTARZA

w Krakowie

ogłasza konkurs na stanowisko
prezesa Spółdzielni

W konkursie mogą brać udział osoby, które posia­
dają wykształcenie wyższe rolnicze Lub ekonomiczne
i prabkykę na stanowisku kierowniczym.

Kandydaci przystępujący do konkursu powinni do­
żyć zaświadczenie potwierdzające pracę na stanowisku

■kierowniczym wraiz z opinią.
Zgłoszenia na konkurs należy składać w terminie

1 miesiąca od daty ukazania się ogłoszenia pod adre­
sem: Okręgowa Spółdzielnia Hodowli Drobnego In­
wentarza Kraków, al. 29-Listopada 121. K-1526

CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW
„WINYL”

w Krakowie, ul. Basztowa 19

ZATRUDNI ZARAZ
KIEROWNIKA

DZIAŁU HANDLOWEGO

na bardzo korzystnych warunkach

Bliższych informacji udziela Dział Spraw Pracowni­
czych Kraków, uL Basztowa 18, tel. 22-95-22, 22-96-44.

K-1536
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PKP ODDZIAŁ NAPRAW MASZYN TOROWYCH
z siedzibą w Nowej Hucie Ruszczy

ZATRUDNI natychmiast
na dogodnych warunkaclM

4> FREZERÓW WYTACZACZY
+ TOKARZY

Istnieje szansa zdobycia atrakcyjnego wwodu mon­
tera maszyn 1 urządzeń prototypowych.

Możliwość podnoszenia kwalifikacji w specjalisty­
cznych ośrodkach szkolenia PKP.

Ponadto Oddział zapewnia korzystne warunki płaco­
we, ulgowe przejazdy środkami PKP, deputat opało­
wy, ekwiwalent za umundurowanie, bezpłatną opiekę
lekarską, wczasy pracownicze i rodzinne, kolonie dla
dzieci.

Oddział nie zapewnia zakwaterowania.

Szczegółowych informacji o warunkach pracy 1 pła­
cy oraz zgłoszenia przyjmuje PKP Oddział Napraw Ma­
szyn Torowych w Krakowie-Nowej Hucie Ruszczy, tel.
22-70-22 wewn. 43-94. K-1203

aiBiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

stosunki społeczne w PRL i

zachęcano do wywołania nie­
pokoju społecznego. Wiesław
D. 1 Barbara W. skazani zo­
stali na kary po M roku po­
zbawienia wolności; Sławomir
J., Jan G, Józef J. 1 Zbig­
niew Sz. na kary po 1 roku

pozbawienia wolności. Wyko­
nanie kar zawieszono wa­
runkowo na okres 4—8 lat.

Skazanym wymierzono
grzywny w wysokości od 100
do 200 tys. zł.

W ŁÓDZKIEJ 'Wytwórni
Filmów Fabularnych kręci się
końcowe zdjęcia do filmu

„Cudowne dziecko” realizo­
wanego przez zespół „Tor” w

koprodukcji z kanadyjską
wytwórnią „Les productions
la feto". Reżyserem 1 auto­
rem scenariusza tego sensa-

cyjno-rozrywkowego obrazu

jest Waldemar Dziki, opera­
torem — Wit Dąbal. W roli

cudownego dziecka i jego
przyjaciela Aleksandra wy­
stępują dwaj chłopcy z Ka­
nady — Rusty Jedwab i
Eduard Carson.

odpowiedzialnego urzędu.
Jednak wkrótce po płomien­
nym wystąpieniu w ramach

kampanii wyborczej poprze­
dzającej elekcję wyznaczoną
na 11 marca, Goldman doznał
ataku serca i mimo udzie­
lonej mu pomocy zmarł. Je­
go wyboczy przeciwnik na­
tomiast nie uskarża się na

zdrowie, chociaż liczy już 77
lat.

RADZIECKI statek pasa­
żerski m/s „Michaił Ler­
montow” odbywający wy­
cieczkowe rejsy z pasażerami
australijskimi wpadł na ska­
ły w pobliżu portu Picton i

zatonął. W momencie kata­
strofy na pokładzie statku

znajdował się pilot nowoze­
landzki.

Według niepotwierdzonych
doniesień jeden z członków

załogi statku radzieckiego
zaglinął bez wieści. Prawdo­
podobnie w chwili kiedy o-

kręt tonął znajdował się on

w ładowni i nie zdołał wydo­
stać się na pokład. Reszta za­
łogi i pasażerowie zostali u-

ratowanl.

NOWĄ automatyczną maszynę do
smażenia pączków, wydajność 300
na godz. — sprzedam. Wiadomość:
Zakopane, tel. 47-11. P-39

BOAZERIE, pawlacze — wykonu­
ję, tel. grzecznościowy 33-77-34, po
godz. 18. g-«787

DWIE panienki do pracy w cu­
kierni przyjmle cukiernia — Kra-
ków-Bronowlte, Wałek Walew­
skiego 14. g-0389

W.J-___—

Minister budownictwa

WRL w Krakowie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
skim gościom towarzyszyli:
minister budownictwa, go­
spodarki przestrzennej 1 ko­
munalnej — Józef Niewia­
domski a także reprezentują­
cy władze Krakowa sekretarz
KK PZPR — Józef Szczurow­
ski 1 wiceprezydent m. Kra­
kowa — Janusz Jakubowski.

Węgierscy goście spotkali się
w Domu Polonii z przedstawi­
cielami krakowskich przedsię­
biorstw prowadzących roboty
budowlane na Węgrzech.

— Czuję się jakbym przy-
szedł do domu — powiedział
na samym wstępie mLn. LU-
szlb — tyle tu widzę przyja­
cielskich twarzy.

Potem zaś przedstawił sy­
tuację węgierskiego budow­
nictwa. W minionej pięciolat­
ce na Węgrzech preferowana
była jedynie energetyka i bu­
downictwo mieszkaniowe. Uda­
ło się wybudować 375 tys.
mieszkań (w tym momencie
przypomnijmy, że Węgry liczą
10,5 min ludności). Zlikwido­
wano braki materiałów budo­
wlanych, zaznaczyła się kon­
kurencja, zaś coraz powszech­
niejsze są przetargi na roboty
budowlane. W bieżącej pię­
ciolatce nie należy oczekiwać
nowych wielkich inwestycji,
główny nacisk położony będzie
na modernizację istniejących
już zakładów przemysłowych,
w tym energetyki opalanej
węglem. Wiele polskich przed­
siębiorstw może być dumnych
z tego co pozostawiło po so­
bie na Węgrzech. Ale dobrze
by było — podkreślił nasz

gość — gdyby węgierscy bu­
dowlani przyjeżdżali budować
do Polski, bo Węgrzy też do­
brze budują, zwłaszcza poza
granicami.

Minister Laszlo Somogyi za­
deklarował, iż chciałby doło­
żyć swojej ręki do powołania
polsko-węgierskiego przedsię­
biorstwa budowlanego działa­
jącego na rynkach trzecich.
Takie próby czynione są już
cd pewnego czasu. I nawet

mamy już wspólne doświad­
czenia. Podkreślił to dyr. Jan
Maclaś z „Budostalu-2”, któ­
ry zrealizował na terenie Ira­
nu w koprodukcji z węgier­
ską centralą „Transelektro”
chłodnie kominowe wg wę­
gierskiego pomysłu i projektu.
Nasza „Dwójka” jest już zna­
na na Węgrzech jako general­
ny wykonawca elektrowni
atomowej w Paks.

— Jesteśmy gotowi podjąć
się każdej nawet najbardziej
skomplikowanej roboty na

Węgrzech — złożył deklarację
dyr. Jan Maciaś.

Węgierscy goście zwiedzili
także zabytki Krakowa oraz

spotkali się z prezydentem
Krakowa Tadeuszem Salwą. W
godzinach wieczornych dele­
gacja udała się do Warszawy.

(jb)

Seminarium
wKKZSL

W KK ZSL odbyło się
S międzywojewódzkie semi-
S narium dotyczące „Uwa-
5 runkowania rozwoju gos-

! podarczego kraju w świe-
; tle założeń NPSG na lata

g 1986—1990” ze szczególnym
; uwzględnieniem rolnictwa i
■gospodarki żywnościowej.

W toku seminarium, któ-
g remu przewodniczył prezes
g KK ZSL, poseł Stanisław
S Mazur, referat wygłosił
g członek Rady Państwa PRL

I doc. Władysław Szymański.
Referent oraz uczestnicy

5 seminarium szczególną u-

g wagę zwrócili na koniecz-
S ność dalszej poprawy wy-

! żywienia narodu, zaspoko­
jenia potrzeb na towary

5 przemysłowe powszechne-
g go użycia, poprawy sytua-
3“ cji mieszkaniowej obywa­

teli, przyspieszenia lnwes-
g tycji w oświacie. (x)

Kto pójdzie w ślady?
(DOKOŃCZENIE ZE STR l)
napędowego ok. 40 litrów,
koszt jego wynosi 1600 zł, zaś
40 metrów sześciennych gazu
ziemnego niecałe 160 zŁ Wszel­
kie nakłady na przeróbki,
montaż butli, bardzo szybko
się zwrócą.

Planuje się przestawienie na

napęd gazowy przynajmniej 5
.kamazów”, a potem kolejne
marki samochodów będą do­
stosowywane do możliwości
wykorzystania gazu. Przy
czym co jest ważne, w zbior­
niku na paliwo, nadal będzie
olej napędowy, tak by w ra­
zie skończenia się zapasu ga­
zu, samochód mógł normalnie

dojechać do bazy lub stacji
napełniania Gdyby udało się
część samochodów ciężarowych
przerobić na gaz, oszczędno­
ści w skali kraju, Uczone by­
łyby w setkach milionów zło­
tych 1 w tonach paliw płyn­
nych. (tur)

Rynek pracy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
proc, wyższa w porównaniu
z grudniem ub. r.

Terenowe organy zatrudnie­
nia skierowały w ubiegłym
miesiącu do pracy ponad 137
tys. osób, w tym 42,5 tys. ko­
biet. Liczba skierowanych do
pracy była wyższa o 3,8 proc,
w porównaniu do grudnia
1985 r.

W styczniu z Państwowego
Funduszu Aktywizacji Zawo­
dowej wypłacono około 400
zasiłków. Przy robotach in­
terwencyjnych zatrudniono
294 osoby.

Realizacja planów w rolnictwie Ferdinand Marcos
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ctwa i gospodarki żywnościo­
wej.

Następnie grupa nowych
członków rady otrzymała z rąk
premiera akty nominacyjne.
Wiceprzewodniczącymi RGŻ są
obecnie: prof. Zdzisław Gro­
chowski — wicedyrektor In­
stytutu Ekonomiki Rolnictwa
i Gospodarki Żywnościowej,

• prof. Józef Okuniewski z

SGGW-AR w Warszawie 1
Stanisław Zięba — minister
rolnictwa, leśnictwa i gospo­
darki żywnościowej, ą sekre­

W górach życie może być łatwiejsze
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wo-Warzywnego w Tymbarku
i Jan Swięs z gorlickiego „Ma-
tizolu”.

Uchwała „żyje” już rok, ale
w świadomości wielu ludzi
wciąż funkcjonuje ona jedynie
jako tycząca rolnictwa i to w

zakresie ograniczonym do ulg
i dotacji. Taki osąd jest błę­
dny i niezgodny z zamysłem i
nawet nazwą uchwały. Trzeba
zdawać sobie sprawę, że cało­
ściowe wdrożenie postanowień
tego aktu jest przedsięwzię­
ciem skomplikowanym. Należy
też pamiętać, że ten akt nor­
matywny dotyczy 14 różnią­
cych się od siebie, nie tylko
pod względem gospodarczym i
kulturowym, regionów Polski
południowej. By paragrafy
przeistaczać w realne dokona­
nia, w Nowosądeckiem opraco­
wano specjalny program dzia­
łań związanych z realizacją
uchwały. Interpelowany przez

Wzrost grzywien o 160 proc.. Ukarano 891 osób
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

w pracowniach radiologicz­
nych służby zdrowia. Wyka­
zały one nie tylko brak w

pomieszczeniach wentylacji
czy wody bieżącej, ale przede
wszystkim używanie do zdjęć
rentgenowskich przetermino­
wanych klisz. Aby zaś uzy­
skać na przeterminowanej
kliszy dobrej jakości zdjęcie,
trzeba naświetlać je dłużej,..
I tak w nowotarskim szpita­
lu było 13 tysięcy przetermi­
nowanych klisz, w krakow­
skim ZOZ-4 znaleziono takich
klisz 5100. Ponadto znaczne

ilości przeterminowanych klisz

znajdowały się w przemysło­

Miał być zysk a jest strata
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
na wybudowaniu tylko... muru

oporowego. Potem kiedy to o-

kazało się nieskuteczne, zasto­
sowano palowanie. Ale i to na

nic się zdało. Nie skanalizowa­
no bowiem wody, podstawowej
przyczyny „płynięcia” olbrzy­
mich mas ziemi. 10-milionowe
„oszczędności” okazały się tyl­
ko chwilowe, szybko bowiem
okazało się, że 2 min zł jakie
„tylko” kosztowało zastosowa­
nie wniosku „racjonalizator­

Projekt nowelizacji
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

strony mogłyby ustalić tę kwe­
stię już w umowie o pracę.

W rozdziale kodeksu po­
święconym nagrodom i wy­
różnieniom proponuje się
wprowadzić tylko jeden nowy
zapis umożliwiający przedter­
minowe przeszeregowanie,
czasem nawet więcej niż o je­
dna grupę wynagrodzenia za­
sadniczego, pracowników wzo­
rowo wykonujących swoje o-

bowiązki.
Ożywiona dyskusja wywią­

zała się przy rozpatrywaniu
projektowanych unormowań
dotyczących kar za narusza­
nie porządku i dyscypliny.

Po dłuższej dyskusji przy­
jęto zapis: „w razie stawienia
się pracownika uspołecznione­
go zakładu pracy do pracy w

stanie nietrzeźwości lub spo­
żywania alkoholu w czasie
pracy lub w miejscu pracy
może być zastosowana kara
przeniesienia pracownika na

Stara gwardia
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Pod koniec lat 50. sen­
sacją Mistrzostw Polski było
zwycięstwo w gigancie TA­
DEUSZA BARNOWSKIEGO z

Warszawy, który „wykosił”
wszystkich zakopiańczyków. T.
Barnowski mieszka od ponad
20 lat pod Montrealem. „Oczy­
wiście, iż nie zerwałem z mo­
ją ulubiona dyscypliną —

narciarstwem. Jeżdżę na nar­
tach i startuję w różnych za­
wodach dla oldbojów. Cieszę
się, że w moje ślady idą dzie­
ci, 16-letni syn Jan jest już re­
prezentantem prowincji Qui-
beck, dobrze poczyna sobie
także 12-letnia Joanna, Kiedy
dzisiaj po 24 latach znowu

przypiąłem deski na Kaspro­
wym Wierchu, coś ścisnęło
mnie za gardło- Z. wielką ra­
dością startuję w tych igrzy­
skach”.

Olbrzymie powody do satys­
fakcji miał wczoraj wicepre­
zes Polskiego Związku Kultu­
ralno-Oświatowego z czeskiego
Cieszyna ROMAN SUCHA­
NEK. Jego podopieczni zdoby­
li aż 7 medali, w tym aż 3 złote.

tarzem — Kazimierz Korona,
dyrektor w Urzędzie Rady Mi­
nistrów.

W części merytorycznej po­
siedzenia dyskutowano nad
realizacją planów w rolnictwie
j gospodarce żywnościowej w

reku minionym oraz w latach
1983—85. Przedstawiając
Wstępną ocenę na ten temat,
minister Stanisław Zięba
stwierdził, że przyjęte w ostat­
nim 3-leciiu zadania produk­
cyjne zostały w całości wyko­
nane, a w wielu dziedzinach
przekroczone.

W dyskusji zwracano uwagę,

posłów i radnych w sprawie
realności tego programu woje­
woda Antoni Rączka, podkre­
ślił, że jest to nowosądecka
oferta dla potencjalnych kon­
trahentów w realizacji celów i
postanowień uchwały. Gdyby
robić plan wedle wcześniej­
szych ustaleń z teoretycznie za­
interesowanymi. byłby on bar­
dzo szczątkowy, uwzględnia­
jący to co inni chcą dać góra­
lom a nie to co rzeczywiście
jest potrzebne. Sprawą wciąż
otwartą jest zapewnienie środ­
ków. Zrealizowanie celów wy­
tyczonych przez uchwałę w 90
procentach zależy od dotacji
centralnych bo ani czyny spo­
łeczne ani fundusz terenowy
czy fundusze gminne nie star­
czą.

Podejmując działania trzeba
też — to podkreślił sekretarz
KW PZPR Tadeusz Rabiański
— pomyśleć o przyszłościo­
wych skutkach. Chociażby w

rolnictwie. Czy szybkościowa i

wym ZOZ HiL, w Instytu­
cie Onkologii, w ZOZ w Dę­
bicy. Do tego personel w

wielu wypadkach miał nie­
sprawne kasety dozometrycz-
ne.

Skontrolowano też aparaty
do zdjęć typu „Chirana”. O-
kazało się, że emitują one

większą niż dopuszczalna
wiązkę promieniowania. Wiąz­
ka ta ma mieć średnicę 5 cm,
a na przykład w Wojewódz­
kim Szpitalu Zespolonym w

Tarnowie miała 13—15 cm, w

Przychodni Przemysłowej
tarnowskich „Azotów” 10,5
cm, w Szpitalu im. Naruto­
wicza 8,5 cm. Oznacza to, że

pacjentowi wraz z zębem

winnego i wszystkimi

skiego” wyrzucono — bez
przenośni — w błoto.

Sprawa trafiła do arbitrażu,
kiedy poszukiwano
usiłowano „w to wrobić” pro­
jektantów, którzy na ową ra­
cjonalizację wcale nie wyrazili
zgody.

Najpoważniejszym jednak
problemem ze społecznego
punktu widzenia — jest w dal­
szym ciągu usuwanie wad w

budownictwie mieszkaniowym.
W Krakowskiem czeka na ten

okres do 3 miesięcy na niższe
stanowisko lub do pracy niżej
zaszeregowanej albo kara ob­
niżenia na okres do 3 miesię­
cy o jedną grupę jego wyna­
grodzenia wynikającego z o-

sobistego zaszeregowania”.
Sporną okazała się propo­

zycja wprowadzenia odszko­
dowania do kwoty 6-miesięcz-
nego wynagrodzenia pracow­
nika w przypadku wyrządze­
nia zakładowi szkody spowo­
dowanej jego rażącym nie­
dbalstwem.

Zwracano uwagę, że zakła­
dy pracy niezmiernie rzadko
dochodzą odpowiedzialności
materialnej pracowników. Zao­
strzenie tej odpowiedzialności
niczego w tej praktyce nie
zmieni, a wobec wielomiliono­
wych strat, jakie może czasem

spowodować niedbalstwo, na­
wet proponowane g^zkodo-
wanie jest niews^^iierne.

Zasadnicze wątpliwości co

do skuteczności i praktyczne­
go sensu mnożenia i zaostrza­

nie rdzewieje
..Organizujemy dla naszych
członków co roku mistrzostwa
w konkurencjach letnich i zi­
mowych. Niedawno odbyły się
mistrzostwa w konkurencjach
narciarskich i właśnie ci naj­
lepsi przyjechali do Zakopa­
nego. 18-letnia Janina Kłus
startuje w klubie Zelezarny
Trzyniec, na co dzień, jest u-

czennicą polskiego gimnazjum
w czeskim Cieszynie. Jan
Heczko był przed laty repre­
zentantem Republiki Czeskiej,
startował nawet w Pucharze
Świata. Teraz nie jeździ już
wyczynowo”.

A oto zwycięzcy w poszcze­
gólnych kategoriach: dzieci do
lat 15: Kristina Skaldin (Szwe­
cja), kobiety do lat 30 — Jani­
na Kłus (Czechosłowacja), ko­
biety powyżej 30 lat — Zofia
Spławińska (Kanada); mężczy­
źni do lat 30 — Zbigniew Ko­
cur (Czechosłowacja), powyżej
lat 30 — Jan Heczko (Czecho­
słowacja), powyżej lat 40 —

Tadeusz Barnowski (Kanada).
Dzisiaj slalom specjalny na

Kasprowym Wierchu i przeło­
żone z wczoraj zawody łyż­
wiarskie. (ans)

że pomyślne rezultaty pro­
dukcyjne rolnictwa w ostat­
nich kilku latach są w więk­
szej mierze efektem korzyst­
nych procesów urucnomic-

nych dzięki stabilnej polityce
rolnej wewnątrz samego rolni­
ctwa i sprzyjającej na ogół
pogodzie, niż wynikiem poczy­
nionych inwestycji i popra­
wy zaopatrzenia. Np. w ostat­
nich 10 łatach nie uzyskano
praktycznie żadnego wzrostu
nawożenia mineralnego. a

przyrost planów jest efektem
postępu biologicznego, staran­
niejszej agrotechniiki itp.

kompleksowa melioracja nie
doprowadzi do nieodwracal­
nych zmian środowiska spowo­
dowanych odwodnieniem? Tu
konieczne jest oparcie się na

opiniach naukowców. Nato­
miast z całą pewnością trzeba
budować drogi, także te pro­
wadzące do pól, bo to umożli­
wi mechanizację wielu prac.
Uczyni pracę w górskim rol­
nictwie lżejszą. Trzeba też,
zwłaszcza przy systemie dota­
cji. zdecydować, do opłacalno­
ści jakiego gospodarowania w

górach dążymy. Przecież wia­
domo, że rentowne mogą być
jedynie gospodarstwa większe,
zmechanizowane, korzystające
ze zdobyczy nauki a więc
osiągające wysokie plony.
Trzeba też pamiętać o specja­
lizacji górskiego rolnictwa w

hodowli bydła mlecznego i
rzeźnego, owiec oraz w sadow­
nictwie.

STANISŁAW SMIERCIAK

prześwietlano przy okazji i...
mózg.

Osobny rozdział to sprawa
wirusowego zapalenia wątro­
by, popularnej żółtaczki, któ­
ra jest chorobą nagminną
wśród pracowników służby
zdrowia. Leczy się żółtaczkę
m. in. w Szpitalu im. dr An­
ki, a tymczasem stwierdzono
tam brak oczyszczalni ście­
ków i neutralizacji wydalin
na oddziale zakaźnym. Do te­
go resztki żywności po cho­
rych na żółtaczkę zabierała
jedna z pracownic j w po­
jemnikach zawoziła je do Zie­
lonek, by tuczyć nimi świnie.

I jak tu, można zapytać,
nie nakładać grzywien? (ks)

zabieg 400 budynków i liczba
ta mimo wysiłków wcale nie
topnieje. Świadczy to o tym, iż

dalej buduje się z wadami,
Przyczyną tego w wielu wy­
padkach — jak dowiedziono
podczas spotkań w OKA ze

zainteresowanymi
— jest niezła technologia, a

niechlujny montaż. Poczynając
od niedokładnych prefabryka­
tów. niestosowania gumowych
uszczelnień przy braku odpo­
wiedniego ocieplenia a koń­
cząc na zalewaniu wszystkich
dziur betonem, który po pierw­
szym mrozie wykrusza się.

(jb)

nia sankcji powróciły w dy­
skusji nad propozycją, aby nie
wliczać do stażu, od którego
zależy wymiar urlopu wypo­
czynkowego, okresu zatrudnie­
nia w zakładzie, z którego
pracownik został zwolniony w

trybie tzw. dyscyplinarnym (o-
becnie dotyczy to tylko porzu­
cenia pracy). W rezultacie
propozycja pozostała, ale wy­
łącznie jako wniosek Mini­
sterstwa Pracy, Płac i Spraw
Socjalnych.

Natomiast już bez dyskusji,
bowiem negatywna opinia
większości członków komisji
była ewidentna, postanowiono
zachować również jedynie ja­
ko propozycję sugestią, aby
skracać urlop wypoczynkowy
o liczbą dni nieusprawiedli­
wionej nieobecności pracow­
nika. Resort obstaje przy ta­
kim rozwiązaniu, argumentu­
jąc, że w takich przypadkach
pracownik „sam sobie udzie­
lał urlopu”. Jak stwierdził je­
dnak prowadzący obrady prof.
Zbigniew Salwa, byłby to

przepis kuriozalny w prawie
światowym.

„Borygo chateau"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

tylenowego. nie zamarzającego
środka, znanego w Polsce pod
handlową nazwą „Borygo” (w
29 winach produkcji RFN, 4
gatunkach win austriackich i
13 gatunkach włoskich szam­
panów). W wielu próbkach
stwierdzono koncentracją tro­
jącego dodatku „uszlachetnia­
jącego” sięgającą ponad 30

miligramów na litr.
Wśród tych ostatnich pró­

bek po raz pierwszy znalazło
się także po jednym gatunku
win węgierskich i rumuńskich.

Towarzyszowi
Józefowi

Szaflarekiemu
I sekretarzowi KG PZPR
w Czarnym Dunajcu
wyrazy najgłębszego
współczucia z powodu
śmierci OJCA
składają

PRACOWNICY
KW PZPR

w Nowym Sączu

Jak już informowaliśmy,
w przedterminowych wy­
borach prezydenckich na

Filipinach zwyciężył Fer­
dinand Marcos. Już przed
wyboraimi głośno było o

kupowaniu głosów przez
urzędującego prezydenta.
Mówiło się, że wyborców
przekupywano workami ry­
żu i łapówkami w wyso­
kości 50—100 pesos.

Kandydatka opozycji Co-
razon Aquino zapowiedzia­
ła liczne akcje protestacyj­
ne. A oto sylwetka Ferdi-
nanda Marcosa.

Urodził się w 1917 r. Stu­
dia prawnicze ukończył na

uniwersytecie w Manili.
Podczas II wojny świato­
wej odznaczył się w wal­
kach z Japończykami. Po
uzyskaniu przez Filipiny
niepodległości w 1946 r.

rozpoczął działalność poli­
tyczną jako członek Partii
Liberalnej. W 1961 r. kie­
rował kampanią wyborczą

h Podhale w finale!
‘

h Cracovia pokonała Legię-KTH
(Telef. z Nowego Targu.) W

decydującym meczu o zakwali­
fikowanie się do finałów mis­
trzostw Polski Podhale pokona­
ło Zagłębie Sosnowiec 4:2 (2:1,
0:0, 2:1). Bramki zdobyli dla
Podhala: A. Chowaniec 16 i 47
min., Książkiewicz 17 min., Uj-
wary 56 min., dla gości: Zaba­
wa5155min.

W wypełnianej do ostatniego
miejsca hali 6-tysięczna widow­
nia oglądała niezwykle pasjonu­
jący i dramatyczny pojedynek.
Goście podobnie jaik przed ty­
godniem nie przyjęli otwartej
gry, schowani za podwójną gar­
dą atakowali tylko kontrami.
Podhale niemal przez oały mecz

atakowało non stop.
Pojedynek rozpoczął się po­

myślnie dla gości, w 5 min. Za­
głębie grając z przewagą jedne­
go zawodnika zdobywa prowa­
dzenie po strzale Zabawy. Pod­
hale rusza do zdecydowanych
ataków, w 16 min. wyrównuje
po strzale Chowańca (goście
gnali w osłabieniu) a w 40 se­
kund później Książkiewicz zdo­
bywa drogiego gola Druga ter­
cja należy także do gosipodarzy,
ale gnają oni mało skutecznie.

Dramatyczna jest ostatnia
odsłona. Gospodarze prowadzą
już 3:1, ale między 48 a 52 min.

grają w czwórkę, bowiem Si­
kora otrzymał karę 2X2 min.
W osłabieniu „Szarotki” grają
jednak popisowo i goście ani ra­
zu nie zagrozili bramce Samole-

ja. Ale w 55 min. obrońcy Pod­
hala nie upilnowali Zabawy,
który po solowym rajdzie zdo­
bywa kontaktowego gola. Na
szczęście dla gospodarzy minutę
później daleki straał Ujwarego
ląduje w bramce Zagłębia.

Teraz przed Podhalem decy­
dujące mecze z Polonią Bytom
w finale. Zwycięży ten, kto wy­
gra 2 mecze, pierwszy pojedynek
Już w piątek w Bytomiu.

A. Stanowskl

Nowe przepisy transferowe
Transfery piłkarskie eo pe­

wien czas bulwersują opinię
publiczną. Futboliścl coraz czę­
ściej zrywają kontrakty, a w

sumy podawane oficjalnie z*

przejście zawodnika z klubu do
klubu nikt nie wierzy.

Od nowego sezonu obowiązy
wać będą nowe przepisy tran­
sferowe. Polski Związek Piłki

Nożnej stara się nie po raz

pderwszy uporządkować te spra­
wy, ale jak dotąd jego działania
nie były skuteczne. Może obec­
ne zmiany przepisów przyniosą
lepsze efekty?

Od nowego sezonu wprowadza
słę zasadę, że jedyną możliwo­
ścią zmiany barw klubowych
będzie umieszczenie zawodnika
na oficjalnej liście transferowej.
Wprowadzono jednak wyjątki.
W przypadku tzw. zwolnień o-

kresowych (nauka, służba woj­
skowa) lista transferowa nie

W kilku wierszach

(tg) A W Teheranie trwa mię­
dzynarodowy turniej piłkarski z

udziałem młodzieżowej repre­
zentacji Polski. W drogim spot­
kaniu Polacy odnieśli ponownie
wysokie zwycięstwo, wygrywa­
jąc z reprezentacją Syrii 4.0 (3:0).

A Rozstawiony z nr 2 Szwed
Mato Wilamder' ora® rewelacyj­
ny Czechosłowek Milan Srejber
zakwalifikowali się do ćwierć­
finału tenisowego turnieju w

Boca West.

A W dniach 22—S3 bm. w

Madrycie odbędą się halowe lek­
koatletyczne mistrzostwa Euro­
py. Wystartuje w nich 18-osobo-
wa grupa naszych reprezentan­
tów.

kandydata na prezydenta
— D. Macapagala. Po kon­
flikcie z prezydentem prze­
szedł w 1964 r. do konku­
rującej Partii Nacjonalis­
tycznej. Został przewodni­
czącym tej partii, a w 1965
r. wygrał wybory prezy­
denckie. Pięć lat później
ponownie został prezy­
dentem szermując obiet­
nicami reform i uniezależ­
nienia się od USA. Pod
pozorem akcji przeciwko
separatystom muzułmań­
skim i elementom wywro­
towym wprowadził wu

wrześniu 1972 r. stan wy­
jątkowy.

Prawą ręką Marcosa jest
jego żona Imelda i liczni
członkowie rodziny zajmu­
jący poważne stanowiska.
Nieograniczoną władzę
sprawuje Marcos przy po­
mocy armii, która z upły­
wem lat staje się coraz

bardziej skorumpowana i
bezwzględna. Manipulacje
wyborcze 1 zastraszenie
społeczeństwa wpłynęły na

zwycięstwo Marcosa w wy­
borach prezydenckich w

1981 r. i powszechnych w

1984 r.

Dzisiejsze Filipiny stoją w
obliczu krachu polityczne­
go i gospodarczego. Na po­
łudniu kraju walczą rebe­
lianci z Frontu Wyzwole­
nia Narodowego Moro
(MNLF), którzy dążą do u-

tworzenia własnego nie­
podległościowego państwa
muzułmańskiego. Na tere­
nie całego archipelagu dzia­
łają też partyzanci z ko­
munistycznej Nowej Armii
Ludowej (NAL).

*

Wczoraj w Krakowie rozegra­
no pierwszy mecz o pozostanie w

ekstraklasie hokejowej pomię­
dzy Craeovią i Legią/KTH.
Kryniczanie od pierwszych mi­
nut przyjęli łatwą do rozszyfro­
wania taktykę — nastawili się
na obronę własnej bramki, nie

rezygnując z kontrataków. Już
w 3 miśn. Kanabus zdobył pro­
wadzenie dla Creewii, ale w

dwie minuty później wyrównał
Hachuła. Gospodarze grali nie­
mrawo, szablonowo, rzadko
stwarzali sytuacje podbramko­
we. W 13 min. znów objęli pro­
wadzanie po strzale Papugi, ale
i odpowiedź gości była szybka,
w 15 min. na 2:2 wyrównał
Mużelak. W 19 mim. krakowia­
nie wykorzystali przewagę w

polu 1 Janek zdobył trzeciego
gola.

Po pierwszej dość wyrówna­
nej tercji, w drugiej uwidocz­
niła się już przewaga hokeistów
Craieoyii, którzy częściej prze­
prowadzali składne akcje i raz

po raz gościli pod bramką KTH.

Gospodarze zdobyli w te.j części
trzy gole po strzałach: w 26
min. Papugi, 29 min. Stobiec­
kiego i 39 min. Wieczorkiewicza,
tracąc tylko jedną (34 min. Ha-

chułai).
W trzeciej tercji obraz gry nie

uległ zmianie. Skutecznie strze­
lali: Kanabus (46 min.) i Pawlik
(59 mim.) oraz Potoczek (48 mim.).

Cracoria pokonała więc Le­
gię/KTH 8:4 (3:2, 3:1, 2:1). bę­
dąc zespołem lepszym. Kolejny
mecz baraźowy w piątek w Kry­
nicy. Drugie zwycięstwo zapewni
krakowianom byt ligowy.

T. Górski

Pozostałe wyniki': Stoczniowiec
— Tychy 3:4 (0:0, 2:1, 1:3), GKS
Katowice — ŁKS 1:3 po dogryw­
ce (1:0,. 0:0, 0:1, 0:2).

będzie obowiązywać. W I ledze

wprowadzono trzechmiesięczny
okres wypowiedzenia umowy.
Nowością są kary dla działaczy,
którzy nakłaniają piłkarzy do

zmiany barw klubowych przed
upływem kontraktu, ale już dziś

spodziewać się można, że sku­
teczność tego przepisu będzie
niewielka.

PZPN opracował też projekt
zasad transferów zagranicznych
dla piłkarzy, który musi być
jeszcze zatwierdzony przez
GKKFiT. I tak według tego
projektu o grę w klubie zagra­
nicznym może się starać zawod­
nik I liga, jeśli ukończył 28 lat

(w klasach, niższych — 30 lat).
W młodszym wieku mogą wy­
jeżdżać za granicę zawodnicy,
którzy rozegrali co najmniej 30

spotkań w pierwszej reprezen­
tacji Polski, a kwota oferowa­
na za nich nie jest niższa niż
300 tys dolarów. (tg)

Remis w Urugwaju
na zakończenie

tournee

Towarzyski mecz piłkarski w

Montevideo między reprezenta­
cjami Urugwaju j Poiśkl za­
kończył się remisem 2:2 (0:1)
Bramki zdobyli — dla Urugwa­
ju: Bossio (60 min.) i Salazar

(78 min.), dla Polski: Baran —

2 (7 i 63 min.). Widzów 40 tys.
Drużyna polska meczem w

Montevideo zakończyła swoje
tournćę po Argentynie i Urug­
waju. Pierwszy w historii kon­
taktów reprezentacji Urugwaju
i Polski (finalistów „Mexioo —

86”) mecz zakończył się wyni­
kiem remisowym.
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P
rzeciętnemu Polakowi,
nie bardzo zorientowa­
nemu w kalendarzo­
wych realiach, wydawać
się może paradoksem
termin zakończenia tra­

dycyjnego noworocznego Kon­
kursu Czterech Skoczni w sko­
kach narciarskich. Nieodmien­
nie od ponad ćwierćwiecza
kończy się on 6 stycznia każ­
dego roku, choć dzień ten w

Polsce — bywa — jest środ­
kiem pracowitego tygodnia. 6
stycznia jednak to tradycyjne
Święto Trzech Króli, będące w

wielu krajach zachodnioeuro­
pejskich, zwłaszcza o przewa­
dze kultury katolickiej, dniem
ustawowo wolnym od pracy.
Nic tedy dziwnego, że w wol­
nym dniu można przyjść po­
patrzeć na narciarskie skoki.
Młodszym od siebie przypom­
nę. iż pamiętam, kiedy i w

mi organizacyjno-techniczny­
mi. Okazuje się. iż jest to mit
nieprawdziwy. Wprawdzie stra­
ty organizacyjno-techniczne
czasu pracy ię|e znajdują od­
zwierciedlenia w statystyce,
jednak badania przeprowadzo­
ne w 1984 r. przez Instytut
Pracy i Spraw Socjalnych wy­
kazały, iż wynoszą one ok. 15
proc, faktycznego czasu pracy.
Oznacza to. że co 7 godzina
pracy w przemyśle została
zmarnotrawiona przez robot­
nika z powodu trudności orga­
nizacyjno-technicznych odeń
niezależnych. Gdyby te straty
udało się zlikwidować bez re­
szty, czas pracy w polskim
przemyśle wydłużyłby się o

ok. 5 godzin. Znaleźlibyśmy sie
wówczas (biorąc pod uwagę
dane z 1983 r.) pod względem
długości tygodniowego czasu

pracy gdzieś pomiędzy Fran-

i wydajnie, wydajnie! — pra­
cują. Prawdę powiedziawszy,
to gdyby nie firma AGIP-
-PETROLI wchodząca w skład
włoskiego koncernu państwo­
wego ENTE NAZIONALI I-
DROCARBURI. która spre­
zentowała mi kalendarz z wy­
kazem głównych świąt pań­
stwowych i kościelnych w

krajach Europy Zachodniej
(rzecz dla biznesmena nie­
zmiernie ważna, bo trudno
przyjeżdżać na rozmowy han­
dlowe w dniu, kiedy wszyscy
w pewnym kraju akurat świę
tują), pewnie bym nie wiedzie
ile tych świąt jest w rzeczy
wistości.

A teraz ciekawe zestawie
nie. W 1983 r. w Wielkiej Bry­
tanii czas pracy w przemyśle
w ciągu tygodnia wyniósł 43,3
godz.. a zarazem święta pań­
stwowe i wyznaniowe po-

sięgala 1953, w 1980 r. wyno­
siła już 1842 godz. w roku, by
w 1984 r. zmaleć do 1717 godz.
Rosła w tym czasie liczba go­
dzin nadliczbowych — z 76 w

1973r.do137w1984r.O-
znacza to ni mniej ni więcej,
że każde pół godziny czasu

pracy w naszym kraju było
realizowane poza nominalnym
czasem pracy. Świadczy to o

niewłaściwej organizacji pracy
w wielu zakładach, braku ry­
tmiki produkcji i pełnego wy­
korzystania zdolności produk­
cyjnych. Świadomość możliwo­
ści realizacji zadań w godzi­
nach nadliczbowych, zamiast
w nominalnym czasie pracy,
nie tylko osłabia dyscyplinę
pracy, demobilizująco wpływa
na poczucie obowiązku, lecz
również zwiększa koszty pro­
dukcji, bowiem — jak wiado­
mo — praca w godzinach nad-

Instytut Pracy i Spraw Socjalnych —

nowa placówka naukowa w Akademii Ekonomicznej
Mówi rektor AE w Krakowie prof. dr hab.

wistowani®

Polsce „Trzech Króli” obcho­
dzono jako święto ogólnonaro­
dowe i był to ostatni dzień zi­
mowych ferii szkolnych. Pa­
miętam też. jak narzekano na

władzę, która w latach sześć­
dziesiątych zlikwidowała i
„Trzech Króli”, i „Zielną” (15
sierpnia każdego roku), jako
dni powszechnie, z mocy u-

stawy. wolne od pracy.

Dzisiaj każdy pracujący Po­
lak — poza wolnymi sobotami
— ma dodatkowo 9—10 wol­
nych dni z tytułu świąt pań­
stwowych i kościelnych. To
wszystko składa się na to. iż
przeciętny tygodniowy czas

pracy w Polsce wynosił w

1983 r. (takimi danymi dyspo­
nuję) 35.6 godz., czyli 35 go­
dzin i 36 minut. Z dostępnych
mi danych wynika, że krócej
pracowano tylko w zakładach
przemysłowych Stanów Zje­
dnoczonych — dokładnie 35
godz. w owym 1983 r. — choć
nie można zapominać, że na

pracę czeka tam armia bezro­
botnych, gdy w naszym kraju
to raczej poszczególne przed­
siębiorstwa poszukują pra­
cowników.

Powie ktoś — Polacy pracu­
ją w ciągu tygodnia mniej niż
inne nacje, bowiem straty
czasu pracy spowodowane są
przede wszystkim przyczyna-

cją (39,3 godz. tygodniowej
pracy) a RFN (40,5 godz. tygo­
dniowej pracy), mniej więcej
na poziomie Japonii (40,2 godz.
tygodniowej pracy).

Ale czas pracy to nie tylko
suche wyliczenia statystyczne.
Zresztą w całym święcie daje
się zauważyć ostatnimi laty
tendencja do skracania czasu

pracy — przy zachowaniu wy­
nagrodzenia — oraz wydłuża­
nia urlopów wypoczynkowych.
Ale nie może się to odbywać
kosztem wydajności pracy.
Tymczasem w Polsce, choć
liczba dni świątecznych wol­
nych od pracy nie jest zbyt
duża, jednak celebra związana
z przygotowaniem do wypo­
czynku w owe dni a także
„nabieranie tempa w pracy”
po ich zakończeniu — musi
zastanawiać Wystarczy przy­
pomnieć fakt z końca 1984 r.,
kiedy wprawdzie w grudniu
wolne były tylko dwa dni Świąt
Bożego Narodzenia — środa i
czwartek — lecz prawem ka­
duka wolny stał się także po­
przedzający je wtorek — a i
poniedziałek, ponoć gdzienie­
gdzie odpracowany — a także
piątek poświąteczny — w su­
mie niemal cały tydzień. To
był typowy przykład święto­
wania na co dzień.

Inni też świętują. lecz prze­
de Wszystkim wcale nieźle —

wszechnie obowiązujące liczą
w tym kraju dokładnie tyle co

wPolsce—9dniwciąguro­
ku. Tymczasem w naszym
przemyśle przepracowano w

owym roku w ciągu tygodnia
35,6 godz. Na zbliżonym do
polskiego kształtował się ty­
godniowy czas pracy w Szwe­
cji — w 1983 r. 35,7 godz. Ale
u naszych północnych (przez
Bałtyk) sąsiadów w ciągu ro­
ku jest 15 dni świątecznych
wolnych od pracy, co stanowi
absolutny rekord europejski!
Nawet odrzucając straty or­
ganizacyjno-techniczne czasu

pracy w Polsce i porównując
się z Francją pod względem
czasu pracy (39,3 godz. tygo­
dniowo). trzeba pamiętać, że
w tym kraju jest 11 dodatko­
wych dni świątecznych. Zaś w

RFN (40,5 godz. tygodniowego
czasu pracy) tych świątecz­
nych dni dodatkowych jest 12.

Nominalny czas pracy w

Polsce maleje ustawicznie,
choć nie zwiększa .się przy,
tym wydajność pracy. W roku
1973 nominalny czas pracy w

naszym kraju wynosił 2305 go­
dzin, w roku 1980 zmalał do
2238 godz. a w 1984 r. wynosił
już tylko 2123 godziny. Licz­
ba godzin przepracowanych w

czasie normalnym (bez godzin
nadliczbowych) w roku 1973

liczbowych jest opłacana wy­
żej.

W opublikowanym niedawno
„Projekcie programu Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej” poddanym pod ogólnona­
rodową. a nie tylko wewnątrz­
partyjną dyskusje, czytamy
m. in.: „podstawowy czynnik
zwrotu w kierunku efektyw­
ności to sumienna, solidna pra­
ca stanowiąca na każdym sta­
nowisku, we wszystkich sfe­
rach życia społeczno-gospo­
darczego probierz patriotycz­
nej świadomości i obywatel­
skiej odpowiedzialności za

przyszłość kraju (...) Partia
przywiązuje wielką wagę do
opracowania i zastosowania w

praktyce precyzyjnego systemu
wartościowania pracy, właści­
wego jej normowania oraz o-

biektywnej i sprawiedliwej o-

ceny pracowników".
No cóż — porównajmy tyl­

ko: w Polsce 35 godz. 36 min.
tygodniowego czasu pracy przy
9 dodatkowych dniach świą­
tecznych, w Szwecji —35 godz.
42 min. tygodniowego czasu

pracy 1 15 dni świątecznych
wolnych od pracy. I oni mają
„volvo”, zaś my tylko „fso
1500”._

WOJCIECH
MACHNICKI

Z
dniem 1 stycznia br. przy Aka­
demii Ekonomicznej w Krako­
wie utworzony został oddział
resortowego Instytutu Pracy i
Spraw Socjalnych. Jest to

pierwsza tego typu placówka
uczelniana w polskim szkolnictwie eko­
nomicznym. O bliższe informacje w tej
sprawie zwracam się do rektora AE
w Krakowie, prof. dr. hab. Jerzego
Altkoma.

Zacznę od tego — mówi prof.
Altkorn— że makroregion południowo-
-wschodni jest obszarem, na którym ze

szczególną siłą występują wszystkie
problemy związane z gospodarowaniem
siłą roboczą i polityką społeczną w Pol­
sce. Wzrasta równocześnie znaczenie
racjonalnego wykorzystania zasobów
pracy, zwłaszcza w obecnej sytuacji,
kiedy wzrost produkcji musi dokony­
wać się głównie poprzez czynniki in-

tensyfikacyjne, przede wszystkim w

drodze wzrostu wydajności, bez zwię­
kszania zatrudnienia. Istnieje więc bar­
dziej niż kiedykolwiek potrzeba pro­
wadzenia badań różnych zjawisk wy­
stępujących na rynku pracy oraz za­
leżności zachodzących w procesach:
praca — płaca — produkcja — kwestie
socjalne.

A w szczegółach?
Idzie o badania takich problemów

jak:
— racjonalizacja zatrudnienia
— organizacja a wydajność pracy
— szeroko pojęte zagadnienia polity­

ki socjalnej z uwzględnieniem wa­
runków bytowych poszczególnych grup
pracowniczych, minimum socjalnego,
zakładowej i terenowej działalności
socjalnej, sytuacji społeczno-ekonomicz­
nej i ochrony socjalnej rodzin

— problemy gospodarki nieuspołecz­
nionej, obejmujące sprawy dochodów,
ochrony prawnej oraz takich zagadnień,
jak konkurencyjność i komplementar-
ność wobec gospodarki uspołecznionej.

Mówienie o potrzebie prowadzenia
prac naukowo-badawczych w sferze
pracy i spraw socjalnych, staje się tym
bardziej realne i uzasadnione, iż na­
rasta deficyt siły roboczej.

Czy Akademią Ekonomiczna ma od­
powiednie warunki kadrowe do pro­
wadzenia oddziału Instytutu Pracy i
Spraw Socjalnych?

Na uczelni od dawna już pracuje
wielu pracowników naukowych, którzy
zajmują się zagadnieniami polityki za­
trudnienia, płac i polityką socjalną. W
akademii od ponad 10 lat istnieje
specjalność „ekonomika pracy i polity­
ka społeczna” oraz samodzielny Zakład

Ekonomiki Pracy. Pracownicy uczelni
w różnych okresach współpracowali z

resortowym Instytutem Pracy, Płac i
Spraw Socjalnych w Warszawie, pro­
wadząc na jego zlecenie różne prace
badawcze. Bardzo konstruktywną rolę
przy tworzeniu oddziału instytutu
odegrali: minister pracy, płac i spraw
socjalnych Stanisław Gębala (doktory­
zował się w AE) oraz dyrektor Insty­
tutu Pracy, Płac i Spraw Socjalnych
w Warszawie prof. Antoni Rajkiewicz.
Obaj byli zresztą jednymi z inicjatorów
powołania w Krakowie oddziału in­
stytutu. Chcę przy tym dodać, że po­
wołanie go dc życia jest składową
częścią podpisanego porozumienia o

współpracy między Akademią Ekono­
miczną a Ministerstwem Pracy, Płac
i Spraw Socjalnych. «

Czego po tej współpracy oczekuje
uczelnia?

Ministerstwo zobowiązało się m. in.
do zgłaszania pod adresem akademii
propozycji tematycznych do prac dy­
plomowych, magisterskich i podyplo­
mowych, opracowań do pomocy dy­
daktycznych i tematów do planów

'

badań naukowych akademii. Resort
ponadto udostępniać będzie uczelni
własne materiały źródłowe i u-

możliwi pracownikom AE prowadze­
nie badań empirycznych w minister­
stwie i w podległych mu jednostkach.
Najistotniejsze, że współpraca resortu
z akademią wzbogaci ją w materiały
i opracowania wzięte z życia, dzięki
czemu staną się one cenną pomocą do
prowadzenia zajęć dydaktycznych ze

studentami, a przede wszystkim do
kontynuowania prac naukowo-badaw­
czych. Tak prowadzona współpraca po­
między ministerstwem a uczelnia przy­
czyni się do zbliżenia jej z praktyką
gospodarczą.

By! to zawsze jeden z niedosytów
uczelni...

Powiedziałbym raczej, że w tej dzie­
dzinie nigdy nie jest tak dobrze, aby
nie mogło być lepiej. Instytut jako
placówka resortowa, tkwiąca z tej racji
dość mocno w realiach życia, przybli­
żać będzie pracownikom naukowym
rzeczywistą skalę zjawisk i problemów.
Badania prowadzone w oparciu o taką
materię stawać się będą bardziej przy­
datne do formułowania ocen i wnio­
sków, a tym samym — powinny mieć
większą wartość dla decydentów do
podejmowania przez nich różnych roz­
strzygnąć.

Przejdźmy do konkretów związanych
z funkcjonowaniem oddziału Instytutu
Pracy i Spraw Socjalnych.

JERZY ALTKORN

Obsada personalna na etatach in­
stytutu będzie elastyczna. Zatrudniani
na nim będą ci pracownicy uczelni,
którzy zechcą podjąć określone prace
badawcze. Etaty instytutu obsadzane
będą tylko na czas realizacji zadań
naukowo-badawczych. Niemniej liczę
na to, że część pracowników akademii
zwiąże się na stałe, zwłaszcza ci, którzy
będą kontynuować tematykę badawczą
dułgookresową. Słowem, instytut po­
winien stać się dla części pracowników
AE par excellence szkołą badawczą, co

ułatwi zdobywanie stopni naukowych.
Instytut otwiera możliwości kontakto­
wania się jego pracowników z profe­
sjonalistami innych ośrodków nauko­
wych w kraju. Powstaje wreszcie szan­
sa publikowania w

‘

wydawnictwach
centrali . instytutu prac naukowych i
prezentacji dorobku.

Jakie zatem problemy znajdą się w

tegorocznym programie nowo utworzo­
nego instytutu?

Na „pierwszy ogień” pójdzie problem
dotyczący efektywności wdrażania za­
kładowych systemów płacowych. Jest
to. jak widać, temat na czasie, po któ­
rym wiele można sobie obiecywać. Zaj-
miemy się też rachunkiem kosztów pra­
cy jako elementu systematycznego ra­
chunku kosztów w przedsiębiorstwie.
Trzeci temat to konsumpcja i stan ma­
terialny gospodarstw domowych chło-
pów-robotników.

Treść tych tematów potwierdza więc
przyjęcie zasady o ścisłości ich związ­
ków z praktyką gospodarczą Ponadto
przedmiot badań będą stanowić pro­
blemy na przykładzie regionu krakow­
skiego lub innych województw makro­
regionu południowo-wschodniego. In­
stytut. oprócz zadań resortowych, będzie
mógł podejmować także prace zlecane
przez jednostki gospodarcze, instytucje
iub urzędy wojewódzkie.

Wydaje się, że tematów nie zabrak­
nie, a niejeden z nich na pewno czeka,
by wziąć go na „warsztat” instytutu.

Istotnie nie brak tematów dotyczą­
cych poblemów szczególnie nabrzmia­
łych. Nie jest tu bez znaczenia na przy­
kładzie jakich regionów lub aglome­
racji prowadzone będą badania, dają­
ce później podstawę do uogólnień. Jest
faktem, że w orbitę tych badań wcho­
dzi poprzez krakowski oddział Instytu­
tu Pracy i Snraw Socjalnych — makro­
region południowo-wschodni.

Rozmawiał:

TADEUSZ STEC

Jakość
obsługi klientów w

Krakowskim Oddziale
Banku PKO SA pozosta­
wia wiele do życzenia^
Małe sale operacyjne, cią­
gły tłok, ludzie pytają

wprost, czy w kolejce po włas­
ne dewizy muszą tak długo
czekać. Do naszej redakcji
nadchodzi od Czytelników wie­
le listów właśnie w tej spra­
wie. Przecież z roku na rok
przybywa rachunków waluto­
wych a pomieszczenia są za

małe. Postanowiliśmy więc
wyjaśnić tę sprawę.

Zgodnie z wymogami banko­
wymi, na jednego pracownika
powinno przypadać ok. 6 m2
powierzchni. Tymczasem w

Krakowie ta średnia wynosi
tylko 2,69 ms. Powierzchnia
użytkowa lokali to ok. 2,7 tys.
mł, przy czym z tego tylko
niewielka część wydzielona
jest do obsługi klientów. Łącz­
nie przy ul. Brackiej, Wiślnej
i w Rynku Głównym jest nie­
co ponad 550 m2. Parter przy
Rynku Gł. jest równocześnie
Jedynie ciągiem komunikacyj­
nym dla osób załatwiających
sprawy na I piętrze. Bank ma

różne swoje oddziały w 18

punktach miasta, co wcale nie
ułatwia pracy. Jeśli dodatko­
wo nakładają się przez 2—3
godziny zmiany i równocześnie
pracuje kilkadziesiąt osób, to
z braku miejsca właściwie
sobie tylko przeszkadzają. Dla
klientów nie ma nawet toale­
ty a pracownicy w ogóle nie
wiedzą co znaczy zjedzenie po­
siłku w wyodrębnionym po­
mieszczeniu.

W 1978 roku podjęto pomysł
budowy w rejonie ulicy Sko-
lickiego dużego obiektu ban­
kowego, który miał być ukoń­
czony w ciągu trzech lat. Jed­
nak zaczęły się różne trudno­
ści, m. in. resort finansów nie

przyjął wstępnych założeń
technicznych, odsyłając je do
zatwierdzenia przez Centralę
Banku PKO SA w Warszawie.
Na początku lat osiemdziesią­
tych nie budowano w ogóle
obiektów użyteczności publicz­
nej i sprawa się przeleżała w

archiwach. Teraz zaś pogodzo­
ne mają być Interesy klientów
i pracowników banku. Nowe
rozwiązania przewidują obiekt
usługowo-mieszkalny. Na gó­
rze mieszkania, na dole sale
operacyjne z prawdziwego

Bank pełen... kłopotów lokalowych
zdarzenia. Założenia opraco- budowa banku przesunie się te zakończyły się ciekawą walkach udało się „sprowa-
wało Biuro Rozwoju Krakowa o ponad 2 lata. Jeśli naj- propozycją, zagospodarowani* dzić” konstrukcję, ale bez...
a dokumentację przygotowy- pierw będzie bank krakowian stojącego już 10 lat pawilonu kołków, złączy itp. Nie ma

wał „Inwestprojekt”. Pod ko- oczekują kłopoty z ciepłą wo- gastronomicznego przy ul. Ko- także wełny mineralnej, bla-
niec ub.r. zmieniły się przepisy dą. Czyli, może jednak lepiej niewa. Przy jego budowie^ chy trapezowej, dyrekcja i
budowlane, które ustalają, że wspólnie budować... trwającej Już 11 lat, roboty pracownicy zamiast studiować
przy inwestycji trwającej po- . przerywano średnio co 2—3 tendencje na giełdach świato-
nad 36 miesięcy musi być, Drugie, równie ważne ]afa Według sugestii, bardzo wych, myśleć o usprawnieniu
przed rozpoczęciem prac, pełna przedsięwzięcie, to przygoto- optymistycznie brzmiących, pracy, opanowują skompliko-
dokumentacja plus kosztorys, wame pawilonu P^zy ul. Ko- końca 1985 r. 900 m2 po- wane terminy budowlane. In-

Wprowadzono także nowe ce- mewa dla potrzeb bankowych, wierzchni miało być udo- westorem zastępczym jest
ny za grunty wywłaszczane i Dyrekcja krakowskiego od- stępnionych dla banku. Koszt Krakowska Dyrekcja Inwe-
Rada Narodowa dzielnicy działu już od dawna przeka- inwestycji wynosi ok. 100 min stycji, ale i tak najwięcej
Podgórze czekała z podjęciem informacje do centrali o Jak tylko Bank PKO SA kłopotów spada nadal na

swojej decyzji do 1 stycznia fatalnej sytuacji lokalowej, przejął cały majątek, wyce- bank. Generalnego wykonaw-
1986 r. Trzeba ż tego terenu Dlatego zwrócono się do władz niony na io min zł, zaczęły stwa podjął się „Krakbud” i
wykwaterować 16 rodzin, ale miaK^ ® wyznaczenie pomie- sję niespodziewane kłopoty, przedstawił harmonogram
mieszkania mają być dopie- dla dodatkowej obsługi Najpierw okazało się, że za- prac, pozwalający sądzić, że
ro w III kwartale. Dodatko- Wskazano kilka icłacj w Obornikach za- dopiero w październiku 1987
wo, na szczeblu władz mia- obiektów w centrum, w któ- przestał... 3 lata temu budo- obiekt byłby gotowy do zago-
sta, nadal nie jest skoordyno- rych np. przed II wojną świa- wy takich pawilonów i za- spodarowania. To wszystko
wana sprawa najważniejsza, tową były banki, a dziś prze- mówienia na nowe obudowy trwa stanowczo za długo,
co ma być najpierw budowa- kształcono je w pomieszczę- nje mogą być zrealizowane. Część urządzeń nadchodzić
ne w tym rejonie: budynek administracyjne. Rozmo- Rozebrano więc część ścian i będzie już od maja a zachod-
bankowy czy połączenie cie- WV z nie P'rzynios}y tak- zarnówiano nowe elementy, nie systemy elektroniczne mu-

płociągu przesyłającego ciepłą rezultatu, sugerowano tak- Jednaik musi ulec zmianie do- szą być zamontowane w wy-
wodę z Elektrowni „Skawi- przejęcie obiektu do rewa- kumentacja, bo stara się zde- kończónym pomieszczeniu. Że-
na”. Jeśli zwycięży ciepłociąg loryzacji. W końcu zabiegi zaktualizowała. Po ciężkich by było jeszcze trudniej DRN

w Krowodrzy nadal nie pod­
jęła uchwały o przekazaniu
praw własności nowemu użyt­
kownikowi.

Dla pełnego obrazu warto

jeszcze przedstawić heroiczne
boje o przylegający do siedzi­
by banku budynek przy Ryn­
ku Głównym 32. W planie
już dawno ten dom przyzna­
no PKO SA, ale dawano sto­
pniowo tylko cząstkowe przy­
działy. Bank, za ciężkie tysią­
ce, dał mieszkania zastępcze
dla lokatorów. Teraz nato­
miast władze miasta nie
zgadzają się na przejęcie sa­
li, wykorzystywanej przez
„Ruch” oraz pomieszczeń po
jubilerze. BT „Juventur” ma

się wyprowadzić z I piętra w

IV kwartale. Bank chciał
równocześnie wykupić od
ndaścicieH oficynę przy ul.
Szewskiej 3, przylegającą do
dwóch, wspomnianych kamie­
nic. Właściciele godzą się
na transakcję, lecz znów de­
cyzja władz miasta jest nega­
tywna.. Za dużo mieszkańców
opuszcza zabytkowe centrum
i staje się ono martwe! W
banku przez 5 dni w tygod­
niu praca wre do godziny 20

i ruch byłby zapewniony.
Gdyby przejęto budynek przy
ul. Szewskiej, można by do­
datkowo zagospodarować po­
dwórko wewnętrzne, doprowa­
dzić instalacje centralnego
ogrzewania itp. Czy trzeba
kruszyć kopie o dwa miesz­
kania? Trudno sobie bowiem
wyobrazić, by w środku ban­
ku mieszkali sobie spokojnie
lokatorzy. Organizacje polity­
czne i społeczne wystosowały
jeszcze jedno pismo do prezy­
denta m. Krakowa z prośbą
o dokładne rozpoznanie spra­
wy i wydanie takiej decyzji,
która byłaby w interesie
mieszkańców Krakowa.

Fatalne warunki pracy 1
obsługi są przez wszystkich
oceniane bardzo negatywnie,
jednak sam bank nie może

podołać wszystkim obowiąz­
kom. Wprowadzenie nowej
techniki komputerowej możli­
we będzie tylko wtedy, gdy
znajdą się w mieście odpo­
wiednie do tego pomieszcze­
nia,

WOJCIECH
ŻURAWSKI

D
yrektor Andrzej
Lisowski x kra­
kowskiego Od­
działu Polskiej Iz­
by Handlu Zagra­
nicznego wstaje

skoro świt. Grzeje prywat­
nego malucha pod rządami
państwowego limitu L_ je-
dziemy w teren aktywizo­
wać eksport. Plan jest taki:
dyrektor będzie aktywizo­
wał, a ja będę mu sekun­
dował i w razie czego po­
pierał, a potem to i owo

przeleję na papier. Bierze-

my kurs na... browar w

Okocimiu, Firma to stara,
znana i szacowna, history­
cy gotowi są postawić oko­
cimski browar — ten oczy­
wiście w Górnym Okocimiu
— obok browarów w Gro­
dzisku Wielkopolskim i Ty­
chach w rzędzie prekurso­
rów polskiego piwowarst-
wa na skalę przemysłową.

Dzisiaj co dziesiąty kufel
piwa wypijanego w Polsce
pochodzi właśnie z Okoci­
mia, zaś’ międzynarodowe
komisje oceny jakości piw
w Paryżu, Brukseli, Londy­
nie i Luksemburgu wyróż­
niły okocimskie piwa me­
dalami: brązowym, srebr­
nym i złotym. Okocimskie
piwo piją w Związku Ra­

dzieckim, Bułgarii, Rumu­
nii, na Węgrzech i w USA.
Nasz wybór jest

nieprzypadkowy
bowiem piwo, w odróż­
nieniu od węgla, miedzi czy
siarki to towar odnawial­
ny. Po drugie firma z mar­
ką, a po trzecie zwiększe­
nie eksportu piwa może

spotkać się tylko z błogo­
sławieństwem ustawy o...

wychowaniu w trzeźwości.

Historia obecnego browa­
ru w Okocimiu zaczęła się
140 lat temu od ogłoszenia
w poczytnym wiedeńskim
dzienniku „Wiener Zei-

tung”. Tym właśnie sposo­
bem znany kupiec związa­
ny z dobrami okocimskimi
Józef Neumann poszukiwał
wspólnika do założenia bro­
waru. Na ten anons zarea­
gował wywodzący się ze

słynnego rodu browarni-
ków Jan Gótz. Dołączył do
nich Julian Kodrębski 1 tak
zawiązała się spółka. Do
budowy przystąpiono nie­
zwłocznie po podpisaniu
stosownego kontraktu. Za­
kład budowali mieszkańcy
Okocimia, Jadownik i Brze­
ska. Był to pierwszy zakład

przemysłowy w okolicy, sta­

jąc się niemal równocześ­
nie miejscem nauki nowego
zawodu i późniejszej pracy.
W lutym 1846 produkcję
rozpoczęła pierwsza Warka,
w rok później wyproduko­
wano już siedem i pół ty­
siąca wiader złocistego na­
poju.

W ciągu pierwszych pięć­
dziesięciu lat istnienia bro­

zuje najświeższe wieści ze

spotkania z szefem resor­
tu. Nowy minister handlu
zagranicznego ma świado­
mość, że aby znaleźć przed
sobą trzeba czasem rzucić
coś za .siebie. Mają więc być
środki — jeśli trzeba — i na

reklamę, i nawet — jeśli to

się kalkuluje — na import
opakowań.

Bo problemem najpierw-
szym jest... brak kartonu
do pakowania eksportowe­
go piwa. Karton jest pierw­
szym wąskim gardłem na

eksportowej drodze oko­
cimskiego (i nie tylko) pi­
wa. I nie obejdziemy tego.
Jak świat światem butel­
kowe piwo na eksport wy­
syła się' w kartonach.

kartonu w obiegu. A jest to

informacja o tyle niebez­
pieczna, że OPOSW z tego
makulaturowego kartonu
produkuje dla Okocimia
przegródki oddzielające bu­
telki od siebie. I wszystko
wskazuje na to, że w I
kwartale zamówień z powo­
du braku surowca... nie
wykona.

Tekturowa tama na piwnej rzece
waru produkcję zwiększo­
no dwunastokrotnie. W ro­
ku wybuchu I wojny świa­
towej wyprodukowano 65
tys. hektolitrów piwa, W
maju 1936 roku zwiedzając
browar kardynał August
Hlond nazwał go... „poży­
tecznym przedsiębiorst­
wem”.

Dzisiaj
w Okocimiu przyjmuje
nas kobieta Irena Maszta­
lerz — zastępca dyrektora
ds. handlowych, skrupulat­
na, rzeczowa, konkretna.
Dyrektor Lisowski przeka­

Piwo w puszkach?!

Kiedy tak dyrektor Li­
sowski opowiadał o impor­
towanych, opakowaniach ja
w swojej naiwności wy­
krzyknąłem:

— To co, będziemy pili
piwo w puszkach?!

— Nic podobnego — spro­
wadziła mnie na ziemię
pani dyrektor — po pierw­
sze to nie mamy linii, a po
drugie ciekawe kto w Pol­
sce wywalcuje taiką blachę.

— Chyba krasnoludki —

odpowiedziałem sam sobie,
ale tylko w myślach.

Kiedy okocimiacy jadą do
Kielc po kartony i mówią:
my mamy eksportowy
priorytet, w odpowiedzi sły­
szą — tu wszyscy tacy, in­
nych nie ma. Jeśli wierzyć
statystykom a innego wyj­
ścia nie ma, w ubiegłym
roku produkcja kartonu
wzrosła o 3,4 proc. Nato­
miast na brak kartonu a

tym samym opakowań na­
rzekają wszystkie zielone
centrale. Również dyr.
Zdzisław Wcisło z Okręgo­
wego Przedsiębiorstwa O-
brotu Surowcami Wtórny­
mi w Krakowie mówi o

drastycznym spadku ilości

Coraz bardziej więc wia­
rygodna staje się plotka o

tym, że ktoś dzielny puste
kartony sprzedał na eks­
port. Kolejne wąskie gar­
dło to jedna tylko w Okoci­
miu linia do butelkowania
piwa. A przecież tak na­
prawdę dzisiaj liczy się tyl­
ko

piwo w butelkach
Łącznie Zakłady Piwo­

warskie produkują (razem
z produkcją w Krakowie,
Jędrzejowie i Grybowie)
1 min 100 tys. hektolitrów
piwa z czego 800 tys. he­
ktolitrów w samym Okoci­

miu. Zaledwie 20 proc, pi­
wa butelkuje się w browa­
rze, zaś z tego 110 tys. hi

przeznacza się w tym roku
na eksport. O jakości piwa
rozlewanego w geesowskich
rozlewniach nie ma co

wspominać skoro tylko
„Igloopol” posiada własny
pasteryzator.

Okocim miał w przeszło­
ści po prostu pecha, kilka­
krotnie miał dostać drugą
wysoko wydajną linię, ale
ciągle coś stawało na prze­
szkodzie. Ostatni raz szczę­
ście było już tuż, tuż... w

1980 roku. Po czym zamie­
rzenie z racji kryzysu cen­
tralnie skreślono.

Z zakupionej w 1969 linii
Storka niewiele pozostało
już części oryginalnych,
chociaż „złote rączki” u-

trzymują ją przy życiu. Ko­
niecznie przydałaby się li­
nia o wydajności ok 48 tys.
butelek na godzinę. Ba,
tylko skąd wzdąć 8 min
marek zachodnioniemiec-
kich? Z odpisów dewizo­
wych. Nie wystarczy —

zastanawiamy się. Wspólnie
odpisy są dla całej branży
i trzeba jeszcze kupić w

Kalifornii ziemię filtracyj­
ną za

0,15 centa do każdej
butelki

Niby drobiazg, a jednak.
Na początku lat osiemdzie­
siątych nasi naukowcy zro­
bili sporą zadymkę, że zie­
mie filtracyjne będziemy
mieli własne i... nic. Pozo-

staje więc kredyt dewizowy
— tylko Jak długo trzeba
będzie spłacać taką kwotę.
Gdyby „Spomasz” robił tak
wydajne linie sprawa była­
by prosta. A może trzeba
podpatrzyć bogatych w pi­
wowarskie tradycje przy­
jaciół w Czechosłowacji i
NRD. Temat wprawdzie
zostaje otwarty, ale teraz

wiemy przynajmniej co stoi
na przeszkodzie eksportowi
okocimskiego piwa.

Kiedy odjeżdżamy z Oko­
cimia dyr. Irena Masztalerz
komentuje niby mimocho­
dem: poprzedniego prezesa
Izby w Krakowie tośmy na­
wet nie znali, nie przyjeż­
dżał do nas.

Mimo wszystko w Okoci­
miu trwają prace moderni­
zacyjne zmierzające do
zwiększenia o 30 proc, zdol­
ności produkcyjnych.

JACEK
BALCEWICZ
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Projekt programu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Rozdział I: Umacnianie socjalizmu
trwałym kierunkiem rozwoju Polski

SocjalUam określa trwały kierunek rozwoju Poflsfld. Wy­
znacza jedyną drogę urzeczywistniania dojrzałych dążeń
i aspiracji ludzi pracy, rozwiązywania narodowych proble­
mów, osiągania postępu we wszystkich dziedzinach.

Budujemy ustrój sprawiedliwości społecznej. Jej istotę
stanowi podział dóbr według ilości i jakości pracy, możli­
wy dzięki uspołecznieniu podstawowych środków produkcji.
Jest to zasadniczą przesłanką zniesienia wyzysku człowieka

przez człowieka i antagonistycznych sprzeczności klasowych-
Urzeczywistnianie socjalistycznej sprawiedliwości jest nie­

odłączne od coraz pełniejszej realizacji zasad równości spo­
łecznej — zmniejszania rozpiętości w warunkach startu ży­
ciowego, tworzenia coraz lepszych warunków korzystania z

uprawnień politycznych, socjalno-ekonomicznych i kultural­
nych, łagodzenia różnic między miastem a wsią, pracą fi­
zyczną a umysłową. Socjalizm zapewnia równość wobec pra­
wa, poszanowanie każdego człowieka bez względu na na­
rodowość, pochodzenie socjalne i miejsce w społecznym po­
dziale pracy.

Nadrzędną wartością socjalizmu jest dobro człowieka. Dla­
tego też na czołowym miejscu w swym programie partia
stawia cele społeczne. One wyznaczają sens socjalistycznych
przeobrażeń.

Socjalistyczne przeobrażenia zwiększają możliwości wzro-

stu sił wytwórczych i wydajności pracy. Tworzą warunki

planowego rozwoju służącego zaspokojeniu potrzeb społe­
czeństwa. Rozszerzają drogę ulepszania materialnych i du­
chowych warunków życia człowieka, zapewnienia ludziom
egzystencji „nie tylko materialnej całkowicie wystarczające;
i z każdym dniem dostatniejszej”. ale również gwarantującej
im „pełnię swobodnego rozwoju i zastosowania ich zdolności
fizycznych i duchowych" (Marks). Tworzą przesłanki umac­
niania prawdziwie humanistycznych treści w życiu człowie­
ka i stosunkach między ludźmi, przezwyciężania egoizmu,
kultu rzeczy 1 pieniądza. Zapewniają wzrost roli nauki, co­
raz szerszy dostęp do źródeł wiedzy, rozwój kultury. Nada­
ją ludzki wymiar procesom przemian cywilizacyjnych.

Dążymy do harmonijnego rozwoju bazy ekonomicznej
i świadomości społecznej, rozszerzania zarówno materialnych’
jak i duchowych wartości ludzkiego życia. Na pytanie: „Jak
żyć?" — odpowiadamy „mieć” i „być”. Mieć — na miarę
społecznie uzasadnionych, rosnących potrzeb; być — na mia­
rę światłego, społecznie wrażliwego i aktywnego człowieka
epoki socjalizmu.

Socjalizm jako ustrój wyzwolenia pracy nadaje jej naj­
wyższą rangę. Podstawą tego są:

zniesienie wszelkiego wyzysku oraz podział wedle ilości
i jakości pracy;

O powszechność prawa do pracy, będącej źródłem życio­
wych szans, czynnikiem rozwoju i kryterium oceny człowie­
ka oraz jego zasadniczym obowiązkiem wobec społeczeństwa;

O tworzenie technicznych, organizacyjnych i spoleczno-
-moralnych warunków wzrostu wydajności pracy, poprawy
jej bezpieczeństwa, eliminowania ciężkiego wysiłku fizycz­
nego.

Nie ma socjalistycznego postępu bez rozwoju ludowładz­
twa. Jego istotą jest powszechne uczestnictwo ludzi pracy
w sprawowaniu władzy politycznej i zarządzaniu procesami
gospodarczymi. Nawiązując do demokratycznych tradycji
poprzednich epok, socjalistyczne ludowładztwo wnosi nowe

jakości do procesu sprawowania władzy. Zmienia jej chara­
kter klasowy, zapewnia dominację klasy robotniczej, umac­
nia jej sojusz z chłopami i inteligencją. Służy ogromnej
większości społeczeństwa, czyni realnymi prawa człowieka
i wolności obywatela.

Ustrój sprawiedliwości społecznej jest nierozdzielny z pa­
triotyzmem, z gotowością służenia Ojczyźnie, z przywiąza­
niem do kultury i najlepszych tradycji swego narodu oraz

z proletariackim internacjonalizmem, międzynarodowa so­
lidarnością w walce o wyzwolenie społeczne i narodowe,
o pokój i demokrację. Zakłada wszechstronne współdziała­
nie państw socjalistycznych — przy pełnym poszanowaniu
ich niezawisłości i suwerenności w oparciu o zasady brater­
skiej więzi, wzajemnych korzyści i wzajemnej pomocy.

Uniwersalne zasady i wartości socjalizmu określają głów­
ne cele programowe Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. Ich urzeczywistnianie jest treścią złożonego procesu bu­
downictwa socjalistycznego obejmującego całą epokę histo­
ryczną. Proces ten dokonuje się stopniowo, na gruncie roz­
woju sił wytwórczych i stosunków produkcji, przekształca­
nia instytucji politycznych i świadomości społecznej. Wyma­
ga harmonijnego zespalania potrzeb dnia dzisiejszego i per­
spektywicznych interesów ludzi pracy. Nakazuje realizm
i odwagę, odrzucenie zarówno oderwanych od rzeczywistości
koncepcji sztucznego przyspieszania przemian, jak i minima­
lizowania zadań, niedoceniania realnych możliwości rozwoju.

Droga naprzód wiedzie przez przezwyciężanie różnorod­
nych sprzeczności, eliminowanie zjawisk hamujących postęp,
godzących w interesy ludzi pracy — przez walkę z naru­
szaniem socjalistycznej zasady podziału dóbr, z ogranicza­
niem wpływu ludzi pracy na podejmowane decyzje i lekce­
ważeniem ich opinii, z rutyną i bezwładnością myślenia, ze

złą organizacją pracy i brakiem dyscypliny, z egoizmem
i nieposzanowaniem społecznego dobra, z zacofaniem i kon­
serwatyzmem, z próbami osłabiania państwa oraz wywoły­
wania i zaostrzania politycznych podziałów w społeczeństwie.

Droga do socjalizmu w polskich
warunkach

Istotą długiego okresu przejściowego, w którym znajduje
się nasz kraj, jest tworzenie podstaw socjalizmu we wszy­
stkich dziedzinach życia: materialno-technicznej, społeczno-
-ekonomicznej, politycznej, ideologicznej — a także w sto­
sunkach międzynarodowych.

Zadania te w długim okresie historycznym realizowane są
przez dyktaturę proletariatu. Służy ona socjalistycznym prze­
obrażeniom, urzeczywistnianiu interesów ludzi pracy 1 ochro­
nie ich zdobyczy.

Dzieje wszystkich państw światowego systemu socjalisty­
cznego, począwszy od pionierskich doświadczeń Związku Ra­
dzieckiego, dowodzą, iż proces socjalistycznych przeobrażeń
jest owocny, gdy przebiega zgodnie z ogólnymi prawidłowo­
ściami. Należą do nich:

zniesienie własności kapitalistycznej, uspołecznienie
podstawowych środków produkcji, stopniowe przeobrażanie
stosunków produkcji w rolnictwie;

O tworzenie materialnej bazy socjalizmu przez planowy
rozwój ekonomiczny, wdrażanie postępu naukowo-techniczne­
go i podnoszenie społecznej wydajności pracy, doskonalenie
metod kierowania i zarządzania gospodarką;

O zapewnienie przodującej roli klasy robotniczej, kiero­
wanie rozwojem społecznym przez partię marksistowsko-le­
ninowską, rozwój socjalistycznej demokracji, umacnianie
sojuszu robotniczo-chłopskiego i współdziałania podstawo­
wych klas z inteligencją;

<> wzbogacanie i upowszechnianie oświaty, nauki i kultu­
ry jako czynników rozwoju społeczeństwa i jednostki;

O obrona socjalizmu przed wewnętrznymi i zewnętrzny­
mi przeciwnikami;

•O proletariacki i socjalistyczny internacjonalizm, solidar­
ność z klasą robotniczą innych krajów, jedność i wszech­
stronna współpraca narodów i państw systemu socjalistycz­
nego. pokojowe współistnienie z państwami o odmiennych
ustrojach.

W urzeczywistnianiu tych zasad 1 prawidłowości PZPR

uwzględnia całą złożoność polskich uwarunkowań 1 tradycji.
Przejmuje i utrwala to, co może być motoryczną siłą postę­
pu. pobudza patriotyczne, społeczne zaangażowanie. Przeciw­
stawia się temu, co szkodzi interesom ludzi pracy, hamuje
rozwój, osłabia Polskę.

Partia utrwala i rozwija bogate w naszym kraju patrio­
tyczne. postępowe tradycje myśli społecznej, demokracji
i samorządności. Pragnie, aby kolejne pokolenia przejmo­
wały bezcenne elementy historycznego dziedzictwa: przywią-
zan e do niepodległości i gotowość jej obrony, poczucie god­
ności narodowej, zdolność do poświęceń w obliczu niebez­
pieczeństw i zagrożeń, do wytężonego wysiłku w podejmo­

waniu zadań trudnych i ambitnych. Zarazem dąży do prze­
zwyciężenia w mentalności społecznej przejawów nieposza-
nowainia własnego państwa — spuścizny tych okresów w

dziejach, w których rządy były słabe, niezdolne do obrony
interesów kraju, albo obce, wrogie narodowi i jego dąże­
niom. Umacnia poczucie jedności praw i obowiązków, świa­
domą dyscyplinę, poszanowanie własności społecznej, gospo­
darność i przedsiębiorczość.

Partia pamięta o splocie czynników, które określają gospo­
darczą. polityczną i kulturalną pozycję chłopów, ich stosu-

lego do ziemi, poszanowanie pracy.
Uwzględnia fakt, iż większość społeczeństwa polskiego

stanowią wierzący, bierze pod uwagę rolę Kościoła katolic­
kiego w dziejach i współczesnym życiu narodu. Kieruje się
założeniem, że racje socjalistycznej Ojczyzny, wspólnota ce­
lów ludzi pracy, są nadrzędne wobec podziałów światopo­
glądowych.

Wyciąga również wnioski z tego, że wielka rzesza Polaków
mieszka poza granicami Ojczyzny.

Pomna leninowskich nauk oraz własnych doświadczeń
PZPR kieruje się przekonaniem, że tylko poszanowanie ogól­
nych prawidłowości oraz twórcze zespolenie ich realizacj:'
z historycznymi i współczesnymi warunkami narodowymi
może zapewnić harmonijny rozwój socjalizmu 1 pomyślność
Polski.

Dorobek socjalistycznego budownictwa —

trwałym fundamentem rozwoju Polski

Wytyczając drogi dalszych socjalistycznych przemian par­
tia opiera się na doświadczeniach i dotychczasowym dorob­
ku, bierze pod uwagę osiągnięty stan i przyszłe' warunki
rozwoju Polski.

W 1944 roku zrodzony z myśli politycznej lewicy polskiej
— komunistów i współdziałających z nimi socjalistów, lu­
dowców i demokratów — Manifest Polskiego Komitetu Wy­
zwolenia Narodowego wytyczył, potwierdzony w pełni przez
życie, kierunek rozwiązania fundamentalnych problemów na­
rodowych. Zespolił walkę o wyzwolenie spod okupacji hi­
tlerowskiej, niepodległość i bezpieczeństwo państwa z głębo­
kimi przeobrażeniami społeczno-ustrojowymi.

Budowę nowego ustroju Polska podjęła jako kraj zaco­
fany, spustoszony i wykrwawiony przez wojnę i okupację.

W końcu lat trzydziestych poziom dochodu narodowego w

przeliczeniu na 1 mieszkańca był około 6 razy niższy niż w

krajach gospodarczo najwyżej rozwiniętych. Przeludnienie
agrarne sięgało 1/4 liczby ludności wiejskiej. Dwadzieścia
kilka procent ludności stanowili analfabeci. Wojna i okupa­
cja spowodowały śmierć ponad 6 milionów obywateli, uby­
tek niemal 40 proc, majątku narodowego.

Po wyzwoleniu naród polski zaimponował światu tempem
odbudowy, a następnie podjął ogromne zadania rozwojowe.
W latach 1948—1984 wytworzony dochód narodowy wzrósł
dziesięciokrotnie, produkcja przemysłowa — czterdziestokro­
tnie, rolna — czterokrotnie. Polska przeobraziła się w kraj
przemysłowo-rolniczy. Miarą tych dokonań jest zmniejszenie
o ponad połowę dystansu dzielącego nas od najwyżej roz­
winiętych gospodarczo krajów świata.

Realizacja programu partii, myśli politycznej lewicy za­
pewniła Polsce suwerenność i godne miejsce w Europie,
umożliwiła powrót na prastare ziemie piastowskie, ich inte­
grację z macierzą oraz szybki rozwój. Braterski sojusz, przy­

jaźń i współpraca ze Związkiem Radzieckim i innymi pań­
stwami socjalistycznymi, udział Polski w polityczno-obron-
nym sojuszu — Układzie Warszawskim — oraz w Radzie
Wzajemnej Pomocy Gospodarczej stały się fundamentem
bezpieczeństwa i pokojowego rozwoju kraju.

Uspołecznienie przemysłu i reforma rolna zniosły główne
źródła wyzysku i antagonistycznych sprzeczności. W gospo­
darce dominują socjalistyczne stosunki własnościowe. Znie­
sienie obszarnictwa, wielkiej i średniej burżuazji, uprzemy­
słowienie, urbanizacja, masowe migracje ludności, demokra­

tyzacja państwa, oświaty i kultury zasadniczo przeobraziły
strukturę społeczną, kulturę i świadomość narodu. Nie ma

już takich różnic między podstawowymi klasami i warstwa­
mi społecznymi, które tworzyłyby głębokie podziały, prowa­
dziły do ostrych przeciwieństw.

Nowy ustrój zapewnił klasie robotniczej szybki rozwój
i pozycję głównej, panującej siły społecznej. Umacnia się
jej poczucie politycznej odpowiedzialności za cały naród.
Na gruncie urzeczywistniania zasady zdobywania dóbr oso­
bistych poprzez własną pracę, podnoszenia jej rangi, upow­
szechniają się robotnicze Ideały społeczne i moralne.

Głębokie przeobrażenia umocniły podstawy sojuszu robot­
niczo-chłopskiego. podniosły pozycję chłopów, którzy stali
się współgospodarzami kraju. Zasadniczo zmniejszone zosta­
ły różnice w uprawnieniach socjalnych mieszkańców miast
i wsi. Zmieniły się warunki pracy i życia na wsi.

Wzrósł wydatnie poziom wykształcenia. Co czwarty pełno­
letni obywatel ma obecnie wykształcenie średnie, około pół­
tora miliona osób — dyplomy wyższej uczelni. Powstała no­
wa w swej istocie inteligencja, w większości o robotniczo-
-chłopskim rodowodzie.

Socjalistyczne przeobrażenia otworzyły wielkie szanse

przed młodym pokoleniem. Zniosły formalne oraz zasadni­
czo ograniczyły materialne bariery powszechnego dostępu do
oświaty i kultury. Młodzież stała się aktywnym uczestni­
kiem życia społeczno-politycznego.

Głęboko zmieniła się sytuacja społeczna kobiet. Socjalizm
zapewnił im szerokie szanse uzyskania wykształcenia, zdoby­
cia zawodu, uniezależnił je materialnie, stworzył możliwość
równoprawnego udziału w życiu społecznym i politycznym.
Kształtuje się nowy model rodziny, oparty na równości praw
i obowiązków obojga małżonków.

Nierównomiemość rozwoju

Dotychczasowe dokonania oznaczają, że w większości dzie­
dzin stworzone zostały podstawy socjalizmu, zrealizowana
znaczna część zadań okresu przejściowego. Dominuje socja­
listyczny sposób produkcji. Socjalistyczny charakter ma wła­
dza państwowa. Partia marksistowsko-leninowska spełnia w

państwie kierowniczą rolę. Polska jest trwałym ogniwem
systemu państw socjalistycznych.

Jednakże stopień zaawansowania zmian ustrojowych jest
nierównomierny zarówno w bazie, jak i w nadbudowie. W
gospodarce — zwłaszcza w rolnictwie — utrzymuje się zróż­
nicowany układ własności środków produkcji. Obok własno­
ści społecznej, która odgrywa rozstrzygającą rolę, występuje
własność prywatna, a w jej obrębie — elementy drobnoka-
pitalistyczne. Konsekwencją zróżnicowania własności środ­
ków produkcji jest zróżnicowanie struktury społecznej. Do­
minującą pozycję zajmuje klasa robotnicza związana wspól­
notą podstawowych interesów z klasą chłopską i warstwą
inteligencji. Obok nich istnieją grupy klasowe drobnomie­
szczaństwa i — niewielkie liczebnie — drobnych kapitali­
stów w mieście i na wsi. Rodzi to sprzeczności społeczne o

podłożu klasowym.
Niezadowalający jeszcze poziom efektywności gospodaro­

wania, zwłaszcza społecznej wydajności pracy, zawęża moż­
liwości zaspokojenia potrzeb społecznych i rozwoju sił wy­
twórczych. Działalność produkcyjna milionów ludzi wymaga
nadal ciężkiego wysiłku fizycznego. Odpowiedzialny; sumien­
ny stosunek do pracy i majątku narodowego sąsiaduje z

przejawami niedbałości i niegospodarności, złą organizacją
i brakiem dyscypliny. Słabości systemów i praktyki wyna­
gradzania, zjawiska pazernego, niezgodnego z prawem gro­
madzenia fortun, różne formy spekulacji rodzą odstępstwa
od zasady podziału według pracy, prowadzą do przechwy­
tywania części dochodu narodowego.

Zróżnicowana jest również świadomość społeczna. Idee
sprawiedliwości, równości, ludowładztwa są dla większości
Polaków utrwalonym systemem wartościowania, ale w

mniejszym stopniu określają postępowanie wielu ludzi. Daje
o sobie znać roszczeniowy stosunek do państwa i gospodar­
ki narodowej, niedostrzeganie związku między produkcją
i podziałem.

Utrzymują się, a niekiedy odnawiają, obce socjalizmowi
egoizm i zachłanność, obojętność wobec wspólnego, społecz­
nego dobra, dążenie do bogacenia się za wszelką cenę, nad­
używanie stanowisk służbowych. Niemało jest przejawów
nieposzanowania prawa i lekceważenia norm współżycia
potocznego, jak też zjawisk społecznych patologii, w tym
lajszerżej występującej — pijaństwa.

W procesach kulturotwórczych i działalności wychowaw-
zej trwa walka ideologiczna, ścierają się postępowe i wste­

czne tradycje, nowatorstwo i schematyzm, różne światopo­
glądy i związane z nimi doktryny.Źródłem nierównomierności przemian były w szczególności
złożone, historycznie ukształtowane warunki budowy no­
wego ustroju w Polsce, stały polityczny i ideologiczny nacisk
sił imperialistycznych, działalność wewnętrznych przeciwni­
ków socjalizmu, a także błędy w polityce partii i państwa
rodzące przesłanki konfliktów i kryzysów społecznych. Naj-
rozleglejszy i najgłębszy z nich spowodował z początkiem
lat osiemdziesiątych cofnięcie gospodarcze i dezintegrację
znacznych obszarów świadomości społecznej.

U podłoża tych trudności i napięć leżało naruszenie zasad
i ogólnych prawidłowości budowy socjalizmu, a zarazem

nie dość realistyczne i twórcze podejście do konkretnych,
narodowych warunków ich realizacji. Szczególnie negatyw­
ne skutki przyniosły: naruszenie leninowskich zasad życia
partyjnego oraz norm moralnych, niedowład socjalistycznej
demokracji, woluntaryzm w sterowaniu procesami gospodar­
czymi, zwłaszcza nadmierna rozbudowa frontu inwestycyj­
nego i niebezpieczne uzależnienie gospodarki od kredytów
kapitalistycznych. Błędy w polityce społecznej i zaniedba­
nia w działalności ideologiczno-wychowawczej, zwłaszcza
wśród młodzieży, sprzyjały upowszechnianiu się jednostron­
nych postaw konsumpcyjnych. Przedwczesna, nie uwzględ­
niająca zróżnicowania społeczeństwa teza o osiągnięciu mo-

ralno-politycznej jedności narodu przesłaniała rzeczywisty
obraz sił klasowych oraz interesów i dążeń społecznych, pro­
wadziła do niedoceniania aktywności przeciwników socja­
lizmu i poparcia udzielanego im przez międzynarodowy im­
perializm.

Brak rzetelnej marksistowsko-leninowskiej oceny stanu
1 tendencji rozwojowych społeczeństwa powodował zbyt póź­
ne rozpoznawanie i rozwiązywanie sprzeczności, zwłaszcza
między stosunkowo wysokim stopniem rozwoju sił wytwór­
czych i narastającymi aspiracjami ludzi a nie reformowany­
mi w porę strukturami społeczno-gospodarczymi i ograni­
czającym ludowładztwo sposobem sprawowania władzy.
Wszystko to osłabiło zaufanie do partii i państwa, otwiera­
ło pole działalności sił wrogich socjalizmowi.

Określając tempo i sposób urzeczywistnienia w Polsce
ogólnych prawidłowości budowy socjalizmu, partia bierze
pod uwagę wnioski płynące z tych doświadczeń. Mają one

trwałe znaczenie jako przestroga i dyrektywa działania.

Rozwój drogą przezwyciężania sprzeczności

Tworzenie nowego ustroju jest syntezą ciągłości i zmian.
Jest procesem osiągania uniwersalnych celów, trwałych
wartości socjalizmu zgodnie z potwierdzonymi przez hi­
storię prawidłowościami jego budowy. Jest jednocześnie
procesem ciągłych reform, których istotę stanowi przeobra­
żanie form życia społecznego, struktur politycznych i gospo­
darczych oraz sposobu sprawowania władzy, dostosowanie
ich do osiągniętego poziomu rozwoju sił wytwórczych i spo­
łecznej świadomości, do konkretnych warunków budowy so­
cjalizmu, rozwiązywanie sprzeczności.

Przechodzenie od kapitalizmu do socjalizmu nie jest pro­
stym kumulowaniem cech i wartości nowego ustroju, lecz
złożonym procesem, w którym ,,stare” żyje jeszcze obok „no­
wego”. Występują w tym okresie pozostałości sprzeczności
antagonistycznych w stosunkach własności j w strukturze
klasowej. Znajdują one wyraz w przeciwieństwach między
ludźmi pracy a grupami dążącymi do posiadania i powię­
kszania kapitału, między' dążeniami klasy robotniczej do
uspołecznienia gospodarki i władzy a dążeniami do wyko­
rzystywania cudzej pracy i do przywilejów, między ten­
dencją do porozumienia na platformie konstytucyjnych za­
sad ustrojowych i dobrze rozumianego interesu narodowego
a tendencją do antagonizowania społeczeństwa.

Na ostrość występowania sprzeczności polityczno-klaso-
wych wpływa istnienie dwóch systemów w skali światowej.
Współczesną rywalizację kapitalizmu z socjalizmem cechuje
powiązanie walki klas wewnątrz poszczególnych społe­
czeństw i w skali międzynarodowej. Imperializm inspiruje
i wspiera przeciwników wewnętrznych, zmierza do osłabie­
nia państw socjalistycznych, do wykorzystywania trudności
w socjalistycznym budownictwie.

W społeczeństwie polskim występują również sprzeczności
nieantagonistyczne: między interesami różnych warstw i grup
społecznych, przemianami w bazie materialno-technicznej a

stanem organizacji i metodami zarządzania, między podsta­
wowym interesem klasy robotniczej a stanem świadomości
niektórych jej grup, między pracującymi sumiennie i wyr
dajnie a pasożytami, brakorobami, nadużywającymi umial-
nych uprawnień stworzonych przez socjalistyczne państwo,
między potrzebami ogólnospołecznymi a różnego rodzaju
partykularyzmami, między celami doraźnymi a perspekty­
wicznymi.

Doświadczenie Polski Ludowej potwierdza, że zarówno
ignorowanie sprzeczności, jak i ich wyolbrzymianie lub nie­
umiejętne rozwiązywanie prowadzą do napięć społecznych,
które stają się hamulcem rozwoju, mogą być źródłem kon­
fliktów, a nawet kryzysów, otwierających pole działania
kontrrewolucyjnym siłom i tendencjom.

Uwzględniając złożoność procesu socjalistycznego budow­
nictwa, partia podchodzi wnikliwie do występujących w nim
sprzeczności. Sprzeczności antagonistyczne rozwiązuje w pro­
cesie walki klasowej, nieantagonistyczne — na drodze roz­
poznawania i racjonalnego zespalania interesów i dążeń po­
szczególnych grup społecznych, kojarzenia potrzeb doraźnych
i perspektywicznych, usprawniania form życia politycznego
i gospodarczego, przezwyciężania negatywnych zjawisk w

życiu społecznym.
Zdolność do rozpoznawania sprzeczności oraz dostrzegania

w porę nowych problemów i zadań, konsekwentne kierowa­
nie się w ich rozwiązywaniu interesami klasy robotniczej,
ludzi pracy, codzienna, żywa więź ze społeczeństwem, kryty­
cyzm i samokrytycyzm, gotowość usuwania błędów i zmia­
ny przestarzałych form działalności to niezbędne przesłan­
ki osiągania programowych celów partii. To warunek efek­
tywnego kierowania procesami socjalistycznego rozwoju w

służbie Polsce, ludziom pracy, naszemu narodowi.

Zadania kolejnych etapów — przezwyciężanie
skutków kryzysu, zakończenie kształtowania

i umocnienie podstaw socjalizmu

Realistyczna ocena dotychczasowego rozwoju społeczno-
gospodarczego i politycznego oraz warunków przeobrażeń
do końca XX i początków XXI wieku pozwala wyróżnić w

programie partii dwie podstawowe grupy zadań i dwa za­
sadnicze okresy ich realizacji.

Okres pierwszy obejmie drugą połowę lat osiemdziesią­
tych. Jego głównym zadaniem jest przezwyciężenie konsek­
wencji wstrząsów politycznych i załamania ekonomicznego,
umocnienie podstaw socjalizmu, zasad sprawiedliwości spo­
łecznej i ludowładztwa, urzeczywistnianie wybiegających w

przyszłość socjalistycznych reform funkcjonowania państwa
i gosnodarki.

W sferze społeczno-politycznej wysuwają się w tym czasie
na czoło następujące zadania:

— ugruntowanie przodującej roli klasy robotniczej, zacie­
śnienie jej sojuszu i współdziałania z chłopami i inteligen­
cją;

— umocnienie kierowniczej w państwie, przewodniej w

społeczeństwie, służebnej wobec klasy robotniczej i narodu
roli partii;

— pełne odbudowanie klasowego ruchu zawodowego i roz­
szerzenie jego społecznych funkcji;

— konsekwentna realizacja linii patriotycznego porozu­

mienia, rozszerzanie społecznej bazy i rozwój PRON; prowa­
dzenie nieustępliwej walki politycznej i ideologicznej z prze,,
ciwnikami socjalizmu; oczyszczanie życia społecznego z pa­
tologii i innych przejawów zła, troska o moralne zdrowie
społeczeństwa;-

— odbudowanie i rozwój jednolitego, socjalistycznego
frontu edukacyjno-wychowawczego;

— uzyskanie wysokiej sprawności socjalistycznego pań­
stwa, dalsza racjonalizacja struktur kierowania i zarządza­
nia; pełniejsze spożytkowanie zdemokratyzowanych mecha­
nizmów sprawowania władzy służących rozwojowi obywa­
telskiej inicjatywy i aktywności; umacnianie praworządno­
ści społecznej i dyscypliny; skuteczne przeciwdziałanie biu­
rokratyzmowi i bezduszności, przerostom administracyjnym,
nawrotom arogancji i woluntaryzmu.

W sferze społeczno-ekonomicznej do głównych zadań tego
okresu należą:

— osiągnięcie równowagi ekonomicznej, przede wszystkim
drogą podniesienia wydajności pracy, poprawy jakości pro­
dukcji oraz racjonalizacji zatrudnienia (z uwzględnieniem
szerokiej atestacji stanowisk pracy); oszczędne gospodarowa­
nie surowcami, materiałami i energią przy lepszym wyko­
rzystaniu majątku produkcyjnego; pełne spożytkowanie w

tym celu narzędzi reformy gospodarczej;
— powstrzymanie dekapitalizacji maszyn i urządzeń,

wzmożenie procesów inwestycyjno-modernizacyjnych, przy-
- mieszenie oostenu naukowo-technicznego i organizacyjnego;
zapoczątkowanie gruntownych zmian struktury gospodar­
czej;

— osiągnięcie wzrostu poziomu spożycia, zapewnienie sta­
bilnego rynku artykułów żywnościowych, zwiększenie do­
staw przemysłowych artykułów rynkowych i podaży usług;
ograniczenie wskaźnika inflacji;

— przyspieszenie budownictwa i poprawa konserwacji
istniejących zasobów mieszkaniowych; rozwój bazy mate­
rialnej ochrony zdrowia i szkolnictwa; zahamowanie degra­
dacji środowiska naturalnego;

— dokonanie zasadniczego zwrotu w polityce płac w kie­
runku ściślejszego powiązania ich wysokości z efektami pra­
cy, śmiałego premiowania wysokiej wydajności, innowacyj­
ności, oszczędności; zapewnienie ochrony grupom najsłab­
szym ekonomicznie; skuteczne eliminowanie zjawisk za­
chłannego i nieuczciwego bogacenia się — spekulacji, paso-
żytnictwa. ’annwnictwa itp :

— utrwalenie orientacji na rozwój współpracy z krajami
socjalistycznymi, zwiększenie udziału Polski w procesie so­
cjalistycznej integracji ekonomicznej przy równoczesnej,
stopniowej normalizacji stosunków gospodarczych z krajami
kapitalistycznymi.

Osiągnięcie tych celów wymaga przeobrażania i ciągłego
rozwoju zasad funkcjonowania gospodarki, konsekwentnego
wdrażania reformy ekonomicznej.

Realizacja zadań lat osiemdziesiątych stworzy podstawę
przyspieszenia rozwoju społeczno-ekonomicznego i tym sa­
mym osiągnięcia zasadniczego wzrostu poziomu życia społe­
czeństwa oraz pogłębienia jego socjalistycznych przeobrażeń
w okresie sięgającym końca XX i początków XXI wieku. Na
czoło wysuwają się tu:

— dalszy szybki rozwój zawodowy i kulturalny klasy ro­
botniczej, umocnienie jej pozycji i wpływu na życie kraju;
zasadnicze ograniczenie uciążliwych warunków i wzrost

technicznego uzbrojenia nracy: dalsze zbliżanie i zacieśnianie
sojuszu podstawowych klas i warstw społecznych: elimino­
wanie źródeł antagonistycznych sprzeczności i nierówności
społecznych; zasadnicze zmniejszanie różnic między pracą
fizyczną a umysłową;

— pogłębienie i utrwalenie socjalistycznych przemian w

świadomości społecznej; unowocześnienie na miarę współ­
czesnych wyzwań kulturowo-cywilizacyjnych — systemu e-

dukacji narodowej, zapewnienie Dowszechnej dostępności
wykształcenia średniego: zasadniczy wzrost uczestnictwa w

kulturze, służący temu szybki rozwój i unowocześnienie po­
ligrafii. kinematografii, przemysłu muzycznego i uideo: da­
leko idące zwiększenie pozycji i dorobku polskiej nauki
oraz jej roli w rozstrzyganiu praktycznych problemów we

wszystkich dziedzinach życia:
— taki rozwój socjalistycznego systemu politycznego, by

państwo, zachowując klasowy charakter, rozwijało coraz

pełniej swój demokratyzm i funkcje ogólnonarodowe; osiąg­
nięcie wysokiego poziomu procesów i form ludowładztwa;
wzrost roli i pełne Spożytkowanie decyzyjnych możliwości
rad narodowych, samorządu pracowniczego, oraz innych
form samorządu; zwiększenie prestiżu, aktywności i atrak­
cyjności organizacji społecznych; Wysoka skuteczność fun­
kcjonowania i egzekwowania prawa; przekształcanie i uno­
wocześnianie struktur i organizacji pracy administracji pań­
stwowej;

— zasadnicze unowocześnienie potencjału wytwórczego,
przyspieszenie i dalekie zaawansowanie jego zmian struktu­
ralnych oraz przezwyciężenie dysproporcji: zdecydowany
Wzrost efektywności gospodarowania poprzez postęp nauko­
wo-techniczny, zwłaszcza w dziedzinach: unowocześnienia
maszyn, urządzeń technologicznych i środków transportu,
kompleksowej automatyzacji procesów wytwórczych, robo­
tyzacji, informatyki i < mikroelektroniki, wytwarzania no­

wych materiałów oraz technologii materialo- i energooszczę­
dnych, wykorzystywania niekonwencjonalnych źródeł ener­
gii;

— coraz pełniejsze wykorzystanie możliwości produkcyj­
nych rolnictwa, jego rekonstrukcja techniczna, osiągnięcie
samowystarczalności żywnościowej kraju równolegle ze

wzrostem eksportu rolno-spożywczego;
— ścisłe zespolenie wzrostu dochodów ze wzrostem wy­

dajności i jakości pracy; zapewnienie dobrej i stabilnej sy­
tuacji rynkowej poprzez znaczne zwiększenie podaży towa­
rów i usług oraz podniesienie ich jakości i nowoczesności;
zaspokojenie podstawowych potrzeb mieszkaniowych według
zasady: każda rodzina — samodzielne mieszkanie; istotna
poprawa warunków bytu emerytów i rencistów; rozwój mo­
toryzacji zapewniający dostępność i dogodne warunki eks­
ploatacji samochodów; zaspokojenie potrzeb w zakresie te­
lefonizacji, rozwój nowoczesnych środków przekazu infor­
macji (technika wideo, telewizja satelitarna, minikomputery);

— radykalna poprawa stanu środowiska naturalnego, roz­
wiązanie problemu zaopatrzenia w czystą wodę;

— wydatny wzrost funduszy społecznych na potrzeby
ochrony zdrowia, oświaty i edukacji permanentnej, wycho­
wania, nauki, kultury, sportu i wypoczynku, opieki socjal­
nej;

— umocnienie społecznej własności i samorządności,
zwiększenie i zapewnienie rzeczywistego udziału ludzi pracy
w organizacji i zarządzaniu produkcją pogłębienie moder­
nizacyjnych i socjalistycznych przemian wsi' służących po­
prawie warunków życia jej mieszkańców oraz unowocze­
śnieniu produkcji rolnej;

— zasadnicze zwiększenie udziału Polski w międzynarodo­
wym podziale pracy, zwłaszcza w socjalistycznej integracji
gospodarczej, nadanie gospodarce orientacji proeksportowej,
wydatne zmniejszenie zadłużenia.

Cele i zadania obydwu objętych programem okresów, łą­
cząc się wzajemnie i przenikając, składają się na jednolity,
narastający proces socjalistycznego rozwoju, wszechstronnej
poprawy warunków życia, umacniania Polski i jej między­
narodowej pozycji i bezpieczeństwa, stawiania 1 osiągania
coraz ambitniejszych celów.

Istnieją ku temu wielkie, nie w pełni dotąd wykorzysty­
wane możliwości i rezerwy. Czas dzisiejszy nie pozwala za­
dowolić się przeciętnością, poprzestawać na niepełnym wy­
siłku i połowicznych rezultatach. Wymaga zespolenia rze­
telnej, dobrze zorganizowanej pracy i dyscypliny z odwagą
przeobrażania rzeczywistości, śmiałym poszukiwaniem lep­
szych rozwiązań, z bogactwem inicjatyw d innowacji.

Taka jest droga zakończenia budowy podstaw socjalizmu.
Jej przebycie umożliwi wejście w kolejne etapy rozwoju
społecznego, kształtowania materialnych i duchowych prze­
słanek socjalizmu rozwiniętego, dojrzałego. Nierównomier-
ność zaawansowania socjalistycznych przeobrażeń w Polsce
powoduje jednak, że w poszczególnych dziedzinach zadania
różnych etapów muszą być urzeczywistniane równocześnie i
równolegle.
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Towarzyszowi

TADEUSZOWI

SALWIE
Prezydentowi Miasta Kra­
kowa, składamy wyrazy
głębokiego współczucia z

powodu śmierci Ojca
Dyrekcja, KZ PZPR

Rada Pracownicza
Związki Zawodowe

1 załoga
Krakowskiego

Przedsiębiorstwa
Budownictwa

Przemysłowego
„Krakbud”

w Krakowie

MIESZKANIE wUlowa
_ spr»«-

darn. Kraków, tel. U-15-4T. g-mj

ZGUBY

Prezydentowi Krakowa

TADEUSZOWI

SALWIE
składamy wyrazy głębokie,
go współczucia z powodu
śmierci Ojca

Kierownictwo
1 załoga

Miejskiego
Przedsiębiorstwa

Komunikacyjnego
w Krakowie

LEŚNIAK Stanisław, Łam. Trze-
trzewAna 195 zgubdi prawo Jazdy
kat. B nr 1239/4*2 wydane przez
Naczelnika Gminy w Chełmcu.

PAWŁOWSKI Artur lam. Łęko-
wlca 103 zgubił prawo Jazdy wy­
dane przez Wydział Komunikacji
Urzędu Miejskiego w Tarnowie.
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| POMIESZCZENIA |

2 nadające się na magazyny S
na terenie Krakowa ”

wynajmie lub kupi E

; od przedsiębiorstw i osób S
» fizycznych jednostka go- 5

S spodarki uspołecznionej
“

TM Ml
“

Oferty uprasza się klero- S
5 wać pod adresem: „Pra- 5
5 aa” Kraków, Wiślna 2 dla S
S nr K-517. 5
S S
llllllIUllUIIUlItlUllllUUUlHU

* USŁUGI

Prezydentowi

mgr TADEUSZOWI

SALWIE
składamy wyrazy najgłęb­
szego współczucia z powo­
du śmierci Ojca

Kierownictwo
przedsiębiorstwa
aktyw społeczno-

-polltyezny
1 załoga Krakowskiego

Przedsiębiorstwa
Budowlanego
w Krakowie

CZYSZCZENIE dywanów, obić ta-

plcerslcich, agregatem Vap — Sta-
chera, teł. 11-27-89. g-2164

ŻALUZJE przeciwsłoneczne — Je­
zierski, teł. 22-56-43, 8—10. g-97987

SPRZEDAŻ

SZYBĘ przednia do Dacii — sprze­
dam. Tel. 55-31-16. g-4364

OWCZARKI niemieckie — sprze­
dam. Setkowlcz, Siedlec koło
Krzeszowic. g-3403

MUSCEL, diesel — sprzedam. Tel.
44-28-75. g-6739

LOKALE

DOMUS poleca: zabezpieczanie
drzwi (zamki rygolwe, gałkowe),
tapicerkl drzwiowe (także stare
budownictwo), żaluzje przeciwsło­
neczne - tel. 66-93-15. g-5309

CYNKOWANIE z pasywacją dro­
bnicy i na wannie — Slp, Skawi­
na, Torowa 19. Kraków, telefon
66-73-45. g-5645

SOLIDNIE zabezpieczam drzwi
przed włamaniem, wybór zamków
z eleganckim wykończeniem tapi*
cersklm, gwarancja, rachunki —

Płatek, tel. 11-14-10.________ g-l»92

PARKIETY, mozaiki układa, ey-
kllnuje, lakieruje, woskuje —

Więcek, tel. 44-97-85. g-5105

ŻALUZJE przeciwsłoneczne mon­
tuje zakład PEHFEKT, tel. 44-30-94,
66-90-32. g-2517

ZAKŁAD zabezpieczeń antywła-
mantowych „PEHFEKT" montuje
profesjonalnie elektroniczne syste­
my alarmowe, zamki (szyfrowe. 3-
letnla gwarancja). Tel. 44-30-94,
66-90-32. g-2516

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Tuchowie t/s w Siedlis- $
kach sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO- Z
NEGO sprzęty rolnicze:
— ciągnik C-360, rok prod. 1976, stopień zużycia 0,24, cena |

wywoławcza 646.000 zł
— ciągnik C-360, rak prod. 1977. stopień zużycia 0,24, cena *3

wywoławcza 646.000 zł
— samochód Star 200W, rok prod.

cena wywoławcza 477.200 zł
— wiązaikę WC-5. rok prod. 1974,

wywoławcza 139.800 zł
— wiązałkę WC-5, rok prod. 1973,

wywoławcza 109.510 zł
— stewruiik zbożowy ciągn. zaw.. rok prod. 1977, stopień

życia 0,29, cena wywoławcza 44.730 zł
— kolumnę pamifcową, PAC-1,8, rok prod. 1976. stopień

żyda 0,59, cena wywoławcza 134.070 zł
— przyczepę D-47A, rok prod. 1974, stopień zużycia 0,76,

na wywoławcza 48.500 zł

Przetarg odbędizie się w dniu 5 marca 1986 r. o godz. 10
w siedzibie SKR Siedliska.

Obowiązuje wpłata do kasy SKR wadium w wysokości
10% ceny wywoławczej do godz. 9 w dni uiprzetargiu.

Sprzęt można oglądać w dni robocze w godz. od 9 do 14
w Siedliskach.

W przypadku nie sprzedania sprzętu w pierwszym prze­
targu, drugi odbędzie się w tym samym dniu i miejscu
o godtz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-945

1078. stopień zużycia 0,60,

stopień wżycia 0,40, cena

stopień zużycia 0,53, cena

sou-

zu-

ce-

I
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UWAGA!
SZANOWNI PT KLIENCI, RZEMIŁSNICY

i JEDNOSTKI gospodarki uspołecznioneji

Przedsiębiorstwo Handlu Opałem 1 Materiałami

Budowlanymi w Warszawie
Oddział Okręgowy w Krakowie, ul. Dietla 84

ZAPRASZA do
Składu Materiałów Budowlanych Nr 12,

ul. Wielicka 22, tel. 55-04-81

Skład prowadizi sprzedaż artykułów metalowych w

szerokim asortymencie tj.:
— zamki 1 zawiasy różne
— klamki i zasuwki różne
— zestawy pomiarowe
— ślizgacze do mebli
— klucze oczkowe i nasadowe
— zestawy narzędziowe
— młotki ślusarskie
— sekatory
— szafy garażowe
— szlifierki taśmowe
— smarownic?
— spawarki
— segmenty i bramy ogrodzeniowe

Dnia 15 lutego 1986 roku zmarł

tow. JAN RUDNIK

profesor, doktor habilitowany, zastępca dyrektora In­
stytutu Matki i Dziecka w Warszawie, dyrektor oddzia­
łu terenowego w Rabce. Długoletni, aktywny działacz
partyjny i społeczny. Były członek władz partyjnych
w Rabce i Nowym Targu oraz członek Plenum KW
PZPR najpierw w Krakowie a następnie w Nowym Są­

czu. Delegat na VII Zjazd PZPR.
Autorytet w dziedzinie ftyzjoterapii i pneumonologii,

autor wielu prac naukowych i podręczników, ekspert
światowej organizacji zdrowia, były członek Centralnej
Komisji Kwalifikacyjnej ds. Kadr Naukowych przy
prezesie Rady Ministrów.

Ostatnio stanął na czele Wojewódzkiego Komitetu

Pokoju w Nowym Sączu.
Odznaczony wieloma odznaczeniami państwowymi

1 resortowymi, między innymi Krzyżem Oficerskim
Orderu Odrodzenia Polski, tytułem „Zasłużony Lekarz

PRL”, Orderem Uśmiechu.
KOMITET WOJEWÓDZKI

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII
ROBOTNICZEJ W NOWYM SĄCZU

KOMUNIKAT SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ

W NOWYM SĄCZU
Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej w Nowym Sączu
zawiadamia, że w okresie od 5 do 10 marca 1086 r. w

Siedzibie Spółdzielni Mieszkaniowej w Nowym Sączu
przy ul. Grodzkiej nr 30,wywieszone zostaną projekty
list przydziału i zamian mieszkań z efektów 1986 raku.

K-1429

INWESTORZY
BUDOWNICTWA INDYWIDUALNEGO

UWAGA!

ts

ZAPRASZAMY!

POSZUKUJĘ małego lokalu na
zakład usługowy w Krakowie lub
okolicy. Oferty 1017 „Prasa" Kra­
ków, Wiślna 2.

!I GERBERA

— sadzonki

ln vitro

polecam
odmiany sprawdzone

w produkcji
Specjalistyczny

Zakład Ogrodniczy
mgr Zbigniew Piśko
37-511 Pełkinie 221

k. Jarosławia
tel. Jarosław 34-77

K-697

ZABRZE — mieszkanie komforto­
we, kwaterunkowe, garsoniera za­
mienię na podobne lub większe
(mogą być piece) w Nowym Są­
czu, Grybowie, Gorlicach. Wia­
domość, Stróża tel. 518-14.

NIERUCHOMOŚCI

DOMY, parcele, mieszkania —

kupno,sprzedaż — Stronczak, al.
Słowackiego 58/15, tel. 33-22-67.

g-2425

DZIAŁKĘ budowlaną w Gorlicach
sprzedam. Gorlice, tel. grzecznoś­
ciowy 113-68, od godz. 18. P-30

RÓŻNE

KOMPUTEROWY system matry­
monialny RAZEM. Tysiące ofert.
Ośrodek Obliczeniowy 80-958
Gdańsk 50, skrytka 195.

ZAKŁAD Ekspertyz Radiestezyj­
nych „Gamma” wykonuje wszel­
kiego rodzaju usługi radiestezyj­
ne: wykrywanie 1 zabezpieczanie
przed szkodliwym zapromleniowa-
nlem (żyły wodne) 1 Inne, w mie­
szkaniach, wszelkiego rodzaju bu­
dynkach ; wskazywanie ujęcia
wody pitnej, wykonywanie eks­
pertyzy terenu przeznaczonego
pod zabudowę —' Marian Janow­
ski, Kraków, tel. 44-88-54. Zgło­
szenia przyjmuje w każdy wto­
rek, środę, w godz. 12—17. g-2508

MAŁŻEŃSTWA krajowe, zagrani­
czne. „Halszka”: Żary, skrytka.

^^„SEYFO”
tel. 33-96-32

uprzejmie poleca:
KOMFORTOWE
WYCISZANIE

I ZABEZPIECZANIE
DRZWI

Konkurencyjne ceny, wy­
soka jakość, krótkie termi­
ny, gwarancje, przelewy.

PRZETARGI

Zarząd GS „Samopomoc Chłopska” w Jabłonce ogłasza, że
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wy­
konanie następujących prac:
1. wylkonanie robót malarskich w zakładach produkcyjnych,

gastronomicznych i handlowych z materiału wykonawcy
na terenie działalności Spółdzielni. Wartość tych prac wg
wstępnego kosztorysu wyniesie około 4 mlin zł. Komisyj­
ne otwarcie ofert nastąpi w dniu 3.III.1986 r., o godz. 11
w biurze Zarządu Spółdzielni

8. wykonanie C.O. i instalacji wodno-kanalizacyjnej w budyn­
ku obrotu rolnego w Jabłonce z materiału wykonawcy
oraz innych prac budowlano-montażowych. Wartość robót

wyniesie ok. 4 min zł
3. utwardzenie placu magazynowego 1 remont bazy w Lipni­

cy Wielkiej. Wartość robót wyniesie ok. 2 mta zł
4 wymianę więźby i poszycia dachowego na obiekcie handlo­

wym w Lipnicy Wielkiej. Wartość robót wyniesie ok. 1,5
miln zł

5. rozbudowę oczyszczalni ścieków dila WWG w Jabłonce.

Wartość robót ok. 800 tys. zł
6. rozbudowę bazy skupu w Jabłonce. Wartość robót wynie­

sie ok. 3 min żł.
Komisyjne otwarcie ofert w sprawach punktów 2, 3, 4, 5, 6

nastąpi w dniu 19.111. 1986 r. o godz. Ul w biurze Zarządu GS.
W przetargach mogą uczestniczyć przedsiębiorstwa P®ń-

stwowe, spółdzielcze oraz osoby prywatne posiadające odpo­
wiednie uprawnienia.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferentów lub unie­
ważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyn. K-1B67

Przedsiębiorstwo Ceramiki Budowlanej Krak6w?
ska 5 ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO zleci wykonanie robót:
— instalacyjnych
— elektrycznych

na budowie kotłowni w ZCB „Bonarte".
Dokumentacja znajduje się dto wglądu w Dziale Inwestycji

KPCB.
Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielnie, prywatne.
Oferty należy składać w terminie 14 dffii po ukazaniu się
ogłoszenia w siedzibie Przedisiębiorsitwa.___________ K-986

Spółdzielnia Transportu Wiejskiego w Krakowie Oddział Nr 2
w Myślenicach, ul. Kazimierza Wielkiego 104 C ogłasza, że

W DRODZE PRZETARGU sprzeda:
_

samochód ciężarowy marki Star 28, nr podwozia 64864, nr

silnika 13734 nr rej. KRB 330 N,
240.000 zł

— wyładowarkę ślimakową WW-70, nr

wywoławcza 363.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 4 marca

Przedsiębiorstwo Handlu Opałem i Materiałami Bu­
dowlanymi w Warszawie Oddział Okręgowy w Kra­
kowie prosi uprzejmie PT Klientów o wykupienie ma­
teriałów budowlanych określanych w karcie zaopa­
trzenie wydanej w 1984 r. w terminie do 30.06.1086 r.

Po tym terminie w pierwszej kolejności będą mogli
wykupić materiały budowlane klienci, którym karty
zaopatrzenia wydano w roku 1>985 i 1986. Szczegóło­
wych informacji udziela n/Punkt Sprzedaży i Przy­
działu Materiałów Budowlanych dla Budownictwa In­
dywidualnego w Krakowie, ul. Zabłoci© 2, tel. 66-66-21.

K-921
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!;l KRAKOWSKA DYREKCJA INWESTYCJI fi

<! ODDZIAŁ II X

zatrudni natychmiast
▲ inspektorów nadzoru branży: budowlanej, insta­

lacji sanitarnych, elektrycznej — do sprawowa­
nia nadzoru inwestorskiego nad realizowaną in­
westycją „Ujęcie wody z rzeki Raby”

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział
Spraw Pracowniczych KDI Kraków, ul. Kasprowicza
29, II p., pokój 212, tel. 11-49-01.

KRAKOWSKIE ZAKŁADY ODLEWNICZE

„ZREMB”
w Krakowie ul. Mogilska 71

zatrudnią natychmiast
ia korzystnych warunkach płacowych wg nowego

zakładowego systemu wynagradzania:
?3| formierzy-odlewników

modelarzy odlewniczych w drewnie
H suwnicowych (mężczyźni i kobiety)

ślusarzy remontowych
<33 hydraulików

łazienne
KI robotników

transportu i

Q specjalistów
rów odlewników)

Si referentów ds. cen i płac
El kierownika magazynu głównego

Dla pracowników niekwalifikowanych zakład orga­
nizuje szkolenia dla zdobycia atrakcyjnych i dobrze
płatnych zawodów formierza i rdzeniarza. Dla zamiej­
scowych zakład zapewnia zakwaterowanie w kwate­
rach prywatnych, a dla podejmujących pracę w za­
wodzie formierza 1 rdzeniarza przydział mieszkań ro­
tacyjnych.

Szczegółowych informacji udziela i przyjmuje zgło­
szenia Dział Kadr, Kraków, ul. Mogilska 71. pokój 34,
tel. 11-51-11, wewn. 26, w godz. od 8 do 15.

niekwalifikowanych do produkcji,
magazynu

technologów i technologów (inżynie-

W dniu 15 lutego 1986 r. zmarł

prof. dr med. JAN RUDNIK

Zasłużony Lekarz PRL, zastępca dyrektora Instytutu
Matki 1 Dziecka w Warszawie, dyrektor oddziału tere­
nowego Instytutu Matki i Dziecka w Rabce, prezydent
Międzynarodowego Towarzystwa „Aerozole w medycy­
nie”, przewodniczący Europejskiego Towarzystwa
Pneumonologii Dziecięcej, członek honorowy wielu to­
warzystw naukowych krajowych i zagranicznych,
autor ponad 200 prac naukowych, podręczników i mo­
nografii, przewodniczący Komitetu Pokoju w Nowym
Sączu, były członek Centralnej Komisji Kwalifikacyj­
nej ds. Kadr Naukowych przy prezesie Rady Ministrów.

Odznaczony m. in. Krzyżem Oficerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Medalami
10-, 20-, 30-1 40-lecia Polski Ludęwcj, Medalem Komisji
Edukacji Narodowej, Złotym Krzyżem Przyjaciół Har
cerstwa i dziecięcym Orderem Uśmiechu, wpisany do

księgi honorowej „Zasłużony dla województwa nowo­
sądeckiego".

W Zmarłym tracimy wielkiego Polaka, gorącego pa­
triotę ponad wszystko miłującego ojczyznę, od pierw­
szych chwil związanego z ruchem porozumienia i odro­
dzenia narodowego, bojownika o pokój na święcie, od­
danego społecznika, który cale życie swoje poświęcił
sprawie zdrowia dzieci.

Odszedł pozostawiając nas w głębokim smutku.
PREZYDIUM

RADY WOJEWÓDZKIEJ PRON
w NOWYM SĄCZU

PREZYDIUM
WOJEWÓDZKIEGO KOMITETU

POKOJU w NOWYM SĄCZU

K-540

uprawnieniami do projektowania,
mgr lnż. ze specjalnością projektowania
z uprawnieniami do projektowania,
mgr inż. ze specjalnością projektowania

5 K-1488 O
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ZAKŁADY MECHANICZNE

„TARNÓW”
w Tarnowie, ul. Kochanowskiego 30

tel. 60-01, wewn. 16-55

Hiiiiiiiniiiiiiimnmiiiiimiimiimiim

zatrudnią
na dogodnych warunkach następujących specjalistów:
• inż. lub mgr lnż. ze specjalnością budownictwo

przemysłowe z uprawnieniami do projektowania,
• inż. lub mgr inż. ze specjalnością instalacje sani­

tarne z

O* Inż. lub
c.o., gaz,

• inż. lub

konstrukcji z uprawnieniami do projektowania.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu.

Zapewnione mieszkanie w ciągu 3 lat.

(

2 dużych baraków drewniano-ceglanych
oraz ogrodzeń z siatki

położonych w Nowej Hucie

cena wywoławcza

fabryczny 007, cena

Przetarg odbędzie się w dniu 4 marca 1086 r. o gadzinie 10
w STW O/Myślenice, ul. Kazimierza Wielkiego 104 C.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie Spółdzielni najpóźniej w przeddzień przetargu.

Samochód i urządzenie można oglądać codziennie w godzi­
nachod8do13.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
wyznacza się drugi przetarg w tym samym dniu o godz. IB.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn. ___________

w-730

Przedsiębiorstwo Konserwacji Urządzeń Wodnych I Meliora­
cyjnych ul. Nowohucka 136, 30-709 ' TM

DRODZE PRZETARGU kupi w 1986
— 30.000 mp faszyny wiklinowej
— 100.000 palików 1 rab 0 4—6 cm.

Otwarcie ofert nastąpi w świetlicy
4 marca 1986 r. o gada. 10.

Kraków, ogłasza, że W
r.:

Przedsiębiorstwa w dniu
K-735

ZLEC/

przedsiębiorstwom uspołecznionym lub osobom pry­
watnym

Przedsiębiorstwo Budownictwa Specjalistycznego
„BUDOSTAL”

w Krakowie-Nowej Hucie.

Szczegółowych informacji udziela i oferty przyjmuje
Dział Inwestycji PBS Budostal — Kraków-Nowa Huta,
osiedle Złota Jesień (, telefony 48-23-22, 48-25-53
W godz. 8—14. K-1479
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WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK
SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWYCH

ZAKŁAD PROJEKTOWANIA

I USŁUG INWESTYCYJNYCH

JNWESTPROJEKT’

w Krakowie, ul. Świętokrzyska 18

zatrudni pilnie
na korzystnych warunkach

0 starszego projektanta architektury
+ starszego projektanta branży ciepłowniczej
4 asystentów lub starszych asystentów projektanta

do zespołu konstrukcji
> asystentów lub starszych asystentów projektanta

do zespołu Instalacji cieplnych
> pomoc techniczną do zespołu konstrukcji

Wymagane kwalifikacja zgodni* z przepisami obo­
wiązującymi w biurach projektów.

Wynagrodzenie wg zasad przyjętych dla pracowni­
ków zakładu w nawiązaniu do uchwały nr 135 Rady
Ministrów.

Oferty, zawierające niezbędne dokumenty, należy
składać w Dziale Służb Pracowniczych, EH piętro po­
kój 311.

37229071664782974539704537011373

do

KOMBINAT BUDOWNICTWA MIESZKANIOWEGO

w Krakowie, os. Teatralne bl. 9

OGŁASZA WPISY
PRZYZAKŁADOWEJ ZASADNICZEJ SZKOŁY

BUDOWLANEJ

w zawodach ogólnobudowlanych .

▲ MURARZ-TYNKARZ
▲ MALARZ-TAPECIARZ
▲ CIEŚLA BUDOWLANY

Przyjmowanie uczniów odbywa się bez egzaminu
wstępnego wg kolejności zgłoszeń, po złożeniu nastę­
pujących dokumentów:
— podanie (w 2 egzemplarzach)
— życiorys
— karta informacyjna wydana przez Sźkołę Pod­

stawową
— Karta Zdrowia ucznia kończącego Szkołę Podsta­

wową
— 3 fotografie
— podanie o przyjęcie do internatu
— wyciąg aktu urodzenia lub tymczasowy dowód

osobisty (do wglądu)
— świadectwo ukończenia ósmej klasy

zaświadczenie lekarskie, stwierdzające przydatność
ucznia dto nauki wybranego zawodu

Uczniowie otrzymują:
wynagrodzenie miesięczne w wysokości

w klasie

w klasie
w klasie

— premie
— pełny asortyment

praktycznej nauki
— bezpłatne posiłki

szkolny
bezpłatne zakwaterowanie w komfortowym fnter-
naiote szkoły

— prawo do korzystania z urządzeń eocjatayeh 1
ośrodków wczasowych przedsiębiorstwa

— legitymację szkolną, uprawniającą do korzystanie
ze zniżki PKP

— uczniowie dojeżdżający — 60% dopłatę do biletów
miesięcznych PKP i PKS

— bezpłatny bilet miesięczny MPK
— wysoką dopłatę do kosztów wyżywienia całodzien­

nego w stołówce internatu.

Absolwenci uzyskują dobrze płatny zawód i mają
zapewnione zatrudnienie w Kombinacie Budownictwa
Mieszkaniowego w Krakowie.

Pracownicy przedsiębiorstwa korzystają z przywile­
jów „Karty Budowlanych”.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 1 Szkolenia KBM —

Kraków, os. Teatralne nr 9. pokój nr 5, tel. 44-86-22,
wewn. 115. w godz 7—15

I—2.500zł
II 2.956 zł

III — 3.750 zł

ubrań roboazyah i narnędszl dto
zawodu'

regeneracyjne przez cały rok

K-1011
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INŻYNIERSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY

w Krakowie, ul. Bajeczna 1

ZATRUDNI natychmiast
robotników wykwalifikowanych w zawodach:

▲
▲
▲
▲
▲

MURARZ-TYNKARZ
ZBROJARZ-BETONIARZ

BLACHARZ-DEKARZ

FLIZIARZ
KONSERWATOR URZĄDZEŃ ELEKTRYCZNYCH
I ENERGETYCZNYCH W BAZIE TRANSPORTU

robotników niewykwalifikowanych!
• robotnika magazynowego
• robotników budowlanych

pracowników umysłowych:
+ specjalistę ds. plae — konieczna dobra znajomość

zagadnienia 1 praktyka
• kierownika budowy — wymagana praktyka i upra­

wnienia budowlane
4 starszego technika budowy-mhtrza

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 15 lutego
1986 r. zmarł w Rabce, przeżywszy 63 lata

prof. zw. dr hab. med. JAN RUDNIK
wieloletni dyrektor Oddziału Terenowego Instytutu
Matki i Dziecka w Rabce, dawnego Dziecięcego Ośrod­
ka Chorób Płuc oraz zastępca dyrektora Instytutu Mat­
ki i Dziecka w Warszawie, wybitny naukowiec ftyzjo-
pediatra, pneumonolog, ekspert Światowej Organizacji
Zdrowia, członek wielu krajowych i zagranicznych to­
warzystw naukowych, były prezydent Międzynarodo­
wego Towarzystwa „Aerozole w medycynie” oraz były
przewodniczący Europejskiego Towarzystwa Chorób
Płuc Dzieci, autor ponad 200 prac naukowych i licz­
nych podręczników, twórca współczesnej pneumono­
logii wieku rozwojowego, nauczyciel i wychowawca

wielu pokoleń lekarzy.
Całe życie i działalność zawodową poświęcił dzie­

ciom, był ich przyjacielem —• Kawalerem Orderu
Uśmiechu .

Był cenionym działaczem politycznym i społecznym,
zasłużonym lekarzem PRL, posiadał wysokie odznacze­
nia państwowe, m. in. Krzyż Oficerski Orderu Odro­
dzenia Polski, odznaczenia resortowe, regionalne i za­
graniczne.

Nauka i medycyna polska poniosły niepowetowaną
stratę.

Odejście Profesora — szlachetnego Człowieka, łączy
w głębokim smutku Jego przyjaciół, współpracowni­
ków, pacjentów i społeczeństwo Rabki.

DYREKCJA ODDZIAŁU TERENOWEGO
INSTYTUTU MATKI i DZIECKA

w RABCE, POP PZPR, NSZZ
PRACOWNIKÓW SŁUŻBY ZDROWIA

i WSPÓŁPRACOWNICY

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 15 lutego
1986 r. zmarł, w wieku 58 lat

LUDWIK JĘDRZEJCZYK
długoletni, ceniony pracownik Krakowskiego Wydaw­
nictwa Prasowego, w latach 1963—68 główny księgowy,
działacz związków zawodowych, serdeczny i drogi Ko­
lega, odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Złotą Od­
znaką „Za zasługi dla ziemi krakowskiej”. Medalem

XXX-lecia PRL.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecznego

współczucia.
DYREKCJA i PRACOWNICY KRAKOWSKIEGO

WYDAWNICTWA PRASOWEGO, ZARZĄD
ZWIĄZKU ZAWODOWEGO PRACOWNIKÓW

KWP
Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu w Strumianach w

środę 19 lutego o godz. 15.

Krakowskie

Przedsiębiorstwo
Ceramiki Budowlanej

w Krakowie

ZATRUDNI NATYCHMIAST
w podległych Zakładach Ceramiki Budowlanej

na terenie województwa miejskiego krakowskiego:
♦ palaczy kotłów wysokoprężnych
♦ operatorów wózków widłowych
♦ operatorów sprzętu ciężkiego
♦ mechaników sprzętu ciężkiego .

:
elektryków
elektryków samochodowych

:
tokarzy
ślusarzy-spawaczy gazowych

♦ murarzy
♦ dekarzy
♦ cieśli
♦ stolarzy

:
blacharzy
niewykwalifikowanych pracowników

z

♦ głównego energetyka
♦ mistrza ds. Mechanicznych
♦ mistrza ds. Elektrycznych
♦ mistrza ds. Sprzętu Ciężkiego
♦ specjalistę ds. Postępu Technicznego
♦ inżyniera lub technika mechanika
♦ inżyniera lub technika budowlanego

Przedsiębiorstwo zapewnia:
— wysokie wynagrodzenia
— atrakcyjne świadczenia socjalne
— świadczenia z „Karty Pracownika Budownictwa”
— dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelu

pracowniczym
— możliwość podnoszenia kwalifikacji
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział

Spraw Pracowniczych 1 Eksportu KPCB Kraków, ul.

Bratysławska 5, tel. 34-15-66, 34-16-50, 34-17 -29,
34-18-49.

UWAGA: pracownikom prowadzącym własną budo­
wę lub remont Przedsiębiorstwo ułatwi nabycie ma­
teriałów budowlanych!

K-891
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KRAKOWSKI

Na jezdniach i chodnikach Krakowa

■ Akcja Zima - tylko w wykonaniu MPO ■ Brniemy

teatry

♦ poinformował nas Czytel­
nik, że usiłował oddać butelki

po pepsi i oranżadzie w punk­
cie przy ul. Sikorskiego w Wie­
liczce ale mu odmówiono ar­
gumentując, iż tutaj przyjmuje
się butelki po winie i wódce.
Jak widać „zagrycha" jest w

Wieliczce w niełasce.
♦ naprzeciwko sanatorium

w Swoszowicach zdjęto z przy­
stanku autobusowego tablice z

rozkładem jazdy. Dzięki tej
metodzie skończyły się utyski­
wania pasażerów na nieregu­
larne kursy. Teraz należy się
tylko cieszyć, jeśli pojazd przy-
jedzie w ogóle.

'•

Narada w KD PZPR

Kraków-Krowodrza
Na naradzie konsuiltacyjnej

w KD PZPR Kraików Krowo­
drza omówiono założenia pla­
nu społeczno-gospodarczego
województwa na lata 1986—
90. Wprowadzenia do dysfcusjf
dokonał z-ca przewodniczące­
go Wojewódzkiej Komisji Pla­
nowania dtr Jerzy Gawlikow­
ski. W dyskusji podkreślono,
że realizacja planu winna się
koncentrować na likwidacji
zjawisk najbardziej uciążli­
wych dla mieszkańców. Zwra­
cano uwagę na fakt, że ogra­
niczona wielkość środków, któ­
rymi będzie dysponować mia­
sto nie pozwoli na rozwiązanie
wszystkich problemów. Dlate­
go ważną sprawą jest zwię-
fcszenae zaangażowania zakła­
dów pracy i ludności zwłasz­
cza w rozwój budownictwa
miteszikianiiiowego. placówek o-

światowyćh i kulturalnych,
oraz infrastruktury w nowych
osiedlach. (x)

przez zaspy ■ Jeździmy po ubitym śniegu
Pomimo prognoz na ocie­

plenie zima w tym roku nie

daje za wygraną. Nocne opa­
dy śniegu z niedzieli na po­
niedziałek sprawiły, że wczo­
raj rano całe miasto było po­
kryte grubą warstwą śniegu.
Pisząc „miasito” mam na my­
śli oczywiście ulice i jezdnie.
Śnieg jeszcze nie wyślizgany
nie stwarzał zagrożenia, ale...

W okolicach Rynku Głów­
nego spotkaliśmy pługi zgar­
niające śnieg. Jak na razie
nie wywozi się go poza obręb
miasta — poinformował kie­
rownik Akcji Zima Janusz
Łibrant Ciągłe opady spra­
wiają, że brygady pracujące
od wczesnych godzin rannych
nie bardzo mogą sobie pora­
dzić. Co prawda wszystkie
trasy wylotowe, obwodnice,
mosty i wiadukty są odśnie­
żane na bieżąco ale śnieg
sprawił, że poruszanie się po
mieście stało się uciążliwe nie

tylko dla użytkowników sa­
mochodów, ale i dla pieszych.
Wczoraj przy odśnieżaniu

pracowało 120—130 osób, 37

pługów i kilkanaście jedno­
stek do wywożenia śniegu
poza obręb miasta. Wywózka
ta — jak nas poinformowa­

no — rozpocznie się w nocy
z poniedziałku na wtorek.

Janusa Liibrant kierujący
wczorajszą akcją zdaje sobie

sprawę z niedoborów i ma­
szyn, i ludzi. Do pracy po­
winno wysłać się dwa razy
tyle pracowników i sprzętu.
W czasie ferii zimowych przy
odśnieżaniu pracowali ucz­
niowie z Zespołu Szkół Za­
wodowych z Nowej Huty i z

ul. Kamieńskiego. Niestety,
od wczoraj grupa kilkudzie­
sięciu chłopców wróciła do

szkolnych ławek. W pracach
wykorzystuje się więc więź­
niów, którzy wczoraj praco­
wali przy najbardziej zagro­
żonych odcinkach placów i
ulic.

Spora część naszych Czy­
telników pyta dlaczego po­
mimo prac MPO związanych
i odśnieżaniem, ulice nie są
czarne. Przypominamy, że w

związku z zarządzeniem pre­
zydenta m. Krakowa zabro­
niono stosowania środków

chemicznych niszczących opo­
ny, buty, jak i nawierzchnię
jezdni. Tak więc służby zi­
mowe ograniczają się do o-

czyszczania ulic pługami. Na

obwodnicach sypany jest pia­
sek. Mosty i wiadukty posy­
puje się żużlem. Jednak przy
ciągłych opadach śniegu te

zabiegi wykonywane nawet

non stop nie na wiele się zda­
dzą. Za odśnieżanie nie jest
odpowiedzialne jedynie MPO.
O przejezdność na jezdniach
i czystość chodników powin­
ni dbać również: Dzielnicowe

Zarządy Dróg i Zieleni, wszy­
stkie PGM, zakłady pracy
i przede wszystkim dozorcy,
których w Krakowie nie wi­
dać nie tylko z miotłą na u-

licach, ale j na klatkach scho­
dowych. Zgłoszono nam, że

wyjazdy z nowych osiedli są
zupełnie nie oczyszczane. A
cóż robią spółdzielnie miesz­
kaniowe aby zapewnić swoim
lokatorom chodzenie i jeżdże­
nie zimą po czystych arte­
riach? MPÓ ma pod swoją
pieozą jedynie 500 km dróg
w mieście. Drugie tyle leży
odłogiem, ponieważ odpowie­
dzialni za uporządkowanie po
monitach „Gazety” często są
zdziwieni, że to właśnie oni
winni czyścić przyległe ulice
i jezdnie. Tak więc puchowy
śniegu tren coraz częściej po­
krywa nie tylko skwery i

parki. Często aby dojść czy
dojechać do pracy musimy
pokonać piętrzące się góry
śniegu, (ml)

— o—

Padający gęsty śnieg znów
zmusił drogowców z krakow­
skiego Rejonu Dróg Publicz­
nych do wytężonej pracy. Do

akcji wkroczyły prawie wszy­
stkie (z wyjątkiem specjal­
nych odwodów przygotowa­
nych na czarną godzinę) po­
jazdy RDP odgarniając śnieg
i posypując drogi piaskiem
oraz mieszankami z solą. Nie­
stety śnieg był silniejszy. Tak

było przykładowo na drodze

wiodącej od Michałowic, gdzie
drogowcy pomagali w wycią­
ganiu pod górę samochodów
(zwłaszcza ciężarowych z

przyczepami), nie mogących
poradzić sobie z oblodzoną i

zasypaną śniegiem jezdnią.
Tylko dzięki temu udało się
uniknąć korka. Trudna sy­
tuacja wystąpiła też trady­
cyjnie w okolicach Olkusza.

Kursujące tam nieustannie
ciężkie pługi wirnikowe stwa­
rzały kierowcom w miarę
normalne warunki jazdy.

(koź)

-wiała - -

'■—KRONIKA

▲ KDK „Pałac pod Barana­
mi” (Rynek GŁ 27): W cyklu
„Współcześni myśliciele, przy­
rodnicy i ich poglądy” — pre­
lekcja A. Dan&mirsfciego pt.
„Fred Hoyle” — 18; wystawa
fotograficzna Siegfrida Próls-
sa pi. „Impresje” (14—18);
wyst. „Tradycyjna i współczes­
na maska” (14—18); (Piwnica):
Recital M. Zembatego — 20.

A Klub „Pod Jaszczurami"
(Rynek Gł. 7): Jazz Club —

w progir. m. in. zespoły „Pro­
ject” „Duo Laboratorium’’ —

20.
A DK Zakładów Sodowych

(Zakopiańska): Spotkanie z M.
Kuszo<wą nit. „Młodzież a mi­
łość” — 12.30.

A Nowohuckie Centrum
Kultury (pi. Centralny): Wy­
kład dr. J. Jarzębskiego nit
„Polska literatura współcze­
sna — Witold Gombrowicz” —

15.30; recital Macieja Zemba­
tego — 1'7.

700-lecie Krzeszowic

W roku jubileuszowym będą walczyły
o status uzdrowiska

Wczoraj w Krzeszowicach odbyła się konferencja pra­
sowa x udziałem władz politycznych i administracyjnych
oraz przedstawicieli Komitetu Honorowego Obchodów 700-
-lecia tej jednej z najładniej położonych miejscowości na­
szego województwa. Przypomnijmy,'że kiedyś Krzeszowi­
ce stanowiły perłę polskich uzdrowisk. Dzisiaj opuszczone
i pomału zapominane stały się jedynie miastem z wspa­
niałą przeszłością. Ojcowie miasta i całe społeczeństwo
pragną jednak przywrócić dawny blask tej miejscowości.
W roku jubileuszu Krzeszowice będą walczyły o status
uzdrowiska. Oczywiście, aby taki otrzymać należy wiele
zmienić. Dziennikarzom przedstawiono imponujące plany
na rok bieżący i na najbliższą pięciolatkę. W 1986 roku
planuje się rozpoczęcie cyklu inwestycji. M. in. budowę
szkoły podstawowej, oczyszczalni ścieków, nadanie tempa
pracom przy ośrodku zdrowia budowanym przez KBM-

Zaćhód, jak do tej pory w ślimaczym tempie. Pałac Poto­
ckich wraz z wspaniałym ogrodem do tej pory nie zna­
lazł mecenasa. Krakowski Wydział Zdrowia nie ma pie­
niędzy na rewaloryzację tegoż. Ministerstwo Górnictwa
zainteresowane pałacem, do tej pory nie zdecydowało się
na przejęcie niszczejącego, zabytkowego obiektu pałaco­
wego. To zaledwie wycinek prac jakie zaplanowano na

rok jubileuszu Krzeszowic. Oczywiście nie zabraknie im­
prez artystycznych, turystycznych itp. Planuje się odsło­
nięcie obelisku 700-lecia na placu Jedności Młodzieży
Polskiej, który upamiętni jubileusz oraz będzie przypomi­
nał o ruchu młodzieżowym na tych ziemiach, zwłaszcza
w czasie okupacji. Od 30 kwietnia do 1 maja po raz pierw­
szy odbędą się „Diii Krzeszowic”. Inauguracją obchodów
będzie sesja RN MiG, która odbędzie się 24 lutego br.

(ml)

Dwa punkty widzenia

Łyżka za cholewą
czy na stole?!

W 513. rocznicę urodzin Kopernika...

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
F. Sołpgub: Mały bies — 19.15 (do­
zwolone od 16 lat). MINIATURA

(pl. Ducha 2): B. Schaeffer: Kwar­
tet dla czterech aktorów — 19.30
STARY (Jagiellońska 1): T Miciń-
skl: Termopile polskie — 19. SCE­
NA MAŁA (Sławkowska 14): ..M.

Gogol: Pamiętnik wariata — 17.
KAMERALNY! (Boh. Stalingradu
21): G. BOchner: Woyzeck — 19

(dla dorosłych). BAGATELA (Kar­
melicka 6). A . Fredro: Damy i hu-

zary — 19.15. LUDOWY (os. Tea­
tralne 34): L. Rydel: Betlejem pol­
skie — 18. OPERETKA (Lubicz 48).
M. Bllllżanka: Kopciuszek — ’1.
GROTESKA (Skarbowa 2): Z. Po-

prawski: Chodzi Turoń, paszczą
kłapie — 10 i 12.15. STREFA (Flo­
riańska 14): Raskolnlkow — 16„3C1.
STU (al. Krasińskiego 16): Pozo­
wanie do portretu — 19.15.

Pozostałe teatry nieczynne

Kto za to zapłaci?
Nad odpowiedzią na to pyta­

nie głowią się mieszkańcy
wieżowców przy ul. Jaremy na

Azorach. Otóż przed zlokalizo­
waną' tam kotłownią jeszcze
na początku jesieni złożono po­
kaźną ilość wyrośniętych sa­
dzonek różnych drzew i krze­
wów. Wtedy też na miejscu
zjawiła się jakaś bliżej niezi­
dentyfikowana urzędniczka,
która policzyła i spisała małe
drzewka. Na tym właściwie

skończyło się zainteresowanie
sadzonkami. . które po dziś
dzień leżą przed kotłownią
przykryte grubą warstwą śnie­
gu. Administracja pozostaje
głucha na wszelkie prośby i

nalegania mieszkańców, by ra­
tować sadzonki, którymi
można by na wiosnę przyozdo­
bić ten fragment osiedla. Czy
rzeczywiście nie ma nikogo
kto mógłby zainteresować się
tą sprawą?” — pytają zdezo­
rientowani lokatorzy z „mrów­
kowca” przy Jaremy, oburzeni

tym widomym przykładem
marnotrawstwa, za które —

jak znamy życie — im właśnie
przyjdzie zapłacić. (koź)
PS. Przy okazji, jeśli już admi­
nistracja przypomni sobie o

podrzutkach sprzed kotłowni,
to może zainteresowałaby się
toż oświetleniem w wieżow­
cach. które często czynne jest
w ciągu całego dnia i nie spo­
sób go wyłączyć.

...Krakowski Zespół Koper­
nikowski i Polskie Towarzy­
stwo Astronautyczne zaprasza­
ją na uroczyste zebranie nau­
kowe. podczas którego prof.
Mieczysław Markowski wygło­
si wykład „Krakowskie studia

uniwersyteckie Mikołaja Ko­
pernika a geneza teorii helio-
centrycznej”. Zebranie odbę­
dzie się w środę, 19 lutego w

sali' konferencyjnej Biblioteki

Jagiellońskiej (al. Mickiewicza
22). Początek o g. 18.

W nawiązaniu do artykułu
„Łyżka za cholewą, czyli nie­
dowład organizacyjny”, który
ukazał się w „GK” Nr 37

(11528) z dn. 1936—02—13

stwierdzamy, że uwagi doty­
czące organizacji pobytu w

Sanatorium „Klinga” nie są

zupełnie słuszne, a na pew­
no nie dotyczą oddziału tego
sanatorium w Sierakowie.

Jesteśmy uczestnikami IV
turnusu Oddziału Szpitala
Uzdrowiskowego „Kinga” w

Sierakowie. Turnus liczy 44

kuracjuszy, w tym 9 dzieci.

Uważamy, że przydzielenie
kuracjuszom na okres pobytu
w sanatorium kompletu sztuć­
ców jest dla obu stron bardzo

korzystne. W ten sposób za­
bezpieczone są sztućce dla

każdego pacjenta przez cały
czas trwania turnusu, a z dru­
giej strony jest to duża ulga
w pracy dla . personel i w ku­
chni. Samo noszenie sztućców

w workach foliowych, nie jest
bardzo uciążliwe, ponieważ ich

komplet nie jest ciężki — łą­
czny cięte nie przekracza 39

diag.-
Nie narzekamy na brak prze­

jawów troski ze strony perso­
nelu medycznego, a wręcz
przeciwnie młody personel

pielęgniarski oraz ordynator a

także lefaartze otaczają kura­
cjuszy troskliwą opieką. O ku­
racjuszy troszczy się też per­
sonel kuchni oraz pozostali
pracownicy ośrodka — admi­
nistracja oraz portierzy. Bu­
dynek jest ogrzany, a wszys­
cy pracownicy mobilizowani do
pracy przez ofiarnego i odda­
nego dla pacjentów młodego
ordynatora starają się, aby w

istniejących trudnych warun­
kach pacjenci czuli się jak
najlepiej..

Tą drogą chcemy wyrazić
siwoją wdzięczność ordynato­
rowi tego oddziału.

Uczestnicy IV turnusu

*

Tutteij następują podpisy
wszystkich uczestników turnu­
su.

Opisana w „Gazecie” sytu­
acja dotyczyła Szpitala Uz­
drowiskowego w Wieliczce

„Kinga 1”. Bowiem od tych
właśnie kuracjuszy dostaliśmy
list wyrażający opinię pacjen­
tów o uciążliwościach jakie
tam panują. Chodziło przede
wszystkim o raeogrzewane po­
koje. A co do łyżki za chole­
wą okazuje się, że jednym to

odpowiada, innym nie. No

cóż, dwa punkty widlzeniia w

tei samej sprawie. (ml)

KIJÓW (Krasińskiego 34): India­
na Jones (USA 15 lat) - 17; Mi­
łość, szmaragd 1 krokodyl (USA 15
lat) — 19.30 . KULTURA (Rynek
Gł. 27): Wielki Szu (poi. 18 lat) -

9.30, 14, 18; Pod wulkanem (USA
18 lat) — 11 .45; O-bl, O-ba (poi. 15
lat) — 16; Przegląd filmów argen­
tyńskich: Nigdy więcej smutku 1

zapomnienia (od 18 lat) — 20. KSF
MIKRO (Dzierżyńskiego 5): Ilu­
zjon — film z cyklu „Czwartki
słynnych filmów”. — 16.30; film z

cyklu „Najlepsze lata filmu cze­
chosłowackiego" — 18, 20. MŁODA
GWARDIA — STUDYJNE (Lubicz
6): Życzliwi sąsicdzl (Chin. 12 lat)
— 15.45; Miłość Swanna (fr.-RFN
18 la<t) — 17.45, 20. PODWA­
WELSKIE (Komandosów 21): Wo­
dne dzieci (ang. b .o .) — 1C
PASAŻ BIELAKA: Bajki — 12 .

Więzień Brubaker (USA 18 lat) —

9.45, 12.45, 15, 17, 19.15.
ŚWIT DUŻA SALA (os. Teatralne

10) Nieoczekiwana zmiana miejsc
(Przestawka) (USA 15 lat) -

15.30 . 17.45. 20. ŚWIT MAŁA SA­
LA: Fucha (poi. 15 lat) —

15, 17, 19 ŚWIATOWID DUŻA
SALA (os. Na Skarpie 7): Tajem­
niczy Budda (clilń 15 lat) — 15.45
Och, Karol (poi. 15 lat) - 18; Dłu­
żnicy śmierci (poi. 18 lat) —

20. SFINKS (Majakowskiego 2).
Zazdrość i medycyna (poi 18 lat)
— 16, 18. UGOREK (os. Ugorek)'
Old Surehand (jug. b.o.) — 15.30;
Sam pośród swoich (poi. 15 lat) —

17, 19.15. UCIECHA (Boh. Stalin­
gradu 16): Gliniarz z Beverly Hilla
(USA 18 latl — 16. 18, 20. WANDA

(Waryńskiego 5): Podróże pana Kle­
ksa (cz. Ii II, poi. b.o.) — 10i15.
Tootsle (USA 15 lat) - 18, 20.15.
WARSZAWA (Stradom 15): Grey-
stoke: legenda Tarzana, władcy
małp (ang. 12 lat) — 10,12.45; Pecho­
wiec (fr. 12 lat) — 16, 18; Miasto
kobiet (wł. 18 lat) — 20. WOLNOŚĆ
(18 Stycznia 1): Saturn-3 (USA 15
lat) — 10, 12; Zelig (USA 15 lat)
— 16, 18, 20. ZWIĄZKOWIEC —

STUDYJNE (Grzegórzecka 71)
DKF — 15.45, 18, 20.15.

KRZESZOWICE — Nowości: Ko­
bieta z prowincji (poi. 15 lat)
MYŚLENICE — Wisła: Sprawa się
rypła (poi 15 lat); Superpotwór
(jap. b .o .). NIEPOŁOMICE — Baj­
ka: Fetysz (poi. 15 lat). PROSZO­
WICE — Syrenka: Stworzył nas

jazz (radź. 12 lat). SKAWINA —

Piast: Miłość z listy przebojów
(poi. 15 lat). SŁOMNIKI — Czar:
Old Surehand (jug. b .o.). WIELI­
CZKA — Górnik: Bałkan

Ekspres (jug. 18 lat).

SK1CH (pl Szczepański 8) (nlecz.)
ZBIORY CZARTORYSKICH (Jana
19) : (10—15.30). NOWY GMACH (al.
3 Mała 1) Galeria polskie] sztuki
XX wieku (nlecz.) MUZEUM
MŁODEJ POLSKI „RYDLOWKA”
(Tetmajera 28): „Folklor v.sl pod­
krakowskiej” (11—15). TPSP (pi.
Szczepański 4). Wystawa „Po­
wierzchnia rzeźbiarska” (10—1T).
SALON WYSTAWOWY (al RÓŹ 3):
(10—17). KI UB MP1K (Mały Rynek
4) CZYTELNIA: (10—20) GALE­
RIA: Wystawa fotografii Billa
Brandta z W Brytanii (13—181
KLUB MPiK (pl Centralny): CZY­
TELNIA: (10—20) GALERIA: (10-
20) GALERIA ZPAF (Anny 3):
Wyst. fotografii T Tomaszewskie­
go „Współcześni Żydzi polscy -

ostatni” (10-18). GALERIA KTF

(Boh. Stalingradu 13): (9—19) WIE­
LICZKA ZAMEK ŻUPNY (9—13)
MUZEUM ŻUP KRAKOWSKICH

(9—15). KOPALNIA SOLI (8—15)

MYŚLENICE - Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): Wystawa
„Szopki krakowskie” (10—15).
MDK (Świerczewskiego 14) (8—21)
MIEJSKIE SALE WYSTAW AR­
TYSTYCZNYCH (3 Maja la): (II-
14).

SZPŁ.O
INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO

WIA, tel. 22-03 -11 (czynna całą do­
bę).

CHIRURGICZNY: Dzierżyńskiego
44. CHIRURGII DZIEC.: Prokocim.
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a. UROLOGICZNY: Grzegórzec­
ka 18. OKULISTYCZNY: WTtkOWl-
ce.

pogotowie +

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14. tel 999, zachoro­
wania 1 przewozy - tel 22-29-99

Podstacje KPR Rynek Podgórski
2 — tel 66-69-99 Prokocim (Teligi
6) — tel 55-59-99 Lotnisko (Bali­
ce) — tel 11-19-99 Nowa Huta -

tel 44-49-99 Krowodrza (Piastow­
ska) - tel. 33-39-99 (Blało
prądnlcka 8) — teł. 34-39-91
Krzeszowice — tel. 99. Jerzmanowi­
ce - teł 48 Proszowice - tel 9

Myślenice - tel 999 Skawina
(Kazimierza Wielkiego 4) - tel
dla mieszkańców 999; tel miejski
76-14-44 Wieliczka - tel 22-33-54
78-38 -66 - tel. alarmowy: 999 tel

miejski 21-02-09 . Iwanowice ■• te!
99.

apteki

INFORMACJA APTECZNA: teL
11-07-65 (czynna 8—15).

PROGRAM 1

DZIENNIKI: 4.00, 5.00, 5.30,
8.00, 7.00, 8.00, 0.00, 10.00, 12.05.
14.00, 16.00, 18.00, 19 00, 20.00,
22.00, 23.00.

4.09—8.90 Poranne Sygnały. 8 08

Progn. pog., lnt 8.45 Żołn, zwiad.
9.00—11 .00 Cztery Pory Roku. 110#
Konc. przed hejnałem. 12.45 Roln
kwadr. 13.00 Komun. 13.30 Utwo­
ry Camille’a Saint Saensa. 14 .C8

Mag. muz. „Rytm”. 16.05 Muz. i
aktualn. 17.30 Ten stary, dobry
jazz. 18.20 Konc. dnia. 19.30 Radio
dzieciom: z cyklu „Bajki pana Bn-

łagana” — „O koniku Garbusku”.
20.15 Konc. życzeń. 20.45 Proza nor­
weska. 21.00 Komun. 21D5 Kron.

sport. 21 .18 Wszystkie płyty I.
Friedmana. 22.20 Kron. muz.

■wspomnień. 23.30 Poet. prezenta­
cje: J.ohn Keats. 23.50 Mel. na do­
branoc.

PROGRAM n

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00, 21.00, 0.50.

6.05—8 00 Kraków ma antenie: Co
niesie dzień. 7 .45 „Czarnoksiężnik
z Archipelagu" - fr. 8.10 Poranna
seren. 8.40 Stereof. archiwum pol­
skiej pios. 9.00 „Nowele włoskie”
— ode. 9 .50 „Głęboki sen” — ode
10.00 Godz. melom. 11.10 Muz. non

stop. 12 .00 Tematy z rezonansem.

12.25 Jazz, sesje T. Szukalsklego:
Zespół T. Stańki 13.05—13.20 Kra­
ków na antenie. 13.30 Słynne po­
stacie z hist. 1 liter, w operze:
Marla Stuart. 14.00 Małe konc

wielkiego ekranu 15.00 „Wspom­
nienia” — fr. 15.10 Zesp. „Rl-
maak”. 16 00 Dzieła, style, epoki.
16.50 „Głęboki sen” — ode. 17.05—
18.30 Kraków na antenie: 18.00 C<»
niesie dzień. 18.30 Klub Stereo
19.30 Wieczór w Filh.- Odtwórz,
icone. zesp „London Baroąue” w

Łodzi. 21.40 Teatr PR: „Opowieść
o Henrym 1 June” — słuch, bio­
graficzne. 22.10 Słuchajmy razem.

23.00 „Nowele włoskie” — fr. 23.20

Mlędzynar Trybuna Kompozyto­
rów — Paryż 1985. 24 .00 Głosy, in­
strumenty, nastroje.

PROGRAM in

6.00—9.05 Zaprasz. do Trójki: 6.10
24 godz w 10 minut. 7.00, 8.00, 9.00,
12.00, 15.00, 16.00, 17.00, 18 00 — Ser­
wis Trójki 7.30 Pollt. dla wszyst­
kich. 8.30 „Wojny urojone” — ode.
14 (powt.) . 9.05 Gwiazda tyg.: Gino
Vannelli 9.15 Zapiski z podróży.
9.20 Mała poranna muz. 9.40 Mintat

poet. 9.45 Mała poranna muz. 10.00
Codz. pow. w wyd. dźwięk. — B.
Prus: „Faraon” — ode. 1 (powt.).
10.30 Muz. Tnterklub. 10.50 Nie zna­
ne a ciekawe. 11 00 Jazz lat osiem­
dziesiątych 11.30 Szlachetne zdro­
wie. 11.40 Gwiazda tyg.: Gino Van-
nelll. 11.50 „Bardzo długie dzieciń­
stwo” — ode. 9 (powt.). 12 .05 W

tonacji Trójki. 13.00 „Wojny uro­
jone” -. ode. 15 13.10 Powt. s

rozr. 14.00 Muz. na flet 1 róg. 15.05
Rockowe archiwum. 15.40 O sztu­
kę czasów, w których żyjemy.
18.00—19.00 Zaprasz do Trójki: 17.39
Polit. dla wszystkich. 18.05 Inf

sport. 19.00 Szkice lekarskiej bio­
grafii. 19.30 Trochę swinga. 1959
„Bardzo długie dzieciństwo”
— ode. 10 20.00 Cały ten rock:
XTC. 20.45 Warsztaty muz. 21.00
F. Liszta późne dzieło organowe.
21.45 Książka tyg : „Wojciech Kos­
sak — Listy do żony i przyjaciół”.
22.05 24 godziny w 10 minut 1 inf.

sport. 22.15 Duke Ellington 1 jego
muz. 22 45 Posłuchać warto. 23.00

Zaprasz. dc Trójki. 23.50 „Sobow­
tór” — ode. 16.

Pozostałe kina nieczynne.

wystawy_^

+ SKODA: model 1000 MB/
69 od 250 do 275 tys. zl, model
S-100/73 po remoncie nadwozia
i z nowym lakierem — 380 tys
zl, model S-105/78, ale z silni­
kiem DIESLA pochodzącym naj­
pewniej z jakiegoś wojskowego
demobilu sądząc po oliwkowo-

zielonym lakierze na jego ele­
mentach — 1000000 zł, model S-
120 L/81 — 930 tys. zł, model
S-120 L/86 (taki był rok produ­
kcji w karcie rejestracyjnej, ale
to typowa przekładka starych
elementów do nowego nadwozia,
chociaż o stylistyce przedniej
części sprzed sierpnia 1984 r.)
— 1300 tys. zŁ

ŁADA; coraz więcej na

giełdzie tych samochodów, z re­
guły model 1500 S — rocznik
1980 w granicach 670—750 tys. zł,
rocznik 1981 w granicach 720—850

tys. zł, ale był też egzemplarz
za 980 tys. zł, model 2105 inaczej
zwany 1300 S z października
1984 r. — 1600 tys. zł.

WOŁGA GAZ 24: rocznik
1975 od 380 do 400 tys. zł, rocz­
nik 1977 — 570 tys zł, rocznik
1979 (silnik „mercedes 200 D”) —

1150 tys. zl, rocznik 1981 (silnik
gainikowy po przebiegu 28 tys.
km) — 1100 tys. zł, rocznik 1981

notowania giełd;

G71839653B

samochodowej

TlIK ENITEDSTATES («H.UIKIłl< A
* ■=a- c7183HJ?E

(silnik „mercedes 200 D”) —

1350 tys. zł.
+ POLONEZ: rocznik 1980 od

750 do 820 tys. zł, rocznik 1981 od
930 do 1050 tys. zł, ale był tei

egzemplarz za 1200 tys. zł (wido­
cznie właściciel tak kocha swój
samochód, że za żadną cenę nie
chce się go pozbyć...), rocznik
1983: był egzemplarz za' 1030 tys.
zł, ale także taki, za którego żą­
dano 2000 bonów Banku PeKaO,
a za inny pojazd z tego rocznika
(gainikowy) aż 1450 tys. zł, rocz­
nik 1985 (czerwiec) po przebiegu
ok. 5 tys. km, wersja fińska (jak
napisał właściciel) — 1680 tys. zł.

$ FIAT 126p: rocznik 1986

przeważnie w cenie 650 tys. zł-za
model standard i 680 tys. zł za

model face lifting (oczywiście za

pubożoną wersję EL), rocznik
1985 od 600 do 630 tys. zł, rocz­
nik 1979 (przeważnie po remon­
cie i lakierowaniu nadwozia) od
290 do 360 tys. zł. rocznik 1978
— jeden z samochodów można
było kupić nawet za 240 tys. zł,
rocznik 1977 od 260 do 300 tys. zł.*

Słów parę komentarza. Noto­
wania pochodzą z minionej nie­
dzieli z godziny 11—11.45. Tak

więc dotyczą praktycznie tych
samochodów, które nie znalazły
nabywców głównie z uwagi na

cenę. Wszak ćwierć miliona zło­
tych za 17-letnią „skodę 1000
MB" to niemal tyle, co za młod­
szego o 10 lat „fiata 126p”! Zaś

identyczny pod względem roz­
wiązań konstrukcyjnych i także
z rocznika 1969 „renault R-10”

decydowano się spieniężyć za 100

tys. zł. Trwa wyprzedaż „polo­
nezów", bo w ofercie sprzedaży
bonowo-złotówkowej pojawił się
ostatnio „polonez" z silnikiem zu­
żywającym znacznie mniej pali­
wa. Stąd te zwariowane niekie­
dy ceny wywoławcze za prze­
chodzone samochody. Może trafi
się „jeleń”, który za wyeksploa­
towany samochód da tyle, że nie­
wiele tylko dokładając będzie
można jeździć niebawem nowym,
ekonomicznym „polonezem"? Ale
— „świat się zmienia, coraz trud­
niej o »jeleniari". Wszak obecnie
i „jeleń" jest wyedukowany na

tyle, iż pojmuje, że przed wizytą
na giełdzie i zawarciem tamże
transakcji należy najpierw zaj­
rzeć do siedziby Banku PeKaO
i spojrzeć CO i ZA ILE oferuje
tamże firma POL-MOT.

(wam)

ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:
KOMNATY (10—15). SKARBIEC.
KORONNY 1 ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRALNE
(10—15). Wystawa: „Wawel zagi­
niony” (niecz.). GROBY KRÓLEW­
SKIE I DZWON ZYGMUNTA
(9—15) MUZEUM W PIESkOWEJ
SKALE (Ojców)- (12—17.30). MUZ.
W. I. LENINA (Topolowa 5) Wyst.:
„Wielka Socjalistyczna Rewolucja
Październikowa w plakacie”; „Wy­
zwolenie Krakowa” (nieczynne).
DOM LENINA (Królowej Jadwigi
41): Wvst. „Mieszkanie Lenina”

„Rewolucyjna działalność Lenina
na ziemi krakowskiej" (9—15, wst.

WOl.). MUZEUM HISTORYCZNE
KRZYSZTOFORY (Rynek Gł 35)
Wystawa „Z dziejów kultury Kra­
kowa” (9—15). FRANCISZKAŃ­
SKA 4: (9—17). JANA 12: Wyst
„Militaria i zegary” (9—15). STA­
RA SYNAGOGA (Szeroka 24); Wy­
stawa „Z dziejów kultury Żydów”
(9-15). GOŁĘBIA 4: Wystawa
„Oficyna introligatorska Roberta

Jahody” (10—14). MUZEUM PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 11):
Wspólcz. fauna polska (10—13, wst.
WOl ). MUZ. ETNOGRAFICZNE (pl.
Wolnica 1): Wystawa „Polska kul­
tura ludowa" (nlecz.). MU­
ZEUM ARCHEOLOGICZNE (Po­
selska 3) Wystawy „Starożytność
l średniowiecze Małopolski„Pra­
dzieje Nowej Huty”; „Mumie e-

gipskie w świetle promieni X”

„Fajanse polskie od poł. XIX do

połowy XX wieku” (14—13)
APTEKA „POD ORŁEM” (pl.
Bohaterów Getta 13): Muzeum Pa­
mięci Narodowej (10—16) GALE­
RIA KRZYSZTOFORY (Szczepań­
ska 2): Wyst. prac Artura Tajbe-
ra (11—17). BWA (pl Szcze­
pański 3a)- Wyst.. prac artystów
niemieckich: F. Ruddigkelta i R

Sęhadego or&z „Scenografia NRD"

(11—18). GALERIA ARKADY (pl
Szczepański 3a): (nieczynne).
GALERIA „PRYZMAT” (Łobzow­
ska 3): (11.30—15.30) GALERIA
PLASTYKA (pl Szczepański 5)
(10—18) MUZEUM NARODOWE

iSuklennice) Galeria polskiej sztu­
ki XIX wieku (niecz.). MUZEUM
WYSPIAŃSKIEGO (Kanonicza 5):
(niecz.). KAMIENICA SZOŁAY-

Rynek GŁ 42 - teł. 12-23-71.

Długa 88 — tel. 33-42-90, Ko­
złówek (pawilon) — tel 55-51-87.
Krakowska 1 — tel 66-23-21 .

Pstrowskiego 98, tel. 66-69-50, Kazi­
mierza Wielkiego 117, tel. 37-44-01,
Nowa Huta al. Rewolucji Paź­
dziernikowej 6 - tel. 44-17-19, Cen­
trum A — teł. 44-17-36.

SKAWINA (Słowackiego 5)

WIELICZKA (Boh. Warszawy W)

MYŚLENICE (Rynek 10>

PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocna dyżury pełnią apteki wi

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach, Gdowie, Ska­
le. Słomnikach i Niepołomicach

inne..

SPÓŁDZIELCZY PUNKI PEDIA­
TRYCZNY 1 KARDIOLOGICZNY:
tel 22-25-66 i 22-31-38 (15.30—22.09).

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
tel. 55 -56-64 (9—20).

NAGŁA POMOC LEKARSKA (le­
karzy specjalistów): tel. 66 -80-00

(9—21.30).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22).

POMOC DROGOWA PZMot.: ul.

Kawiory 3 — tel. 37-55 -75 (7—22)

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al Pokoju 81):
tel. 48-00-84 (6—22).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­
FANIA: 938 (14—19).

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 (14—16).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19)

EUREKA (Inf o usługach), ul
Wiślna (10-18); tel. 22-98-22. wewn.

38 (10—15.30)

INFORMACJA ONKOLOGII: tel.
21-00-60 (18—19).

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 7.00,12.05,17.00,
19.30, 23 00

7.06 Kalend, radiowy. 7.16 Harc,
poranek 7.40 J. ros. 7.55 Muz. «u-

plement 8.30 Nuty spod lekkiej
batuty. 8 .50 Aktualn. 9 .05 Zablerź

pieska na spacerek (muz., kl. 3).
9.33 Teatr dla przedszk.: „Wędró­
wki pingwina Pik Poka” — cz. 2 .

10.0C Barbarzyńcy (hist kl. 5).
10.30 Hist muz. rockowej. 11.00 I

poematu ekspozycją zwlekam (j.
poi. kl. 2 lic.) . 11 .30 Chopin i jemu
współcześni 12.10 Lektury kształ­
cą. 12 .20 Polskie zesp lnstrum.
12.30 W Jezioranach. 13.00 Zabierz

pieska na spacerek (muz., kl. 8).
13.25 Poznańska chóralistyka. 14 .00

Popoł. Młodych Słuch. 16.00 „Złote
1 szare" — ode. pow. 16.10 Katilcg
polskich pianistów jazz. 16.30 Wid­
nokrąg. 17.05 Ci niezrównani. 18.00
W poszukiw. harmonii. 18.20 Muz
ho oby. 18.40 St Ekspertów. 19.40
J. nlem. 19.55 NURT- Studium

wiedzy o książce 20.20 Wieczór
muz. i myśli. 22 .20 Album płytowy.
22.50 Lektury Czwórki. 23.00 Muzy-
koterapia. 23.36 W śwlecle huma­
nistyki. 23.55 Kalend, radiowy.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.20 „Dzwony” — insceniz.

16.40 Przegląd sportowy
18 20 Wieczorynka
20.00 „Granice możliwości”

— ode. ostatni

22.10 Muzyka z respirium —

koncert kameralny

PROGRAM II

16.35 „Klucze do przeszłości”
18.30 Generacja roku 2000

19.10 Wieczorynka
22.10 Serial francuski

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia 1 telewizji — re­
dakcja nie blerza odpowiedzialno­
ści.

PROGRAM I

9.30—12.00 Domator:
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — wiadomości
10.10 Film dla II zmiany:

„Ślepa uliczka”
11.25 Magazyn „Domatora”
11.35 Europejskie parki na­

rodowe: „Portugalia”, cz. 2 —

serial dokum. prod. RFN

12.00 Hist., kl. 7: Polacy w

nauce i technice
12.50 J. poi., kl. 4 lic,: B.

Brecht „Kariera Artura Ui”
13.30 TTR — matem., sem. 4:

Ciąg geometryczny

14.00 TTR — hod. zwierząt,
sem. 4: Pomoc przy porodzie
i choroby poporodowe

14.30 Telewizyjny kurz rol­
niczy

1450 „Przybysze z Maitpla-
nety”. kl. 1: Zadanie z ryb

16.25 Program dnia: DT —

wiadomości
16.30 Dla młodych widzów:

„Akademia muzyczna”
16.58 „Cojak” — teleturniej

dla dzieci
17.20 DT — wiadomości
17.30 Gazeta Rolnicza
18.00 Telewizyjny Informa­

tor Wydawniczy

tV-PROGRAM

18.15 „Radar” — wojskowy
mag. filmowy

18.30 „Portret intymny” —

rzecz o Władysławie Hasiorze

19.00 Dobranoc: „Makowy
chłopiec”

19.10 Diagnoza
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Zebranie otwarte
20.30 „Ślepa uliczka” —

węg. film o bycz., reż. Vevente
Malnay

21.45 DT — Komentarze

22.10 „Hiszpańskie półwie­
cze” — program dokum. ■

22.55 Penetracje Janusza
Ekierta: „Śpiew kastratów”

23.10 DT — wiadomości
23.15 J. angielski, lek. 16

PROGRAM II

17.30—19.30 Leningrad —

Gdańsk — luty 1986:
17.40 „Leningradzka impre­

sja” — fel. filmowy
17.55 „Przyspieszenie” — rep.
18.20 „Latające płyty” —

progr. rozr.

18.30 KRONIKA (Kr.)
19.00 Spotkanie z Januszem

Gajosem

19.30 Dziennik Telewizyjny
Leningrad — Gdańsk — lu­

ty 1986:
20.00 Gorąca linia: „Lenln-

gradzki dzień”
20.20 Balet teatru I. Kirowa
20.35 „Oni wyzwalali

Gdańsk” — program dokum.

20.55 „Autokariera” — rep.
filmowy

21.30 „Nad Newą” — wywiad
z przedstaw, władz miejskich
Leningradu

21.45 Panorama kina radziec- I;
kiego: „Człowiek z kamerą” |
reż. Dziga Wiertow

23.00 Wieczorne wiadomości I
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